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Numer 66. BYDGOSZCZ, niedziela dnia 20 marca 1932 r. Rok XXVI.

,,Ran an den Feind.
Wobec groźby orężnego ataku

hitlerowców na Polskę.
Wczorajsze doniesienia naszego ko­

respondenta berlińskiego o organizowa­
niu puczu hitlerowskiego w dniu 13
marca br. i o znaczeniu fórmacyj zbroj­
nych ,,Grenzschutz-Ostu wykazują jak
na dłoni, że

1) Hitler obok akcji legalnej jest
przygotowany do objęcia władzy siłą,

2) swoboda organizacyjna hitlerow­
ców pod okiem Reichswehry jest możli­
wa tylko w atmosferze szczucia na Pol­
skę, jako straszliwie niebezpiecznego są­
siada.

. Z powyższego wnioskować trzeba bez

’wątpienia że rewolucja hitlerowska, a-

by uczynić się ,,narodowym obowiąz­
kiem11. rodzajem ofiary na ołtarzu nie-

’

mieckiej ojczyzny, skieruje część swych
sił przeciw Polsce.

Marsz na Berlin musi być połączony
ż marszem na Poznan!i!

To jest jasne!!! To się roi po hitle­
rowskich głowach. Kontrakcja Reichs­
wehry i policji będzie uniemożliwiona.

Przesiąknięte do szpiku kości nacjona­
lizmem Niemcy, jak jeden mąż zwrócą
się przeciw Polsce i włożą głowy w jarz­
mo rządów Hitlera. Kto da im większe
gwarancje prowadzenia bardziej nacjo­
nalistycznej polityki?... -

Punktem głównego wypadu na Pol­
skę będzie Gdańsk, Rozwydrzenie hitle­
rowców w Gdańsku dochodzi do zenitu.
Jeżeli miasto to jest raną na ciele pań-
stwowem Polski, to hitlerowcy są gnil-
nemi bakterjami, które przetwarzają ją
w straszliwy wrzód,. 4

Ten karbunkuł na naszym karku
zbiera z dnia na dzień. Ostatnio zanoto­
wano nowy dowód, że położenie jest nie
do wytrzymania Jak wiadomo, Gdańsk
okrada Polskę z wielkiej części należ­
nych jej dochodów celnych. Bronimy
się skargami do Ligi Narodów, dotych­
czas bezowocnemi. Tymczasem nasi in­
spektorzy szykanowani przez swych
gdańskich kolegów, uginają się pod
ciężarem pracy i mimo trndności wy­
krywają coraz nowe nadużycia.

Wychodzący w Gdańsku tygodnik
hitlerowski ,,Vorposten" zamieścił ostat­
nio artykuł pt. ,,Polnische Spionage im
Hafen". Rzucono w nim podejrzenie,
że polscy inspektorzy celni zajmują się
w porcie szpiegostwem handlowem, kie­
rując do Gdyni firmy zagraniczne, ko­
rzystające dotychczas z usług Gdańska.
W zakończeniu artykułu wskazując na

najbardziej zasłużonego inspektora
Rupperta rzucono robotnikom porto­
wym wezwanie do zlinczowania Polaka.

,,Ran an den Feind!" - Huzia na

wroga!
(Ciąg dalszy na str. 2-giej)’

Minister Rzeszy Groener łłomaczy niewinność Hitlera.

(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 19. 3. Jak było do przewidze­
nia, cała akcja pruskiego ministra

spraw wewnętrznych SeYeringa prze­
ciwko narodowym socjalistom spaliła
na panewce. Już Hitler doniósł w

swoim komunikacie, że o koncentracji
oddziałów szturmowych zawiadomił

przedtem ,,w drodze urzędowej" mini­
stra spraw wewnętrznych Rzeszy gene­
rała Groenera i zarządzenie to nie spot­
kało się z żadnym sprzeciwem ze stro­
ny ministra.

Wczoraj zabrał głos sam generał Groe­
ner, ażeby w sposób niezwykle chłodny
odgrodzić się od postępowania pruskiego
ministra spraw wewnętrznych. Komuni­
kat ministra Groenera nazywa infor­
macje pruskiego ministra spraw we­
wnętrznych dawno znanemi szczegóła­
mi, Jeśli chodzi o nowe wiadomości, to

po sprawdzeniu ich prawdziwości mini­
ster zastrzega sobie zajęcia stanowiska.

Przeciwdziałanie Hitlera nic wyczer­
pało się bynajmniej tylko na tem do­
niesieniu.

Z jego polecenia zjawili się wczoraj
u ministra Groenera posłowie Góhring
i Frank, ażeby zrobić zażalenie na pru­
skiego ministra spraw wewnętrznych
Seyeringa. Po rozmowie jaka między
nimi toczyła się, poseł Góhring udzie­
lił prasie informacyj, z których wynika,
że minister Groener obaw swego pru­
skiego kolegi co do przygotowanego za­
machu stanu nie podziela. Zdaniem
Groenera niema podstawy do niepokoju.
Poseł Góhring powiedział w dalszym
ciągu, że ministerstwo spraw wewnętrz­
nych Rzeszy postępowaniem praskiego
ministra spraw wewnętrznych było za­
skoczone i minister Groener wyraził
z tego powoda swe niezadowolenie.

Niezwło’cznie po ukazaniu się tego do­
niesienia o rozmowie narodowo-socjali-
stycznych posłów z ministrem Groene-
rem, oficjalnie Biuro Wolffa rozesłało

sprostowanie, które stwierdza, że treść

rozmowy, była pou,fną i że przedsta­
wienie jej przebiegu nie odpowiada rze­
czywis,tości.

Wrażenie tej komedji jest na ogół zu­
pełnie jednolite. Widoczhem jest, że
minister Groener chce ratować narodo­
wych socjalistów i dlatego stosuje dale­
ko idącą wstrzemięźliwość. AR.

- -V-

Hitler nie jest sam w rządzie, a Groe­
ner już pokornie wykonuje jego rozka­
zy. Moment obalenia Brtininga i jego
nędznie sklejonej koalicji wydaje się
iuż bardzo bliski.

Marsz hitlerowców na Berlin już się
rozpoczął. Trzeba tylko nacisnąć guzik
i falangi niemieckich faszystów_ runą
na wszystkie ośro.dki dla objęcia wła­
dzy. Telegram, który miał ich zwołać
ma wiele wisielczego humoru. ,,Babka
umarła - Maks" - tak miało brzmieć
hasło ,do ataku. Babka - to republi­
kańskie Niemcy. Widzimy ich konanie.
Lekarze jak Groener podają w lekar­
stwach truciznę. Babka wydaje ostatnie

tchnienia, Maks - Hitler szykuje się do

objęcia władzy, pewien wygranej.
Niebezpieczeństwo tej rewolucji orha-

wińmv w artykule wstenńvm. (r).

(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 19. 3. Pomimo napięcia sto­
,sunków między Litwą a Niemcami wy­
daje się, że stosunki gospodarcze nie

uległy ograniczeniu w obrocie między
obu państwami, a w szczególności prze­
mysł wojenny w Niemczech posiada w

dalszym ciągu liczne zamówienia litew­
skie.

Jak się dowiaduję z zupełnie poważ­
nego źródła, fabryka metalowa LBwe w

Berlinie otrzymała zamówienie na urzą­
dzenie fabryki karabinów w Kownie.

Dostawa nastąpi w końcu marca przez
Kłajpedę a odbiorcą urządzenia fabrycz­
nego jest litewskie ministerstwo spraw
wojskowych. Również zakłady BBllera
w Berlinie otrzymały od rządu litew­
skiego zamówienie na większą ilość

stali potrzebnej do fabrykacji karabi­
nów.

Jak zatem niedwuznacznie wynika z

powyższego stanu rzeczy, pomimo na-

gonki nacjonalistycznej przeciwko Lit­
winom, Niemcy nie chcą zrezygnować
z uprawiania z nią interesów, zwłaszcza

jeżeli chodzi o nzbrojenie małego sąsia­
da. AR.

Poseł niemiecki w Kownie

odwołany.
(Telefonem od wł, korespondenta),

Berlin, 19. 3. Dotychczasowy poseł
niemiecki w Kownie von Morath zosta-

je odwołany ze swej placówki jako ofia­
ra naprężenia stosunków między Litwi­
nami a Niemcami. Zarzucają mu, że
nie potrafił dość zręcznie bronić praw
niemieckich i utrzymywać stosunków,
przyjaznych z ministrem spraw zagra­
nicznych Zauniusem, któreby umożli­
wiły porozumienie między Niemcami
a Litwą bez interwencji ze strony osób
trzecich.

Również ataki narodowych socjali­
stów na posła Moratha w czasie osta­
tniej sesji parlamentu, pomimo obrony
przez kanclerza Bruninga, były jak się
,wydaje również decydującym momen­
tem dla odwołania Moratha. ,

Jako jego następcę wymieniają radcę
poselstwa niemieckiego w Moskwie

Twardo wskyego, który niedawno był
przedmiotem zamachu rewolucyjnego i
obecnie w stanie rekonwalescencji znaj­
duje się w Berlinie. Po wyzdrowienln
Twardowsky objąć ma placówkę w Ko­
wnie. AR.

Policyjna gorliwość.
Warszawa, 19. 3. (Tel. wł.) Ze Lwo­

wa donoszą, że wczoraj jako w wigilję
imienin marsz. Piłsudskiego przepro­
wadzono półgodzinną rewizję w zakła­
dach drukarskich wydawnictwa (endec­
kiego) ,,Kuriera Lwowskiego". Zatrzy­
mano wszystkie osoby wchodzące do

gmachu. Przetrząśnięto wszystkie ka­
szty, zaglądano do wszystkich kątów w

poszukiwaniu jakichś an,typaństwo­
wych ulotek. Oczywiście nie znaleziono

nic, zabrano jedynie wzory czcionek i

papierów.

Premjer Australji miał być rzucony
na pożarcie rekinom.

(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 19. 3. Nieprawdopodobna i fan­
tastyczna wiadomość nadeszła z Sidney
z Austrałji. Niedawno utworzona tam

przeciwkomunistyczna organizacja New-

Gnard (Nowa Gwardja) planowała za­
mach na premjerą Langa przez wrzuce­
nie go do morza z okazji otwarcia mo­
stu w porcie w Sidney. New-Guard jest
organizacją podobną do amerykańskie­
go Ku-Klux-Klanu.

Premjer Lang był osobistością nie­
zwykle zwalczaną dlatego, że groził nie­
jednokrotnie, że Australja przestanie
płacić odsetki od swych długów. Otrzy­
mał on w ciągu swego urzędowania
niejednokrotnie ostrzeżenia, w których
przestrzegano go przed grożącym jego
życiu zamachom. Obecne przygotowa­
nia zamachowców odkryto tylko przy­
padkowo. Wrzucenie do morza było je­
dnoznaczne z śmiercią, albowiem port
w Sidney obfituje w wielką ilość reki­
nów, które podpływają aż do samych
urządzeń portowych. AR,

Moskwa, 18. 3 . (PAT.) Prasa sowiec­
ka podaje. że w pewnych kołach wa­
szyngtońskich ma być omawiana spra­
wa uznania ZSRR. WeSług tych infor­
macyj, Stany Zj. chcą wzmocnić zwią­
zek sowiecki, aby w ten sposób drogą
uznania ZSRR ustanowić na Dalekim
Wschodzie równowagę sił.

Zasadniczą przeszkodą do nawiąza­
nia stosunków dyplomatycznych jest

podobno sprawa propagandy komuni­
stycznej, natomiast podobno sprawy dłu­
gów carskich i Kierońskiego, jak i bez­
pieczeństwa życia i mienia obywateli
amerykańskich w ZSRR nie stanowią
już poważnych przeszkód. Do nawiąza­
nia stosunków pomiędzy obu państwa­
mi ma być wysłana do ZSRR komisja,
która przeprowadzić ma pertraktacje w

sprawie zawarcia traktatu handlowego.
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,,Ran an den Feiner.

(Ciąg dalszy).
Trudno mieć wątpliwości! Wiemy,

czego się należy spodziewać. Każdego
dnia o każdej godzinie zastępy oszala­
łych nienawiścią hitlerowców mogą w

Gdańska uderzyć na Polaków i na

wszystkie nasze urządzenia państwowe.
Jeżeli nie potrafimy dostatecznie szybko
przejść do skutecznej obrony, kto wie,
czy nie czeka nas krwawa kąpiel w ro­
dzaju nocy św. Bartłomieja.

Znane jest przysłowie niemieckie, że

,,lieber ein Ende mit Schrecken, ais
Schrecken ohne Ende" — Lepszy jest
koniec ze strachem, niż strach bez koń­
ca! Nie można chodzić z wrzodem cale

życie! Kiedyś musi pęknąć. To samo

dotyczy Gdańska. Tylko bardzo naiwni

pacyfiści i marzyciele mogą sobie wy­
obrażać, że Hitler będzie agitował, Pol­
ska się będzie skarżyła przed Ligą Na­
rodów i rozwiązanie sprawy będzie w!­
siało w powietrzu. To jest absurd!

Mieliśmy już parę okazyj, kiedy pro­
wokacje gdańskie były doskonałą wodą
na młyn naszych interesów. Nasza

prawdziwie słowiańska dobroduszność
kazała nam szukać ,,porozumienia". Za­
miast ująć w dłoń lancet i przeciąć o-

brzydllwe wrzodzisko, kładliśmy na nie­
go ciepłe okłady, aby pod icb działa­
niem zebrał bardziej.

I teraz jest dla nas sytuacja bardzo
’

pomyślna. Rosja, zwią-zana ,,piatiletką"
i Japonją, wygląda jak zachloroformo-

wany pacjent pod nożem chirurga. Ca­
ły świat myśli o wojnie z prawdziwą
nienawiścią. Prowokator będzie przez

wszystkich wyklęty jednogłośnie, Niem­
cy nie znajdują się również w dobrej
kondycji. Wstrząs rewolucyjny odbie-
rze im resztę sił. Niemiecki atak nie
może nas przestraszyć. Na wołanie;
Ran an den Feind — możemy tylko od­
powiedzieć: Prosimy jaknajprędzoj!!!

Musimy być bardzo czujni, bardzo
spokojni i ufni w nasze siły, które na-

pewno starczą dla odparcia podwójnej
ilości hitlerowców. C,ała ,rzecz polega
na tem, abyśmy działali szybko i zdecy-,
dawanie. A tego dotychczas nie potra­
filiśmy ani razu w stosunkach z Gdań-

x skiem. Nie umieliśmy nawet właściwie
stawiać spraw na terenie Ligi Naro­
dów. Nasze skargi i kontrskargi wyglą­
dały tak, jakby Polska była Gdańskiem,
i Gdańsk Polską, a nie odwrotnie. Z

! tem cackaniem trzeba raz nareszcie

skończyć. Chwała Bogu niema Już w

- Gdańsku p. Slrasburgera i najgorsza
przeszkoda męskiej polityki została u-

sunięta.
Ran an den Feind! Może to wołanie

- trafi do uszu warszawskich papinko-
watych referentów, którym się zdaje,
że gdańskich hit.lerowców będzie można

i nauczyć jeść z ręki. Tego się ci pano-
; wie nie doczekają. Gdańsk potrafi wy­

trychem dobierać się do naszej śpiżar-
ni i dokąd nie dostanie po brudnych
łapach, dotąd się swych manjer nie

oduczy!
Czekajmy zatem na okazję!!!

St. Bo.

Strajk w zagłębiu węglowem
sie skończył.

Sosnowiec, 19. 3. (PAT). Zgodnie z

uchwałą o likwidacji strajku, dziś rano

90 % robotników wróciło do pracy.
Strajkuje jeszcze 1214, zgłosiło się nato-

. miast już 10.360 .

Wypadek podczas pogrzebu.
Starogard, 18. 3. (PAT). Z Pelplina

"

donoszą: W czasie uroczystości pogrze­
bowych ks. kanonika dr. Rogali w Oko-
niewie obsunęła się ziemia i żywcem
pogrzebała niejakiego Ossowskiego, któ­
ry osierocił żonę i 5 dzieci.

Zasłużona kara dla komunistów

grudziądzkich.
Grudziądz, 19. 3. (Tel. wł.). W toczą­

cym się od kilku dni wielkim procesie
przeciw bandzie wywrotowców zapadł
wczoraj wieczorem wyrok. Główny °-

skarżony Kazimierz Sobczyński skazany
został na 8 lat ciężkiego więzienia,
czterej inni na 5 lat ciężkiego więzie­
nia. Reszta została uwolniona. Szcze­
góły poda-my.

Ostatni dzień obrad sejmowych
Warszawa, 17. 3. (PAT.) Sprawozda­

nie z 69 posiedzenia sejmu. Na podsta­
wie ordynacji wyborczej oraz regulami­
nu sejmowego marszałek Świtalski
stwierdził na wstępie wygaśnięcie man­
datów dwóch posłów komunistycznych,
a to posłów Burzyńskiego i Władysława
Daneckiego z powodu nieusprawiedli­
wionej ich nieobecności na 15 posiedze­
niach.

Po referacie posła Hołyńskiego (BB)
sejm przyjął poprawki senatu do usta­
wy o wyjątkowych zasadach bilanso­
wania oraz niektóre poprawki do usta­
wy stemplowej, karno-skarbowej, dalej
ustawy o kosztach sądowych na obsza­
rze sądów apelacyjnych w Poznania i
Toruniu oraz sądu okręgowego w Kato­
wicach, oraz ustawy o dobrach skonfi­
skowanych przez byłe rządu zaborcze
uczestnikom walk- o niepodległość, tu­
dzież ustawy o wykupieniu gruntów,
dzierżawionych przez drobnych dzier­
żawców rolnych.

Następnie przyjęto z wyjątkiem jed­
nej poprawki senatu do projektu ustawy
o uregulowaniu stosunków w przemy­
śle naftowym oraz do noweli o zaopa­
trzeniu inwalidzkiem funkcjonarjuszów
państwowych i zawodowych wojsko­
wych, wreszcie do ustawy skarbowej na

rok 1932/33. Po przyjęciu tych zmian
marszałek zarządził 10-minutową prze­
rwę.

Koniec komedji.
Po przerwie marsz. Świtalski w o-

becności członków gabinetu wygłosił
dłuższe prze.mówienie, obrazujące tok

prac sejmu w ciągu zwyczajnej sesji
budżetowej, poczem zabrał głos p. pre­
zes Bady Ministrów Prystor, który od­
czytał zarządzenie p. Prezydenta Rzpli-
tej w sprawie zamknięcia sesji zwyczaj­
nej I budżetowej sejmu. Zarządzenie
to brzmi jak następuję: t,Ząrządzenie;.
:p. Prezydenta, ifżpi’itej w

’

sprawie .za-’

niknięcia sesji/zwyczajnej ,t budżetowej

sejmu. Na podstawie art. 25 Konstytu­
cji zamykam z dniem dzisiejszym sesję
nadzwyczajną i budżetową sejmu. War­
szawa, dnia 18 marca 1932 r. Prezydent
Rzplitej Polskiej Ignacy Mościcki. Pre­
zes Rady Ministrów Aleksander Pry­
stor."

Po odczytaniu przez prezesa Rady
Ministrów zarządzenia p, Prezydenta,

marsz. Świtalski zamknął posiedzenia,
życząc posłom wesołych świąt Po za­
mknięciu sesji zwyczajnej i budżetowej
sejmu prezes Rady Ministrów Prystor
udał się do marsz, senatu Raczkiewi-

cza, któremu wręczył zarządzenie p.
Prezydenta Rzplitej w sprawie zamknię­
cia sesji zwyczajnej i budżetowej sena­
tu.

Senat zakończy! obrady.
Warszawa, 18. 3. (PAT.) 39-te ple­

narne posiedzenie senatu, marszałek

Rączkiewicz otworzył posiedzenie o go­
dzinie 11,20, na którem przyjęto projekt
konwencji handlowej i nawigacyjnej
polsko-tureckiej, dalej projekt ustawy
podnoszącej warszawską Szkołę Sztuk

Pięknych do godności Akademji, pro­
jekt ustawy o dostarczaniu książek i
dokumentów dla cełów bibljotecznych i

rejestracyjnych, oraz projekt ustawy o

zezwoleniu na obciążenie hipoteczne
fundacji kórnickiej. Po referacie sena­
tora Ewerta (BR) przyjęto bez zmian u-

stawę o dodatkowych kredytach na koń­
czący się rok budżetowy na rzecz walki
z bezrobociem, oraz na emerytury cy­
wilne i wojskowe. Z kolei przyjęto je­
szcze projekt ustawy o utworzeniu

przedsiębiorstwa Polski Monopol Tytu-
niowy, oraz nowelę do ustawy o orderze
Orła Białego.

Marszałek zadowolony.
Po wyczerpaniu porządku dziennego

zabrał głos marsz. Rączkiewicz, podno­
sząc między innemi, że senat odbył 21

posiedzeń plenarnych. Jest to najwięk­
sza ilość posiedzeń, jaką dotychczas se­
nat odbył podczas poprzednich sesyj
zwyczajnych, począwszy od zmiany
Konstytucji w 1926 r. Również i pod

/wzg.!ę.dem wydajności pracy ;ustąwodaw-
cżej sesja obecna, stoi. na, pierwszero

/m’iejscu z pośród sesyj’ łaf ubiegły ch.

Punkt ciężkości prac znajdował się
w komisji skarbowo-budżetowej. Część
budżetu poświęconą obronie narodowej,
a więc budżet ministerstwa spraw woj­
skowych przyjął senat bez rozprawy I
bez zmian. Rząd Rzplitej czuwając, a-

żeby życje gospodarcze państwa wyszła
możliwie bez większego wstrząsu, dążył
do utrzymania w całej rozciągłości za­
sady realności budżetu. W tym celu

przedłożył długi szereg projektów ustaw:
z których jedne miały na celu uzyska­
nie dalszych świadczeń pieniężnych:
oraz ściśle oszczędnościowych ustaw,
inne zaś dążyły do wydatnego ulżenia

tym warstwom ludności, którym prze­
ciągający się kryzys szczególnie dał się
we znaki, ulg w ciężarach podatkowych
drogą ułatwień, kredytów ulgowych itd.

Śmierć na szosie.

Starogard, 18 3. (PAT). Z Kartuz do­
noszą: Na szosie pomiędzy Kartuzami
a Sierakowicami samochód osobowy
Sadowskiego z Kartuz przejechał po­
wracającego rowerem z pracy urzędnika;
drogowego Edwarda Łęgowskiego, któ­
ry wskutek potłuczenia głowy i piersi
zmarł po 50 minutach. Łęgowski liczył
33 lata i osierocił żonę i dzieci.

PROGRAM RADIOFONICZNY. :

PONIEDZIAŁEK, 21 MARCA,
WARSZAWA-RASZYN. 12,10: Muz,yka z

płyt. 13,35: Muzyka z płyt. 14,45: Muzyka
z płyt. 15,25-15,50: Odczyty dla maturzy­
stów, 16,10: Muzyka z płyt. 16,20: Lekcja
języka francuskiego, 16,40: Konce,rt młodych
talentów. 17,10: ,,Kraj w ogniu — Mandżurja.,’
17,35: Muzyka popularna. 19,15: Wiadomości

b.’eż, rolnicze. 19,35: Muzyka z płyt. 20,00:
Feljeton muzyczny. 2015: Transm. z konser­
watorjum warszawskiego. 22,20: Feljeton pt.
,,Z jasnego brzega".

ZAGRANICA. Lipsk. 19,30: Koncert sypifon,
Kopenhaga. 20,00: ,,Matthaus - Passion" J, S.

_

Bacha. Praga. 20,00: Koncert z Filharmonii

Czeskiej. Budapeszt. 20,10: Koncert symfotK
Beromuenster, 21,15: Koncert muzyki rosyj­
skiej.

Książę Lenart został wyklęty.
Londyn ,18. 3 . (PAT.) Ze Sztokhol­

mu donoszą, że gabinet szwedzki ogło­
sił dziś komunikat, w którym oznajmia,
że książę Lenart zostaje pozbawiony
prawa do tronu szwedzkiego i swych
przywilejów dziedzicznego księcia wsku­
tek małżeństwa, na które król nie udz,ie­
lił swego zezwolenia. Jedynem prawem,
jakie książę Lenart zatrzymał, jest no­
szenie nazwiska Bernadettę.

Mówi się wiele o demokracji XX wie­
ku. Okazuje się jednak, że w wieku ra-

dja panują jeszcze teorje o różnych ga­
tunkach krwi! Królewicz nie może się
żenić z mieszczanką! Dlaczego? Nikt uie
da na to rozumnej odpowiedzi?

Jest doprawdy ciekawe, jak naród
szwedzki przyjmie takie zarządzenie,
Czy to nie będzie początkiem końca dy-
nastji? (r.)

Walki w Mandżurii
przyniosły wlelBkroć większe straty, aniżeli zyski.

Najlepiej na nich wyszła... Europa.
Z Szanghaju nadchodzą nieraz wia­

domości krańcowo sprzeczne, ale fakt

zaprzestania operacyj wojskowych nale­
ży uważać za ustalony. Tu i ówdzie

przychodzi do strzelaniny, ale walk na

większą skałę niema. Nadzwyczajne
Zgromadzenie Ligi Narodów będzie mo­
gło jakoś uratować przynajmniej pozo­
ry swego znaczenia, bo Japonja — jak
się zdaje - nie ma ochoty do dalszych
walk i nie zaprzeczy uchwałom Zgro­
madzenia ponownym hukiem armat.

Zresztą uchwały Zgromadzenia będą z

pewnością oględne i kompromisowe.
Do ustępliwości powinien Japonję

skłonić trzeźwy rachunek zysków i

strat. Niedawno doniosła prasa zagra­
niczna, że wydatki na operacje wojen­
ne kosztują Japonję 78 milj. zło ych mie­
sięcznie. Rząd musi zażądać od parla­
mentu nowych kredytów na sumę coś
700 miljonów złotych. Nawet w budże­
cie tak wielkiego mocarstwa, jak Ja-

pónja, jest to kwota poważna.
Na długie lata obarczą skarb japoń­

ski renty, które trzeba będzie przyznać
inwalidom, względnie wdowom i siero­
tom. Wedle obliczeń japońskich stru,ty

, dop Szanghajem wynoszą 2,590 zabitych

i rannych Obliczenia te nie są z pewno­
ścią zbyt wysokie, bo żadna armja nie

przyznaje się do wielkich strat

O wiele większe straty finansowe za­
dał Japonji bojkot jej towarów w Chi­
nach. ,,Przegląd Gospodarczy11 podaje,
że Chiny wraz z Mandżurją pochłaniają
18 procent całego wywozu Japonji. Boj­
kot obejmuje jednak także fabryki o

kapitale japońskim w Chinach, a sięga
poza granice Chin. W Indjach, Stanach

Zjednoczonych, Sjamie - wszędzie
Chińczycy bojkotują towary japońskie.
W San Francisco kierownictwo akcji
bojkotowej jest tak sprężyste, że Chiń­
czyk, któryby zawarł transakcję z Ja­
pończykiem, musi płacić karę pienię­
żną.

Do października 1931 r. wywóz ja­
poński do Chin wynosił wedle ,.Przegl.
Gospodarczego" przeciętnie 25 miljonów
jen miesięcznie, czyli około 110 miljo­
nów złotych. W ostatnim kwartale 1831

r., po wkroczeniu armji japońskiej do

Mandurji, wywóz spad! do 12 milj. mie­
sięcznie. A w pierwszych miesiącach
roku bieżącego spadł z pewnością jesz­
cze bardziej.

Tym trzecim, który z tego korzysta,
są państwa neutralna. Np. Anglja wy­
wiozła do Chin pięć razy więcej przędzy
bawełnianej niż poprzednio,

Powaga Japonji na terenie między­
narodowym nie wzrosła, liczba przyja­
ciół zmalała, lęk przed armją japońską
zmniejszył się, bo okazało się, że jednak
nie jest ona tak dzielną, jak myślano.

Wojna nie jest dobrym interesem.
Nawet zwycięska.

Ciekawe odkrycia archeologiczne.
Najstarszy alfabet świata,

Najstarszy znany alfabet odnalazła

ekspedycja paryskiej Akademji dla Na­
pisów w miejscowości Ras Shamra w

północnej Syrji. Tabl’cr z p’smern kii-

nowem, na których alfabet ten się znaj­
duje, sięgają aż do li w’eku pr?ed nar.

Chr. Ekspedycja ta poszczycić się może

jeszcze da!szemi. bardzo poważnemi
wykopaliskami bibljotecznemi w te.zo

miejscowości. Znaleziono tablicę z pa­
lonej gliny, pokrytą tekstami utworów ,-

poetycznych, słowników i podręczników
szkolnych. Wykopano również cenne

przybory toaletowe, biżuterię złotą i

srebrną.
Pod miastem, pochodzącem z 14 wie­

ku przed nar. Chr., odkryto inne daleko
starsze miasto, którego początki sięgają
conajmniej 28 wieku przed nar. Chr.
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^ierozegrana partja.
Hindenburg tuż przed metą. - Tymczasowy bilans wy­
borczy. - Czy pokonanie faszyzmu 1 - Wczesny triumf

socjaldemokracji. — Hitlerowcy najsilniejszem stronnic­
twem Niemiec. — Walka trwa dalej. - Wybory pruskie

osią polityki europejskiej.
(Od własnego berlińskiego korespondenta ,,Dziennika Bydgoskiego").

Berlin, w marcu 1932.
Około 200.000 głosów brakowało obecne­

mu prezydentowi Rzeszy, marszałkowi Hin-

denburgowi, ażeby w głosowaniu iudowern
w dniu 13 marca zostać ponownie na okres
7 łat wybranym prezydentem Rzeszy nie­
mieckiej. Na ogół zarówno w kołach pra­
wicowej opozycji, jak i sferach zagranicz­
nych dyplomatów i obserwatorów, nie

przypuszczano, że Hindenburg zdoła uzy
skać tak znaczną stosunkowo liczbę gło­
sów, Mimo niezaprzeczalnych wysiłków
propagandowych i agitacyjnych stronnictw’
i organizacyj, popierających kandydaturę
zwycięscy z pod Tannenbergu, które nie­
wątpliwie zdołały uruchomić bierne dotąd
masy wyborców, nie trzeba jednak zamy­
kać oczu na fakt, że jednak większość na­
rodu niemieckiego (czy taki istnieje moż­
naby powątpiewać, raczej należy używać
określenie: ,,szczepy niemieckiego języka")
wypowiedziała się przeciwko osobie Hin­
denburga.

Rozpatrując walkę wyborczą w Niem­
czech pod kątem widzenia czysto personal­
nym, trudno zrozumieć, skąd prasa lewi­
cowa i demokratyczna, przy przeciwsta­
wianiu wyników liczbowych pojedynku
Hindenburg-Hitler, czerpie źródło otuchy
i zadowolenia, tak jak gdyby obie osobisto­
ści kandydatów były równorzędne pod
względem pochodzenia, zasług, tradycji i

popularności. Raczej odwrotnie należy dzi­
wić się ocenie sukcesów Hitlera, tego ma­
larza pokojowego i przybłędy z nielubianej
i pogardliwie traktowanej Austrji, który
przed paru laty jeszcze ogółowi niemiec­
kiemu bliżej nieznany, stanąwszy w szran­
ki do współzawodnictwa z opromienioną
przez niemiecką historjografję postacią ge-
nerał-feldmarszałka, uniemożliwia jego
wybór w pierwszym akcie wyborczym i

skupia na swoją osobę około 11 i (ź miljona
głosów, a więc blisko 30 % ogółu wybor­
ców.

Tryumfalne okrzyki zachwytu są ja-
kiemś niezwykłem pomieszaniem pojęć,
wskazującem aż nadto dobitnie, że demo­
kracja w Niemczech zepchniętą została do
roli i funkcji czysto obronnej, skoro no­
tując sukces Hindenburga, nie uwzględnia
tych momentów natury socjologicznej i o-

sobistych przymiotów i kwalifikacyj, jakie
cechują obu kandydatów.

Udział w wyborach niedzielnych był nie­
zwykle wysoki. Armja abstynentów (wstrzy­
mujących się od głosowania) tym razem za­
siliła szeregi Hindenburga. Na skrzydle
opozycji ujawniły wyniki głosowania nie­
zmiernie ciekawe zjawiska. Przedewszyst­
kiem wzrost komunistów wbrew ogólnym
oczekiwaniom był minimalny. Karne sze­
regi zorganizowanych w socjalistycznych
związkach zawodowych robotników, z ci­
cho tłumionem przekleństwem utrzymały
dyscyplinę partyjna i podporządkowały sie
wezwaniu kierownictwa partji, oddając swe

głosy na Hindenburga. Przyznają to smęt­
nie nawet sami komuniści, którzy żalą się
w swych organach, że nie ndało im się do­
konać wyrwy w związkach zawodowych.
W szeregu ośrodków przemysłowych, w
Berlinie oraz nawet w mieście rodzinnem
ich kandydata ńa prezydenta w Hambur­
gu, liczba głosów komunistycznych w po­
równaniu z ostatniemi wyborami do par­
lamentu czy korporacyj samorządowych u-

legła znacznemu zmniejszeniu się. Ubytek
ten powetowali wzrostem głosów na wsi.

Kandydat nacjonalistów Duesterberg otrzy-
mał akurat tyle głosów, ile popierające go
stronnictwo zdołało zebrać w ostatnich wy­
borach do Reichstagu.

Rzut oka na geograficzne rozmieszczenie

okręgów wyborczych, w których Hinden­
burg uzyskał absolutną większość, wska­
zuje, że są one domeną wpływów stron­
nictw, popierających jego kandydaturę a

więc centrum, demokratów i socjal-demo­
kratów. Do t,ych należy Bawarja, Sakso­
nia, Nadrenja w pierwszym rzędzie mia-

, sta, znajdujące się w obrębie wpływów du-
l chowieństwa katolickiego i socjalistycznych’ związków zawodowych. Hasłem walki z fa-
1 szyzmem zdołano nawet przekonać wielu

j komunistów, którzy wstrzymali się od gło-
- sowania i powiększyli tem samem szanse i

; Hindenburga. Jego wybór w drugiem gło-
I sowaniu zdaje się obecnie już nie ulegać
I wątpliwości. !
j Socjaliści niemieccy zupełnie słusznie ,

- przypisują sobie niepoślednią zasługę u- j
możliwienia Hindenhurgowi zwycięstwa
pod hasłem przeciwfaszystówskiej koncen­
tracji wszystkich ugrupowań i sił. Ich
przypuszczalne 6 -7 miljonów głosów sta­
nowiło główny zrąb bloku Hindenburga.

! Jednakże i sami socjaliści przyznają otwar­
cie, że i postać Hindenburga sama w sobie

była również siłą przyciągającą. Dlatego
ich dalsze wnioski i nadzieje, że większość,

ij która opowiedziała się za Hindenburgiem,
udzieliła również pokwitowania obecnemu,
kursowi rządowemu, są z gruntu fałszywe.
I w tem miejscu właśnie kryje się cała tra-
gedja socjalizmu niemieckiego. Oddali swe

siły na odparcie Hitlera, jako reprezentatt-
, ta wyraźnego i brutalnego faszyzmu nie-
i mieckiego stempla, a umożliwiają zimną

dyktaturę utajonego faszyzmu Briininga.
Jeżeli się uwzględni wzrost współczyn­

nika wyborczego i dochodzący niejedno­
krotnie do 90 % udział głosujących, to moż­
na śmiało powiedzieć, że obóz Hindenburga
odniósł właściwie zwycięstwo Pyrrhusowe
(okupione wielkiemi kosztami), nie osięga-
jąc nawet liczby głosów zdobytych w ostat-

. nich wyborach do parlamentu. Na czoło
1 życia politycznego Niemiec wybili się na­

rodowi socjaliści, których przy sterowaniu

nawy państwowej Rzeszy niepodobna bę­
dzie pominąć. Nieuniknione jest zatem

rozszerzenie podstaw obecnego rządu Rze­
szy i.jest tylko wątpliwem, czy pijany po-
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wodzeniem Hitler, zechce skorzystać z grze­
cznego w jego stronę ukłonu i przyjąć od­
powiedzialność za rządy. Już poprzednio
jego apetyty na teki były niezmiernie wy­
bujałe, obecnie w obliczu 11,5 miljonów gło­
sów wydaje się wątpliwem, ażeby okazał

większe skłonności kompromisowe. Przy­
świeca mu urząd kanclerza Rzeszy i spra­
wowanie władzy i odpowiedzialności bez
dzielenia jej z kimkolwiek.

Rozstrzygającym momentem zwrotnym
w kształtowaniu się całej przyszłej polityki
wewnętrznej i zewnętrznej będą niewątpli­
wie wybory w Prusach. Socjaldemokracja
łudzi się, że sklecona do wyboru prezyden­
ta Rzeszy, koalicja Hindenburga utrzyma
się i przy nadchodzących wyborach do sej­
mu. Nic bardziej fałszywego, jak te nadzie­
je. Osobistość Hindenburga scementowala
rozmaite żywioły, które bądź z sentymen­
tu, bądź pod przymusem położenia głoso­
wały za feldmarszałkiem. Sytuacja wybor­
cza do sejmu jest zgoła odmienna, rządzą­
ca od lat koalicja centrówo-socjalistyczna
wytworzyła atmosferę przesytu i ogólnego
niezadowolenia. Na podstawie niedzielnych
rezultatów głosowania w pruskich okrę­
gach wyborczych, Hitlerowcom przypadłoby
zgórą 176 mandatów, czyli z najsłabszego
liczebnie stronnictwa, liczącego w obecnym
sejmie 6 posłów wysunęliby się na pierw­
sze miejsce. Z doliczeniem głosów pozostałej
opozycji prawicowej, nie posiadaliby wpra­
wdzie koniecznej absolutnej większości, lecz

zwyczajem parlamentarnym przystąpiliby
do formowania rządu. Ich plany idą jednak
dalej.

Uprawnieni przez 11,5 miljona głosów
nar. socjaliści domagają się rozwiązania o-

becnego Reichstagu, jako nie odpowiadają­
cego nastrojom ludności.

I tu leży całe sedno zagadnienia wałki
o władzę w Niemczech. Jeżeli Hitlerowcy
opanują Prusy, to Hindenburg jako nowy
prezydent Rzeszy, zmuszony będzie do roz­
wiązania obecnego parlamentu i rozpisania
nowych wyborów, wbrew woli tych, których
głosami został na urząd ten wyniesiony,
Paradoksalność obecnego położenia poli­
tycznego w Niemczech, nic lepiej nie cha­
rakteryzuje jak pełne humoru określenie

dyplomaty zagranicznego, który wobec ros­
nących sukcesów nar. socjalizmu wyrzekł:
,,w tym kra]n nawet rewolucja odbywa się
legalnie". Igar.

Czerwony krzyż
a niebezpieczeństwo powodzi

Łćdź, Jak donoszę, z Piotrkowa, w

miejscowościach, przez które przepływa
Pilica, istnieje poważne niebezpieczeń­
stwo powodzi. Piotrkowski oddział Czer­
wonego Krzyża podjął energiczne przy­
gotowania na zagrożonych terenach, dą­
żąc do tego, aby w razie potrzeby można

było niezwłocznie uruchomić aparat ra­
towniczy. Poczyniono również przygo­
towania do ewakuacji ludności na wy­
padek, gdyby zaszła tego potrzeba.

Mieczysław Jarosławski. 14)

jltiss i JfflEm%ign
POWIEŚĆ EGZOTYCZNA.

(Ciąg dalszy.)
Powiedział to w tem radosnem przypuszczeniu,

że Chińczyk, zostawiając mu młodą dziewczynę, do

której aż tak był przywiązany, niejako złożył mu

kaucję za powodzenie uwolnienia miss Daisy,

- Sędzio przewidujący! — zaprotestował zna­
cząco Tsiń-Lu-Kiang. — Kiedy dłoń młodego męż­
czyzny dotknęła po raz pierwszy ręki młodej dziew­
czyny, napiętnowana ona odtąd została jego wolą,
pomyśleniem i pragnieniem więcej, niżby następny
już mężczyzna zdołał to uczynić, pojąwszy ją za pra­
wowitą małżonkę swoją. Tamten był bowiem pierw­
szy, który się do niej zbliżył, ja jestem drugi — myśli
ten drugi i myśl ta nie opuszcza go, dopóki leży obok

swej małżonki.
- Jesteś przemyślny i sprośny — rzucił sir Ralf.

— Po zapłatę zjaw się w Kalkucie, lub odbiorę ci to,
com dał, jeżeli nie dotrzymasz słowa.

- Zdobywco szczęśliwy! Słowo twe jak miód ła­
godzi boleść moją, choć obawiam się, abym, odprowa­

dzając ci ją, nie został wy szczuty przez psy nowego
twego ogniska... Taką jest bowiem wdzięczność
i zmienność rodu męskiego.

Nie słuchając już dalszych wywodów Chińczyka,
sir Ralf ujął pod ramię lorda DlAbernoon i oddalił

się pospiesznie do samochodu. Uma pobiegła za nimi.

Za chwilę wsiadali do aeroplanu.
- Sir, pan pozwoli, że usiądę obok pana —

zwrócił się lord DlAbernoon, zajmując miejsce na

przodzie samolotu. — Jestem bowiem skłonny do cho­
roby, kiedy siedzę w zamkniętem pudle.

Uma przymarła w kabinie, jak dzikie zwierzątko
w klatce.

Aeroplan równo, powłóczyście wzbił się na wyso­
kość białych obłoków i śmiało, równym lotem pruł
pierzaste ich koronki., Sir Alcock czuł się zupełnie
uspokojony: miss Daisy będzie uratowana, wszak

pieniędzy nie żałował j wziął nawet zakładniczkę
Lot rekordowy będzie osiągnięty, warunki lotu za

chowane, gdyż miał przepisaną ilość pasażerów. Roz­
pędził więc maszynę, aby nadrobić utracone godziny
zapasowe po 1 000 funtów każda, a przez to chociaż
w części pokryć niespodziewany wydatek w drodze.

To też niespełna w dwie godziny lecieli już ponad
doliną Hilmendu. Podniesione kłęby piasku prze­
słaniały błyskające tu i owdzie koryto stalowej rzeki,
która, jedyna w Afganistanie, nawet podczas naj­
większych upałów, nie wysychała.

Ponad jeziorem Ab-Istada, które, nie bacząc na

swe znaczne rozmiary, zarysowało się naraz w ca­
łości, jak modra plama na żółtem tle pustyni, lord
DlAbernoon zagadnął nagle sir Ralfa:

— Ani na chwilę teraz nie wątpię, że pan na tej
bajecznej maszynie weźmie rekord. Pędzimy prędzej,
niż wiatr. Zaledwie zbliżamy się ku początkowi
trzeciej godziny lotu, a przelecieleśmy już sześćset
kilometrów.

— Ja nie wątpiłem i przed tem ani na chwilę -

odparł wyniośle sir Alcock.
- Dumnym pan. może być z konstrukcji swej

maszyny,

— Pracowałem nad nią od czasu ukończenia

wielkiej wojny, Niezliczone wzloty ponad frontem

wroga i skuteczne niszczenie jego sil nauczyły mnie,
czego należy wymagać od aeroplanu. Połamałem
szesnaście modeli, zanim uznałem ten za odpowiada­
jący mojej idei.

— Widzę, że pan jest wytrwałym 1 nieocenio­
nym inżynierem, sir Ralfie i dziwię się panu, że pan
pracuje dla takiej firmy jak British Aero-Works.

— Pracuję dla Anglji! - oburzył się sir Ralf. —

I dumny jestem z tego właśnie, że dla niej z pożyt­
kiem mogę pracować.

— A więc pozbądź się pan swej dumy, niepo­
prawny idealisto! — To mówiąc lord DlAbernoon je­
dną ręką skierował rewolwer w skroń sir Ralfa, dru­
gą zaś rozwinął arkusz papieru i czytał:

— Ja niżej podpisany, Ralf Alcock, exkapitan
marynarki lotniczej Wielkiej Brytanji niniejszem do­
browolnie sprzedaję prawo patentu mojej maszyny
lotniczej ,,Ralf 16" - firmie Hampkes National Aero-
werke za sumę 50.000 funtów angielskich, które wy­
płacone mi mają być po sfabrykowaniu pierwszego
aeroplanu powyższego typu we wskazanej wyżej
firmie.

Aparat drgnął nerwowo oburzeniem i zaniepoko­
jeniem w dłoniach sir Ralfa.

- Teraz słuchaj pan - twardo recytował dalej
lord D’Abernoon — Albo pan to podpiszesz i aparat
startować będzie po raz drugi już na podstawie re­
kordu ogłoszonego przez firmę ,,Hampkes National

Aerowerke", albo... - wymownie przytknął zimną
lufę rewolweru do skroni sir Ralfa.

— Daję panu dziesięć sekund czasu do namysłu.
Przez kilka sekund aeroplan jakby wisiał w po­

wietrzu — to sir Ralf, jak się zdawało, szykował go
do nagłego zatrzymywania i runięcia w przestrzeń
bez steru. Wtedy gardio lorda DlAbernoon jęczałoby
w uścisku pazurów sir Alcocka. Jakiś dreszcz lodo­
waty szedł wzdłuż srebrnych skrzydeł potężnego pta­
ka, w którego serce celowa} strzał niezawodny. Ka­
dłub śmiertelnie zaczynał mu ciążyć.

(Ciąg dalszy nastąpi,)
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Z GDYNI i WYBRZEŻA.
Wystawa jubileossowa rysunków

i prac uczniowskich.
Z okazji 10-lecia istnienia gimnazjum

j)olskiego ńa terenie wolnego miasta

Gdańska, od 20—25 marca br. - otwarta

codziennie od 11—13 i od 15—18 dla sze­
rokiej publiczności.

Dzisiejsza ,,sztuka dziecka", jest inna
niż ta dawniejszej, starej szkoły. Dziec­
ku współczesnemu pozwala się rysować
to, co go najwięcej interesuje, co samo

widziało, przeżyło. Szkoła now’a stara

śię rozwijać zdolności plaśtycznó-twór-
cze. Rysunki w dzisiejszych czasach

są ważnym czynnikiem wychowawczym
i maja za cel pobudzenie dziecka do ra­
dosnej, aktywnej i twórczej pracy.

Działy na wystawie. Rysunki, akwa­
rele, grafika i prace uczniowskie. Dołą­
czą się p. prof. Bednarska z robótkami

ręcznemi i p. prof. Tarnawski z modela­
mi kursu lotniczego, wykonanymi przez
Uczni gimnazjum.

Organizatorem Wystawy jest prof.
Nadrowski, który organizował dotych­
czas wystawy rysunków i robót ręcz­
nych z okazji kongresu nauczycieli
w’szystkich szkół grudziądzkich w roku
1923 - wystawę rysunków i prac ucz­
niowskich szkół średnich Pomorza na

I. wystawie przemysłowo-rolniczej w

Grudziądzu w r. 1925 i wystawę rysun­
ków i prac uczniowskich w gimnazjum
pólskiem w Gdańsku,

Budżet szkół powszechnych
w Gdyni.

Na posiedzeniu nowo zorganizowa­
nej Rady Szkolnej rozpatrywany i u-

chwałony został budżet na rok 1932/33
dla 5 i.stniejących szkół powszechnych
W Gdyni oraz dla nowo utworzyć mają­
cej się szkoły od 1 w’rześnia na Oksy­
wiu,- przeciętny budżet dla jednej szko­
ły wynosi od, 35.000-50.000 zł, rocznie, a

cały budżet łącz.nie na wszystkie- szkoły
wyniesie zł 150.000 ;

Nowe oszukańcze praktyki
Gdańska.

Celem utrudnienia przedyrygowania
wagonów węgla angielskiego z w. m.

Gdańska na teren Polski, weszła z

dniem 27 marca w życie nowa taryfa
kolejowa, podwyższająca stawki prze­
wozow’e dla przewozu kolejow’ego ze zł
6 na zł 21 za tonę, przy uwzględnieniu
30 km przestrzeni kolejowej, tzn. że wa­
gon 20 tonowy przedyrygowany z Gdań­
ska do Gdyni kosztuje obecnie zł 420 --

zamiast dotychczas pobieranych zł 120.

Tymczasem jak nas informują, kup­
cy gdańscy chcąc obejść tę trudność w

sprzedaży węgła angielskiego do Polski,
zmobilizowali cały tabor aut ciężaro­
wych do przewozu tego węgla, chcąc w

ten sposób uchylić się od tej podwyżki
taryfy kolejowej. Wobec tego firmy wę­
glowe, zainteresowane sprzedażą, bądź
też reprezentacją węgla polskiego, zwró­
ciły się do tut. Izby Przemysłowo-Han­
dlowej z prośbą o wstrzymania tych
transportów na granicy, motywując tą,
prośbę niewiadomem pochodzeniem wę­
gla przemycanego, albowiem do Gdań­
ska przychodzą też obecnie bardzo czę­
sto statki z węglem pochodzenia nie­
mieckiego (Westfalja), który, jak wia­
domo nie ma prawa wwozu do Polski.

Spodziewamy się, że Izba Handlowo-

Przemysłowa w Gdyni poczyni wszelkie

kroki, aby z jednej strony powstrzymać
napływ Węgla obcego do Polski, szcze­
gólnie zaś wobec i tak już trudnych wa­
runków bytu naszego górnictwa, zaś z

drugiej strony uchronić interesa firm

krajowych przed nieuczciwą konkuren­
cją, Gdańska.

Wystawa prac malarskich Jana

i Zygmunta Chmielewskich.

Od kilku tygodni urządzili dwaj
znani malarze maryniści w hotelu-pen-
sjonacie ,,Świt" wystawę swych prac,
obejmującą około 200 obrazów, przed­
stawiających przeważnie fragmenta z

portu gdyńskiego, podpatrzone z róż­
nych stron i o różnych porach dnia i

nocy z odpowiednim kolorytem i na­
strojem.

Są to przeważnie akwarele i gwasze
sepiowe bardzo staranne w .rysunku,
subtelne w kolorycie, często w senty­
mentalnym, to znów silniejszym na­
,stroju, w czem najwyraźniej uzewnętrz­
nia się indywidualizm artystów.

Pięknie ujęty jest w akwareli mo­
ment wjazdu do portu naszego kontr-

torpedowca ,,Wichru" przywożącego
marsz. Piłsudskiego z Madery. Wysoce
nastrojow’e są nocne widoki Awańpor-
tu, Wejście do basenu południowego,
Nadbrzezie śląskie, Latarnia morska i

w. in. oraz Wieczór w Przystani rybac­
kiej w Jastarni. ’

Interesujące też są

plener}’ przedstawiające flotę polską na

pełnym morzu przy wschodzie słońca,
oraz łódź rybacką przy zakładaniu sie­
ci nad ranem.

Artyści odznaczają się śmiałą kolo­
rystyką, dobrem ujęciem przestrzeni i

światła, przez co wydobywają też dobrą
plastykę w swych obrazach.
Gdańsk .

Polskie lokomotywy dla

Maroka.

W porcie ładuje się na specjalny, do

tego ćelu urządzony statek, coś w ro­
dzaju wielkiego promu, 12 lokomotyw
typu używanego do pociągów pospiesz­
nych. zbudowanych przez Pierwszą Pol­
ską Fabrykę Lokomotyw w Chrzanowie.

Lokomotywy ładowane są w całości, bez

demontażu, własnymi dźwigami statku,
specjalnie dla takich ciężarów skon­
struowanymi. Jest to pierwsy zamorski

Trudności w transporcie owoców

południowych.
Przed miesiącem przybył do Gdyni

statek ,,Mansuria" z ładunkiem kilku­
set tonowem owoców południowych
przeważnie cytryn i pomarańcz. Trans­
portu tego nie było jednak gdzie zdepo­
nować, gdyż Gdynia nie ma dotychczas
odpowiednich magazyn.ów na przecho­
wanie owoców południowych aż do cza­
su ich odtransportowania do kraju, o

raz dokonania rozdziału między po­
szczególnych odbiorców zorganizowa­
nych niedawno w syndykacie importo­
wym, Wskutek tego kupcy ci mnsieli

zmarnować 10 dni na pobycie w Gdyni,
zanim zdołali z pośród chaotycznie w

Chłodni Państwowej zdeponowanych
skrzyń wyłowić swój towar i poddać go
ocleniu. Wskutek tej nieprzewidzianej
zwłoki w odbiorze towaru, powstał na

rynków owoców południowych zastój, i

dotkliwy brak cytryn i pomarańcz na

rynkach detalicznych.
Aby uniknąć w przyszłości takich

niemiłych niespodzianek, i ewentualne­
go przedyrygowaniu transportów do

Gdańska, syndykat importerów posta­
rał się o oddanie im do dyspozycji ma­
gazynu portowego nr. 3, który jeszcze
przed przybyciem następnego transpor­
tu, odpowiednio do tego celu przysposo­
biono, tak, że statek ,,Hispanja" który
onegdaj zawinął do tut. portu z nowym

transportem cytryn, zawierającym
13.000 skrzyń, wagi ok 500 ton, mógł już
sprawnie i bez niepotrzebnej straty cza­
su b-’ć wyładowany i rozdzielony

" po­
między poszczególnych importerów.
Transporty te organizuje bardzo spra­
wnie tutejsza ekspozytura ,,Svenska O-
rient-Linie".

transport naszych lokomotyw z portu
gdyńskiego i daje chlubne świadectwo

naszej krajowej wytwórczości, która po­
trafi konkurować nietylko z niemiec­
kiemi, ale nawet z francuskiemi wy­
twórniami na ich własnym rynku.

Ruch statków ,.Żegluga Polska".

s. s, ,,Katowice" odpłynął 15 bm. z

Rouen po koks do Kopenhagi.
s, s. ,,Kraków" przybył do Amsterda­

mu i wyładowuje tam drzewo i szyny
z Gdyni (Gdańska).

s, s. ,,Poznań" odpłynął 15 hm. z Rot­
terdamu z Ładunkiem węgla i koksu do

Szczecina.
s. s. ,,Toruń" przybył 12 bm. do

Gdańska do Fredericia z ładunkiem

węgla,
s. s, ,,Wilno" przybył 9 bm. z ładun­

kiem koksu do Kopenhagi.
s. s. ,,Warta" przybył do Hartlepooł

i ładuje węgieł do Aarhus.

s, s, ,,Niemen" W drodze do morza

śródziemnego dokąd został zafrachto-

wany na w’arunkach ,,Time Charter"

pod ładunek węgla j fosforytów (odpły­
nął z Gdyni 15 lutego).

s, s. ,,Wisła" odpłynął z ładunkiem

węgla do Gandawy minął kanał kiloń­
ski dnia 14 bm,

Łinje regularne ,,Żeglugi Polskiej".
s. s, ,Śląsk" w drodze do Tallina,
s. s. ,,Cieszyn" przybył 15 bm. do Rot­

terdamu.

s. s. ,,Chorzów" minął kanał kiloński.

s. s . ,,Tczew" ładuje od 15 hm. w

Gdyni do Rotterdamu.

s, s. ,,Poseidon" wstrzymany z powo­
du trudnych warunków lodowych w

Zatoce Fińskiej.

Polsko-Srytyiskie Tow. Okrętowe.
s. s . ,,Waszawa" z Gdyni zabrał dro­

bnicę do Londynu. Wyjechał w morze

w czwartek 17 bm późnym wieczorem.
s. s, ,,Łódź" z Hull zabrał drobnicę

do Gdańską i Gdyni, Wyjechał 17 bm.
wieczorem. ’

1_ ;ń -

s. s . ,,Rewa" przybył z Gdańska dó^

Gdyni.
Za redakcję tego działu odpowiedzialny:

Mieczysław Mistat, Gdynia, Świętojańska 1232.

Gdynia (4130
,Swat z nad mo­
rza”, skrytka lis,
wysyła najaktual­
niejsze dziś oferty
matrymonjalne.

Przyjmuje
wszelkie ogłoszenia

FILIA

Dziennika SydgaskiBga
świętojańska 1282

stałą tTAśade zaraii w Gdyni ofrry=
w dztaln? ekspedlent-doo
koratop, sóecłłlista do Uonfefco
c i dam-łko-ftiPftkicj, ehrześciianiń0
kawałer,.Pomorzanin mb Wic?ko

polaniu, enerefczny.snłidny,o!rędkO’
się crienluiący. ca 25 lat siary, wy^-
-?ok ego wzrostu, z dobremi refe-
rene a mi. który pracował w inte­
resach gdzie nie Obowiązywały
stałe ceny, d brze mówi po nie­
miecku, ood warunkiem leżeli mo­
że do 1 sierpnia 2-3 tys. gotów­
ką złożyć za oprocentowaniem i
zabezpieczeniem. Oferty z dołącz,
fotografii, odpisem świ idectw ew.

Dodaniem referenc i cod ,.Kon-’-
fekc?oner,ł do Meanlka Bvdg.
w Gdyni. (5319

Gdyński skład i palarnia kawy

A. CZO5KA
GDYNIA, ul. Starowiujska

poleca wszelkie świąteczne towary po zniżo­
nych cenach, wina krajowe butelka l/i od 1,60-

Zakłady Szklarskie
Telef. 15-58 R. Zieliński Telef. 15-58

Gdynia, ullea Świętojańska
Fabryka luster - Szlifiernia szkła
Hurtownia szkła — Oprawa obrazów’° ^orzVst"iejsze żró %

k^iato^t
zzetelna i rOc/

Jedną z największych ffrra impor- °^G/s

towych jest firma ’

’4q-

Wielkopolski Skład KawyBBB Posiada ona 541 OfflSaBjElaBBA’W prawie we wszystkich mfeOaj?tej.
miejscowośc,iach w ięaszych na Pomorzu i Poźnańskiem. Obser- ^W’WW;5fc,
wująe. bliżej działalność tej firmy stwlerdz’d należy że łączy ona 2sS||| K

akcję band ową z pracą narodowo-gospodarczą Świadczy o tem sam wybór GdyniSH^H na siedzibę firmy i jej biur centralnych. A stało to się jeszcze w roku 192) kiedy
SWSWD dopiero zaczęła się rozbudowa miasta i portu, i kiedy to z powodu meodpowied- IkSęińfj.

,_ ^BisewraBj D’pk urządzeń pocztowo telegraficznych przewozowych i t. p, działalność przedsiębiorstwa takich rozmlarówT”""i
jak WiELKOPOLSKI SKŁAi KAWY była w wysokim stopniu utrudniona. M’ino to frma pokonała wszystkie ;
trudm^ci, pragnąc przyc,zynić się do roziostu Gdyn’.

"
- J ’"’ ’

................

’ 1”"”1 ’
- -

pierwszą, h(ora sprowadzała kawę bezpośrednio z Brazylii. Od tego czasu rozpoczął
się tegu suiiy przewóz artykułów ko!onjalnych do portu Gdyńskiego. W krótkich
odstępach czasu przewożą Okręty dla tej firmy prócz kawy z Brazylji, także śliwki
ze Stanów Zjednoczonych, migd!-ły z Włoch, koryntki i sułtanki z Grecji oraz inne
towary koionja!ne x aaWn zamorskich. Z przyjemnością stwierdzić należy, że mimo

urocząc aaicj po rej iinp, r ma, Dyja —

ciężkich w’arunków gospodarczych ,,WESKA" nietylko utrzymuje się na zdobytym po- !
ziomie, lecz coraz więcej się rozwija zakładając nowe oddziały. Rozwój ten przypisać I
należy nietylko dzielności i sprężystości właścicieli i kierowników firmy, lecz w rów­
nej mierze znakomitej jakości zawsze świeżych towarów, jak ka’wy, herbaty, kakao,
oraz innych towarów kolonialnych, czekolada, cukier i t. p.VTur YłCllzłW’!T zialeaA?tA ,’,Aro nr/T mA/vA -r,r-,,włire .f,. I
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JKyśli na czasie.
(Zamiast 3fteoniki Jflżedziclneft.

Bydgoszcz, 18 marca.

Sanacja zwycięża w Sejmie a przegry­
wa za Sejmem.

Me
I jasnowidz może wpaść do camera

obscura.
M=

Chiop potęgą jest i basta! powiedział
Wyspiański.

Widocznie nie wiedział on nic o istnie-
nieu strychniny.

Me

I w Egipcie nie zrobią z Józefa Ram-
sesa.

Egipt miał dziesięć plag, Polska je­
dną tylko.

Me

Dwa deka strychniny — und das Va-

terland ware gerettet!
Me-

I od górala można się czegoć nau­
czyć — twierdzi Kostek-Biernacki.

Me
Handel stoi, przemysł leży — a Sa­

nacja jeszcze nie siedzi.
Me

Koń jest wytrzymały, człowiek jest
wytrzymalszy, a urzędnik jest najwy­
trzymalszy.

Me’
Góral Sułocha byłby się przydał w

Brześciu na kucharza.
Me

Kto nie chce słuchać Sanacji, ten mu­
si słuchać Kostka.

Me

Nasz Dziadek wystarczy do orzechów,
ale do kokosów jest już za mały.

M=

Gadaniem nikt jeszcze nie napełni!
kas rządowych.

Me’

Złoty stoi, ale gospodarka leży.
Me

Francja da dla nas życie, tylko po­
życzki dać nam nie może,

.......... Me’ -

Lepszy łut strychniny niż funt para­
grafów karnych.

Me

Pułkownicy i generałowie mogą roz-

kazywać. Do rządzenia trzeba czegoś
więcej.

=fc

Gdy dojdziemy do kresu, to niech opo­
zycja próbuje iść dalej -- kombinują
sanatorzy

Heluan jest dobry na nerki.

Bodaj był raczej dobry na wątrobę!
k

Sprawa jasnowidza poczyna się za­
ciemniać.

k
Kto wojuje ,,Zielonym Sztandarem",

ten łacno od strychniny zginąć może.

’k
Polska to wielka rzecz — powtórzył

za Wyspiańskim pułkownik zostawszy
prezesem monopolu państwowego.

’k

Sanacja, obok innych monopoli, ma

też monopol na rozum. Ale on jest moc­
no deficytowy.

=k

System podatkowy mamy, tylko nie­
bawem zabraknie do niego podatników.

=k

Sejm debatuje, Bebe dekretuje.
=k

I budżet można latać ludzką krzywdą.
=k

Nie wszystko złoto, ,co pan Pry stor

mówi.
=k

Dawniej szło się na noże. Dziś idzie

się na trucizny.

Największą zaletą Heluanu jest czy­
ste powietrze, czego- nie można powie­
dzieć o Warszawie.

Jest dramat ,,Cyankali". Teraz moż-

naby napisać i ,,Strychninę".
St. B.

Polacy br?zy!ifscy o zasadach

wychowania.
Ze zjazdu katolickiego Polonii

w Paranie.

(KAP). W ub. m . odbył się w !raty,
stanu Parana, wielki zjazd katolicki Po­
laków, zamieszkałych w Brązy] ji, oraz

jednocześnie Towarzystwa ,,Oświata".
Na zjazd przybyło około tysiąca delega-

tów. Przy końcu zjazdu uchwalono, na­
stępującą rezolucję, która świadczy, że.
duch narodowy i k,atolicki wśród Po-

lonji brazylijskiej żyje i bije mocnepa
tętnem:

,,Dalegaci Walnego Zebrania Związ­
ku ,,Oświata" i uczestnicy zjazdu kato­
lickiego w przekonaniu, że tylko wycho­
wa nie oparte na zasadach wiary kato­
lickiej może przysporzyć Kościołowi i

Narodowi ludzi użytecznych i duchowo

zdrowych, dążyć będą, ażeby we wszy­
stkich szkołach polskich w Brazylji na­
uczano religji katolickiej narówni z in­
nymi przedmiotami, W celu przygoto­
wania nauczycielstwa do należytego!
spełniania tej ważnej misji, zjazd pole­
ca Zarządowi zorganizować specjalne
dokształcające kursy katechetyczne dla

nauczycieli. Delegaci zjazdu apelują do

rodziców, ażeby dołożyli starań, by dzie­
ci swe wychowywać w staropolskich o-

byczajach przodków naszych, następnie,
delegaci wzywają młodzież polską, by,
pomnąc na wielkie zadania, jakie ją
czekają w życiu społecznem, wyrabiała
się w cnotach obywatelskich w oparciu
o Kościół i prawdy Boże; najlepszą szko­
łą, -pomagającą wyrabiać , szlachetne

; charaktery są organizacje i stowarzysze­
nia, stojące na gruncie zasad narodo­
wych i katolickich".

Kradzież 2.000 dolarów

w banXu.

Lwów, Przed kilku tygodniami we

lwowskim oddziale Banku Gospodar­
stwa Krajowego skradziono w niewy­
tłumaczony sposób 2.000 dolarów. Do­
chodzenie policyjne wykazało, że kra­
dzieży dokonał posługacz Woźniakow­
ski. Aresztowany przez policję Woźnia­
kowski przyznał się do popełnienia
kradzieży. W czasie rewizji w jego
mieszkaniu znaleziono kwotę 1800 do­
larów i 300 zł, resztę zdążył Woźnia­
kowski wydać.

OFIARA KRYZYSU.
— Wiesz, Maniu, przestaję być linpskoczi

kiem i poszukuję innego zajęcia.
— A co cię do tego zmusiło?
— Kryzys! Dzisiaj, kiedy wszyscy pra­

wie balansują między plajtą i kryminałem,
głodem i cmentarzem, moje popisy nikomu

już nie imponują.

Na Wielki Tydzień.

Wjazd Chrystusa Pana do Jerozolimy, obraz Giotta 1266—1337.

Nowiny z Ameryki.
Samobójstwo bankiera polskiego,
siostrzeńca 5. p. lana Smulskiego.

Franciszek Lackowski, były dyrektor
zarządu Second North-Western State
Banku i Northwestern Trust and Sa-

vings Banku w Chicago, dwóch zam­
kniętych podczas paniki czerwcowej in­
stytucyj, znanych także pod nazwą
,,banków Smulskiego", popełnił wieczo­
rem samobójstwo przez rzucenie się do

jeziora Michigan z wąskiego mostu w

Lincoln Parku.
Lackowski był siostrzeńcem bankie­

ra Jana Smulskiego, który również zgi­
nął tragicznie — przed kilku laty. Lac­
kowski przybył do Chicago w r. 1906 z

Manitowoc Wisconsin.

Zgon polskiego ms!a?za.
W szpitalu w Buffalo zakończył ży­

cie Stanisław Syrokomla-Grochoiski,
malarz europejskiej sławy. Przez pe­
wien czas Zmarły był profesorem Aka­
demji Sztuk Pięknych w Moskwie.

Ile Bilion zarobił
na pożyczce polskiej.

Przed komisją finansową senatu w

Waszyngtonie zeznawał w sprawie po­
życzek zagranicznych — sprzedawanych
w Stanach Zjednoczonych, znany ban­
kier Dii ]on z New Jorku.

Między innemi Dillon oświadczył,
że banki, które swego czasu udzieliły
Polsce pożyczki na 35 miljonów dola­
rów, zarobiły na tem 828 tysięcy dola­
rów.

Pożyczka ta sprzedawaną była bo­
wiem w ten sposób, że Polska otrzymała
za obligacje o nominalnej wartości I(W
dolarów tylko 86, a obligacje te zostały
sprzedane przez banki w trzech odstę­
pach czasu, po kursie 88, 98 i 95.

Pi!lona posądzono o lichwę,

Koszarowe życie dyplomatów
sowieclficli.

Twardy regulamin dla członków zagranicznych placówek.
Doświadczenia, jakie poczynił rząd

sowiecki ze swymi przedstawicielami
dyplomatycznymi, należą przeważnie
do rzędu przykrych. Co jakiś czas któ­
ryś z najbardziej zaufanych i najwięcej
wiedzących popełnia dezercję, a ponie­
waż z czegoś musi żyć, więc zarobkuje
— ogłaszaniem kompromitujących re-

welacyj. Nie pomagają nawet żywe ,,za­
stawy" w postaci rodzin dyplomatów,
trzymanych w Moskwie jako gwarancję
lojalności i posłuszeństwa. To też rząd
sowiecki widział się zmuszony do wy­
dania szeregu zarządzeń, któreby uchro­
niły członków zagranicznych placówek
przed ,,burżuazyjną zarazą".

Najważniejszy punkt opracowanego

świeżo regulaminu powiada: ,,Sowieckie
przedstawicielstwa za granicą powinny
być wyspami państwa sowieckiego, kul-

tywującemi sowiecki sposób życia i od­
graniczeni murem od otaczającego świa­
ta". Zgodnie z tem w wielu stolicach

europejskich zakupiono osobne domy,
w których mieszkać będą urzędnicy so­
wieccy w ścisłej izolacji (odosobnieniu)
i pod stałym nadzorem nie wolno im

czytać emigracyjnych dzienników, ani

uczęszczać na koncerty, w których wy­
stępuje ktoś z emigracji rosyjskiej. Do

teatrów i kin mogą chodzić tylko w to­
warzystwie przydzielonych ,,stróżów
prawowierności". Zwiedzanie kościołów
- zabroniono bezwzględnie. Fraki i su­

. knie balowe wolno ubierać tylko na ofi­
cjalno przyjęcia, a pozatem ubrania

mają być skromne. Współczesne tańce
są zakazane. Na wewnętrznych zaba­
wach wolno tańczyć - rosyjskie tańce
ludowe. Jedzenie wspólne, a pozatem
spędzać należy czas w klubie, w którym
stale organizuje się polityczne kur;y i

wykłady. Dodać należy, że dyplomaci
sowieccy odpowiadają osobiście nawet

za tak prywatne sprawy, jak np. burżu-

azyjny mezaljans (małżeństwa niedo­
brane) ich dzieci.

Czy to klasztorne życie wpłynie na

wzmocnienie dyscypliny i przywiązania
do czerwonego systemu zobaczymy.

5 ty moja
dziecino4627)

dostawać będziesz od jutra Emulsję Scotta, która i tobie, jak już wielu miljónom
dzieci doda zdrowia. Już od przeszło 50 lat we wszystkich krajach świata daje
każda troskliwa matka swemu dziecku powszechnie znaną dla jej niezwykłych
walorów leczniczych Emulsję Scotta, która dzięki swej bogatej zawartości

Witamin dobroczynnie wpływa na rozwój dzieci i chroni ich czuły i delikatny
organizm przed angielską chorobą, skrofułami i -chorobami zakaźnemi (grypa,
koklusz itp.) Zadajcie jednak tylko prawdziwej Emulsji Scotta, gdyż naśladownictwa

są małowartościowe. Do nabycia w wszystkich aptekach i drogeriach już od zl 2.50.
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Książka polska w Kanadzie.
W Kanadzie wyszła pierwsza polska

książka, tam napisana, tam wydrukowana
i tam, przez temt. obywatela p. Leona Gar-

czyńskiego, wydana.
Jest to broszurka pióra d-ra Marcelego

Naięcz-Dobrowolsklego, który bawił jakiś
czas w Kanadzie, poświęcona dziejom walk
o szkołę polską w Królestwie, a napisana
z rnyślą służenia polskiemu wychodźtwu w

Kanadzie materiałami, któreby tam mło­
dzieży polskiej uzmysłowiły wartość tego
skarbu, jaki daje szkoła, prowadzona w’ ję­
zyku rodzinnym i sens tej prawdy zara,­
zem, że utrata mowy ojczystej, to zanik du­
cha narodowego i śmierć polskości.

Otwarcie wystawy Szopenowskiej
w Warszawie.

Dnia 17 bm. odbyło się w Warszawie ot­
warcie w sali portretowej Muzeum Narodo­
wego wystawy pamiątek po Szopenie. Wy­
stawa zorganizowana jest staraniem Tow.

Muzycznego i dyrekcji Muzeum Narodowe­
go. Wystawiono są wyjątkowo cenne pa­
miątki, znajdujące się, niestety, w rozpro­
szeniu. I tak oglądać można, oryginał maski
pośmiertnej Szopena, ostatni fortepian, na

którym wielki muzyk grał do ostatniej
chwili życia, portrety, kołdry, listy i cały
szereg rzeczy, pozostałych pó Szopenie.

Przy otwarciu obecni byli wszyscy ucze­
stnicy wielkiego konkursu muzycznego, ja­
ki obecnie odbywa się w Warszawie.

Rozstrzygnięcie konkursu
na ,,Pamiętnik bezrobotnego°.
Instytut Gospodarstwa Społecznego, chcąc

uzyskać materjał dla prac socjologicznych,
ogłosił konkurs na ,,Pamiętnik bezrobotne­
go", na który nadesłano bardzo liezhe pra­
ce,

Sąd konkursowy rozpatrzył nadesłane
na konkurs prace.

Przyznał: pierwszą nagrodę w wysokości
zł 150 p. Robertowi Ostapiczukowi ("Wygodą,
woj. Stanisławowskie), dwie drugie w wy­
sokości zł 100 p. Andrzejowi Benderowi (Za­
wiercie) i p, Piotrowi Pilczukowi (Warsza­
wa), trzecią nagrodę w wysokości zł 50 p.
Michałowi Kołodziejowi (Sosnowiec), Osiem

czwartych nagród w wysokości zł 25: j)
Pi)kowi Franciszkowi (Cieszyn), 2) Koby­
lińskiemu Zbigniewowi (Warszawa), 3) Pie­
truszce Wiktorowi (Łódź), 4) Motylowi Bo­
le,sławowi (Łódź), 5) Olkiiśnikowi Wacławó­
w} (Częstochowa), 6) Rurańśkiemu Ludwi­
kowi (Luzino), 7) Strzałkowskiej Stefanii;
(Warszawa), 8) Wofobcowi Józefowi (Lwów).

Kulisy Do’skiego filmu.
Proces Marczyńskiego przeciw reżyserowi

,,Szaro".
Popularny autor powieści seusacyjnyćh,

p. Antoni Marczyński wniósł do sa,,du okrę­
.gowego w Warszawie skargę przeciwko re­
żyserowi Henrykowi Szapiro, recte Szaro,
o zamieszczenie w filmie p. t,: ,,Rok 1914"
dużego epizodu wojennego, wyjętego ze sce­
nariusza, jaki Marczyński napisał przed
dwoma la,ty na żądanie wymienionego re­
żysera. Sprawa ta budzi ogromne zaintere­
sowanie w sferach literackich i filmowych
stolicy.

Rozprawa odbędzie się w kwietniu.

W
Bezceremonjalność i brak skrupułów

warszawskich żytików, ,,robiących" w pol­
skiej produkcji filmowej, jest naprawdę od­
rażająca. Nie mówimy już o poziomie ar­
t,ystycznym ich tworów — zdanie o tero

mieliśmy już i będziemy mieli możność wy­
razić — ale postępowanie różnych panów
,,Szaro" i podobnych geszefciarzy wobec
autorów i literatury wymaga zajęcia zdecy­
dowanego stanowiska. Takich stosunków
toierować nie można!

Książka o człowieku,
który nie umiał żyć.

Interesująca powieść bydgoskiej
autorki.

Z uczuciem szczególnego zaciekawienia
bierze się do ręki książkę, której autor ży

je w tem samem środowisku, co czytelnik.
Pomijamy już charakter lokalnej sensacji,
który z konieczności dźwiga na sobie uka­
za,nie się w druku powieści w mieście, tak
nie bogatem w produkty literackie, jak
Bydgoszcz. Pomijamy t.akże sportowe za­
cięcie, z jakiem się usiłuje sprowadzić do
naszej skromnej rzeczywistości typy i sto­
sunki, przedstawione w powieści. Wśród
bohaterów książki znajomego autora chcia-

łoby się spotkać kogoś znajomego i dlate­
go inną miarę przykładamy do takiego
tworu.

P. Mar]a Boruniowa w swej, zgóry mó­
wimy, interesującej powieści p. t. ,Złodziei"
rozwija zajmującą historję na tle rzeczywi­
stości wielkopolskiej. Rzecz dzieje się w

Poznaniu, który jednak, nawiasem mówiąc,
przypomina Bydgoszcz.

Na ogólnemi rysami naszkicowane sto­
sunki powojenne rzucona jest postać boha-

tera. Inżynier Marek Borski jest człowie­
kiem słabym. Człowiekiem, który, jak sam

mówi, żyć nie umie. W’szędzie spotykają go
zawody i klęski, którym zaradzić nie umie.
Źródła Oporu szuka w... alkoholu i to po­
garsza jego sytuację. Na zupełnie złą dro­
gę sprowadza go rodzony brat, który go
wciąga w interesy wątpliwej wartośc,i, cha­
rakterystyczne dla obecnych czasów. Borski

jest stracony i potępiony. Jest ZŁODZIE­
JEM.

Społeczeństwo nie zna litości, nawet wo­
bec człowieka, który dokonał wynalazku,
zbliżającego szczęście ludzkości.

Historja człowieka wiedzy i talentu, ale

pozbawionego praktycznej umiejętności ży­
cia, kończy się akordem beznadziejnym.
Przeszedł przez życie skrzywdzony i Zła­
many — nie zaznał szczęścia w rodzinie,
nie znalazł pociechy w pracy zawodowej...

,,młodziej" jest napisany z talentem. Jest
ciekawą próbą podejścia do życia. Szlache­
tna tendencja,, podana zgrabnie, nie męczy
i nie odrywa uwagi. A to już wiele!

800 utworów Józefa Haydna.
Dwusetna rocznica wielkiego kompozytora.

Dwieście lat temu, a więc w r. 1732, w

Rolirawie, na pograniczu Austrji i Węgier,

przyszedł na świat wybitny
muzyk i kompozytor Józef Haydn.

Talent muzyczny, objawiający się już w

najmłodszym wieku, odziedziczył po rodzi­
cach, którzy z zawodu byli: ojciec — ko­
łodziejem, a mat,ka - kucharką.

W ósmym roku życia Haydn, umiejący
już grać na skrzypcach, znalazł się w słyń’
nym Chórze chłopięcym w kościele św. Ste­
fana w Wiedniu, gdzie sam uczył się kom­
pozycji na starych nutach- Niedługo jednak
wytrwał żywy z przyrodzenia chłopak w

spokojnym zespole kościelnym — za obcię­
cie koledze warkocza, tej największej ów­
cześnie ozdoby,

wyrzucił go kapelmistrz z chóru.

Haydn znalazł z kolei przytułku u peru-
karża, a środki utrzymania czerpał z lek-

Cyj - miał już przecież 13 lat.

Znajomości z najwybitniejszymi współ­
czesnymi muzykami pozwoliły mu na wy­
dobycie się z nę,dzy; polecony arystokratom
uzyskał nawet Stałą pensję i

rozpoczął prace kompozytorskie,
Tworzył na zamówienie możnych hrabiów

Esterhazych śymfonje, pieśni i drobne u-

twory na różne instrumenty.
Perukarzowi Kellerowi, który pierwszy

podał mu pomocną rękę,

odwdzięczyć się musiał w len sposób,
że poślubił jego córkę.

Szczęścia, którego nie mógł znaleźć w mał­
żeństwie, poszukał sobie u śpiewaczki Bo-
nelli i związał się z nią aż do jej śmierci

w r. 1784.
Pierwszych 6 symfonij Haydna dał po­

znać Paryżowi polski skrzypek Ponteski

czy Fondecki, wprowadzając je dó t. zw.

Loge Olympiąue. W r. 1791 udał się Haydn
do Londynu, gdzie napisał znowu 6 sym­
fonij i wiele innych utworów.

Podczas drugiego pobytu
w Londynie napisał Haydn operę
,,Arjadna" opuszczona i ,,Orfeusz".

Wogóle jego opery, których pozostawił 19,
nie przyniosły mu laurów.

Haydn był kompozytorem niezmiernie

Młodzieńczą cerę zachowasz

na zawsze, myjąc się codziennie

płodnym. Oto statystyka jego dzieł: 159
symfonij, 83 kwartetów, 19 mszy i oper, 44
sonat na fortepian, 13 koncertów, 163 Sżt,
na baryton i w. i,, ogółem 809 utworów.

Z wiekiem dziecinniał coraz bardziej, aż
wreszcie 31 maja 1809 r. życie zakończył,
mając na twórczym warsztacie ,Jteąuiera".

Haydn był wielkim strojnisieirą: ubierał

się zawsze starannie i

lubił się popisywać brylantowyfu
sygnetem, który otrzymał od Frydery,ka IX,

Dzieła jego, pełne czystości i naturąlno-:
ści uczucia, przetrwały - zawsze żywe i ak­
tualne do dzisiaj.

W sprawie muzyki kościelne!.

(KAP). W ostatnim (marcowym) ze­
szycie ,,Acta Apostolicae Sedis" znajdu­
jemy między innemi instrukcje św-

Kongregacji Soboru w sprawie wykony­
wania w kościołach utworów muzyki
kościelnej. Stwierdziwszy, że od pewne­
go czasu, nie baczą-c na specjalny cha­
rakter muzyki kościelnej jako uzuł-

pełnienia liturgji, niektórzy chcieliby
traktować je jak zwykłe produkcje mu­
zyczne i stosować opłaty na rzecz auto­
rów w myśli prawa o własności autor­
skiej, św. Kongregacja Soboru wyjaśnia,
że podobne stanowisko sprzeczne jest x

godnością i powagą należną świątyniom
Pańskim. Aby więc zapobiec możliwym
zatargom w tej sprawie, św. Kongre­
gacja poleca Księżom Ordynarjuszom
przestrzeganie, aby w kościołach ich

diecezyj tylko takie utwory współcze-
sifej muzyki kościelnej były wykony­
wane, który’ch autorzy pisemnie oświad­
czyli, że nie podlegają one prawu o wła­
sności autorskiej. Nie oznacza to bynaj­
mniej, by trzeba było wyrzec się muzy­
ki w kościołach, prócz bowiem śpie­
wów gregorjąńskich i poiifonji klasycz­
nej, istnieje wiele utwóróń? dawnej mu­
zyki kościelnej, które stały się własno­
ścią ogółu i mogą być, w myśl Motu

Proprio Piusa X z dnia 22 listopada
1903 r., wykonywane w kościołach, a po­
nadto wielu jest kompozytorów współ­
czesnych, którzy dla swoich utworów

muzyki kościelnej zrzekli się prawa
własności. Co do wyboru kompozycyj
Księża Biskupi opierać się mogą na o-

p:nji diecezjalnej komisji muzyki ko­
ścielnej utworzonej na mocy wspomnia­
nego Motu Proprio, lub, w wypadkach’
wątpliwych, zwracając się po informa­
cje do Papieskiego Instytutu Muzyki
Kościelnej w Rzymie.

Przed sejmem aktorskim.
Z wielkiej burzy mały deszcz...

W ostatnie dni Wielkiego Tygodnia za­
mykają się podwoje wszystkich teatrów w

całej Polsce. Korzystając z ,tej przerwy, co

reku odbywają się w Warszawie walne zja­
zdy Związku Artystów Scen Polskich, tak
popularnego do niedawna ŻaspU. Tegoro­
czny ten sejm aktorski zanosił się na bar­
dzo burzliwy; miał on być bowiem po­
święcony omówieniu osławionej ,,wojny te­
atralnej", która, W zeszłym toku narobiła

tyle hałasu i tylu ludziom krew popsuła.
Zapowiadano w świecie aktorskim general­
ny atak na dotychczasowy zarząd, który

śwej działalności wieloma grzechami ob­
cią,żył sumienie.

Tymczasem, jak donosi prasa warszaw­
ska, z groźnych chmur, które zdawały się
zapowia.dać wielką burzę, spadnie zapew
no mały tylko deszczyk. Najbardziej zagro­
żony był dyrektor Związku p. Pawłowski,
który okazał się jednak w krytycznym mo­
mencie zręcznym dyplomatą i potrafił u-

głaskać przywódców Zaspowej ,,opozycji ’.
’Zrobił to przy pomocy popularnego u

wszystkich rządzących manewru..

Jak wiadomo, Zasp otwiera w przy­
szłym sezonie w Warszawie ogromny, na

masy obliczony teatr związkowy przy ul.

Karowej. Otóż dyr. Pawłowski, który ma

być administratorem tego teatru, zapobie­
gliwie i przewidująco przyrzekł miejsca w

przyszłym zespole najgroźniejszym swoim

przeciwnikom. I teraz ma sen spokojny!
Bo kto odważyłby się w tak krytycznych
czasach odrzucać lekkomyślnie powabny
kąsek ?

A szkoda! Trochę świeżego powietrza
i upust starej krwi dobrzeby zrobiło poży­
tecznej organizacji, jaką Jest bezwątpienia
Zasp.

Nowe przyczynki
do nauki o Etruskach.

W pobliżu Belora we Włoszech odkryta
przypadkiem grobowiec etruski, uważany
przez specjalistów za najważniejsze odkry­
cie dotychczasowe w tej dziedzinie. Nowo-
znaleziony grobowiec należy do typu okrą­

głego o jednej celi grobowej i o stropie
podpartym kolumną z trawertynu. W czte­
rech urna,ch, z których jedna oparta na 4
lwich łapach, doskonale wykonanych, zna­
leziono kości ludzkie i cały szereg przed­
miotów żelaznych, bronzowych i miedzia­
nych, oraz zbroicę żelazną i hełm miedzia­
ny o charakterystycznym typie etruskim.
Uczeni przypisują odkryciu grobowca wiel­
kie znaczenie dla etruskoiogjt

łW

Etrurją nazywała się w starożytności
część Włoch, leżąca między Apeninami a

rzekami Macra I Tybrem. Mieszkańcy tego
kraju — Etruskowie powstali ze zmięsza-
nia tubylczej ludności z przybyłymi taro
w II w. przed Chrystusem wychodźcami z

Lidji. Mimo licznych badań, ciągle jeszcze
jest zagadką, do jakiej familji narodów za­
liczyć Etrusków i ich język. Sztuka etruska
tworzy ogniwo między sztuką rzymską a

grecką, posiada jednak wiele znamion Ory­
ginalnych i wydała wiele bardzo cennych
utworów,

Nauka o Etruskach cżyli etruskologja
skupia koło siebie licznych uczonych, któ­
rzy na podstawie wykopalisk pragną od­
tworzyć historję i kulturę tego zaginionego
narodu, Odkrycie, o którem przemy po­
wyżej to nowa era tej ciekawej nauki,

Kadn Michaelis obchodzi
60-Secie swych urodzin.

Karin Michaelis, wielka poetka duńska,
kończy 20 marca 60 lat życia. Któż nie zna

pism tej znakomitej działaczki, walczącej
ustawicznie o uprawnienie kobiet Jej
książka. ,,Niebezpieczny wiek" uzyskała
św’iatową sławę i została też przetłumaczo­
ną na polski język. Najlepszom dziełem jej
z ostatnich czasów jest ,,Siedem sióstr".

DOMOWE WYKSZTAŁCENIE.

Pewnego referenta z domowem wykształ­
ceniem pytają się dlaczego tak drożeje naf­
ta, choć Polska ma ogromne zagłębie naf­
towe.

-- Proszę pana, zeszłego roku grad wy-
tłukł szyby naftowe,
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Z senackiej niwy.
Senatorzy Makarewicz i Thuilie - ofiarami żydowskiej

plotki prasowej.
Z okazji drukowanego niedawno li­

stu naszego lwowskiego korespondenta,
opisującego trudne położenie wscho-

tkjio-małopolskiej Chadecji, odłączonej
w tej chwili od pnia macierzystego —

wystąpiliśmy z krytyką pod adi-esem
senatorów Makarewicza i Thuiliego,
którzy mieli opuścić wspólnie z klubem
Ró-Be i rządem salę obrad senackich w

momencie pojawienia się na trybunie
mówców senatora Korfantego, którego
przemówienie, wygłoszone wówczas w

dyskusji nad budżetem ministerstwa
handlu i przemysłu streściliśmy na ła­
mach naszego pisma. Tę wiadomość

potwórzyliśmy za lwowską sjonistyczną
,,Chwilą", która otrzymała ją w osobnej
depeszy od warszawskiego korespon­
denta,

Oczywiście my i ,,Chwila" - to dwa

przeciwne bieguny światopoglądowe i

nietylko światopoglądowe. Nie prze­
szkadzało to, że traktując nawet naj­
większych przeciwników poważnie i lo­
jalnie, Odnosiliśmy się w ten sam spo­
sób i do ,,Chwili", tem więcej, że pismo
to zasilają artykułami ludzie o wyro-
bjonem nazwisku w społeczeństwie ży-
dowskiem, wśród nich byli senatorzy
sjonistyczni (np. dr. Wurzel) oraz obec­
ni posłowie, jak dr. Rotenstreich albo
Sommerstein. To też w najlepszej wie­
rze pow’tórzyliśmy za ,,Chwilą", nie

szczędząc krytyki, wiadomość o wyjściu
z sali senatorów Thuiliego i Makare­
wicza.

Z prawdziwą radością prostujemy
dzisiaj tę wiadomość, wyssaną z żydow­
skiego palca — i stwierdzamy, że sena­
torzy Makarewicz I Thullie podczas
mowy prezesa Korfantego sali posiedzeń
nie opuścili.

Nie dociekamy, jaki był cel plotki
wWarszawskiego, korespondenta ,,Chwi­
li" ? Czy był to wyraz nienawiści do te­
go, co polskie i chrześcijańskie, czy też

zamiar przypodchlehienia się sanacji i

rządowi? Żydóstwo kręci się teraz, jak
wiadomo, około sanacji, wypatrując,
gdzieby coś można skorzystać — a wia­
domo, jak to u żydów bywa- usługa za

Usługę. Spada nam więc ciężki kamień

z serca i odżywa promień nadziei, że

rozłąka z lwowską Chadecją nie będzie
stałą,

Przy tej okazji możemy jeszcze dalej
stwierdzić, że sen. Makarewicz wygłosił
bardzo zdecydowane przemówienie prze­
ciw Komisji Kodyfikacyjnej, która ura­
czyła katolicką Polskę znanym projek­
tem prawa małżeńskiego.

’ fra

Ukraińskie renty inwalidzkie.

Z wczorajszego numeru naszego pi­
sma dowiedzieli się Czytelnicy, że za-

opatrzenie inwalidzkie pobierać będą
odtąd także żołnierze ukraińscy — i to

nietyłko ci, którzy pod atamanem Pet-

lurą maszerowali razem z w’ojskiem
polskiem w roku 1920 na Kijów, ale i

ci, którzy w listopadzie 1918, zaledwie

uchyliło się wieko grobowe nad Polską
— zajęli podstępnie Lwów i rozpętali
wojnę domo’wą, prowadzoną iście haj­
damackimi sposobami.

Tę uchwałę polskiego parlamentu
przyjmie społeczeństwo polskie z bar­
dzo mięszaneml uczuciami — i zado­
woloną będzie najwyżej ta garść polska,
która się jeszcze łudzi, że jeździć będzie
strzemię w strzemię z nowoczesną Ko-

zaczyzną.
Oczywiście przyznanie rent inwalidz­

kich byłym
’ żołnierzom zastrzelonego

później na paryskim bruku atamana

Petlury przyjmie społeczeństwo polskie
chętni ej szem sercem. Armja Petlury bi­
ła się istotnie doskonale przeciw bolsze­
wickiej Moskwie i wsławiła lwią posta­
wą w najkrytyczniejszych momentach

— zwłaszcza z jednej strony pod Za­
mościem, z drugiej u przepraw Dnie­
strowych koło Zaleszczyk. Ale armja
ta nie odznaczała się z pewnością wier­
nością Nibelungów — i zbytnio na niej
Polska budować nie mogła. Słynnem
było odezwanie się samego Petlury, że

droga na Lwów — prowadzi przez Ki­
jów, co oznaczało, że wyrzeczenie się
Małopolski Wschodniej było tylko ko-
zackiem przyczajeniem się.

Z bólem natomiast wyraźnym przyj­
mie opinja polska wiadomość o rentach
inwalidzkich dla listopadowych bunto­
wników, zwłaszcza gdy wspomni na

złoczowskl mord albo męczeńskie obozy
jeńców polskich pod Kołomyją. Wspa­
niałomyślność polska poszła istotnie

bardzo daleko.

Przy bólach nerwowych i głowy
należy niezwłocznie, zastosować tabletki

Togai, które skutecznie uśmierzają te

bóle, nie wywierając żadnego szkodli­
wego wpływu na serce, żołądek i inne

organy. Spróbujcie i przekonajcie się
sami, lecz żądajcie we własnym intere­
sie tylko oryginalnych tabletek Togal.
Do nabycia we ws’zystkich aptekach.

Naturalnie stało się, ustawowa klam­
ka zapadła i wszelkie protesty byłyby
już bezcelowem pogłębianiem ran na­
rodowościowych, które niech się raczej
zabliźniają, Czas pokaże, czy zrobionym
krokiem zaskarbi sobie Polska ukraiń­
ską wdzięczność?

Tragiczne shutKi samobójstwa
,,króla zapałczanego".

Ruiny materialne i samobójstwa - Grela Garbo straciła

cały swój majątek.
Sztokholm, 18. 3 . Wielkie wrażenie

wywołało t,u samobójstwo przemysłow­
ca szwedzkiego Lorenzeną. Lorenz en ca­
ły swój majątek ulokował w walorach

Kreugera. Olbrzymio straty, poniesione
wskutek, śmierci Kreugera, popchnęły
go do samobójstwa.

W jednym z parków sztokholmskich
znaleziono zwłoki pewnego buchaltera,
który otruł się również z powodu strąt,
poniesionych na akcjach Kreugera.

Według doniesień z Nowego Jorku,
również znana aktorka filmowa, Gro­
ta Garbo pad!a ofiarą katastrofy kon­
cernu kreugerowskiego. Dzienniki ame­
rykańskie twierdzą, że straciła ona cały
swój majątek. W kołach przyjaciół Gre-

ty Garbo wiadomości tej zaprzeczają,
podając, iż ulokowała ona w akcjach
przedsiębiorstwa tylko część swego ma­
jątku.

W Weissenstein w Estonji popełnił
samobójstwo przez powieszenie się p.
Margus, dyrektor fabryki zapałek, nale­
żącej do koncernu Kreugera, Margus,
który sam był poprzednio właścicielem

zarządzanej obecnie fabryki prowadził
liczne przedsiębiorstwa, Kiedy po samo­
bójstwie Kreugera dowiedział się o co­
fnięciu kredytów i obcięciu jego pobo­
rów o 66 proc,, popadł w trudności fi­
nansowe, co go skłoniło do samobójstwa,

Syzyfowa praca.

Napróżnó pan Mussolini
kłamstw używa i omamień
i wysiłki wielkie czyni
aby zepchnąć precz ten kamień,

Na nic, na nic ten wysiłek —

kto kładł drugim łeb w obroże
tnuśi zato dosta,ć w... ciernie,
święty Boże ńiepomoże!

Al Caponeig°zbawca Chicago.
Wódz bandytów na czele akcli przeclwbandyckiej.

Do ,.króla bandytów amerykańskich"
Al Capone"a, który siedzi obecnie w no-

woęzesnem więzieniu Cook Country,
przybywali codziennie reporterzy ame­
rykańscy, aby zrobić z nim jakiś mały
wywiad. Al Capone siedzi w więzieniu

nie za bandytyzm i Oszustwa na szkodę
państ,w’a, ale za niezapłacenie państwu
podatku dochodowego. Został on ska­
zany na 9 lat robót przymusowych.

Od pewnego czasu Al Capone zmienił

taktykę. Nie ćiiće odpowiadać reporte­
rom, którzy go odw’iedzają w jego celi.

W więzieniu powodzi się Al Capo-
nelowi dobrze. Ma doskonały wikt, któ­
rego dostarcza mu jego matka. Wyna­
jęła ona w tym celu mieszkanie w po­
bliżu więzienia. Ale te wygody mogą
się skończyć, gdy władze przypomną so­
bie, że sprawa Al Capone’a jest załatwio­
na i przeniosą go do więzienia w Lea-

venworth, gdzie panuje surowy regula­
min więzienny, niedopuszczający do wy­
jątków’.

W Cook Country Al Capone nie pra­
cuje. Musi tylko wstawać codziennie
o godz. 6 rano, a wracać może do celi

dopiero o godzinie 7 wieczorem. Czas

spędza we wspólnej sali. Tam jada, pa,li
cygara i gra w karty. Mówi jak naj­
mniej.

W Chicago wydarzyła się tymczasem
ciekawa rzecz. W tem mieście bandy­
tów, nękanem straszną plagą zbrodni i

występku, utworzył się komitet, złożo­
ny z 6 młljonerów, którzy dają fundusze
na zwalczanie bandytyzmu i uwolnienie

Chicaga od niebezpiecznych szajek.
Kiedy Al Capone był wolny, pomagał

bardzo wydatnie komitetowi w odkry­
waniu i zwalczaniu niebezpiecznych
śżajek. Pó zamknięciu jćgo w więzie­
niu szajki rozmnożyły się znowu. Nie­
którzy zastanawiają się, czy nie byłoby
lepiej uwolnić Al Capone’a z więzienia

i uczynić go znów tępicielem bandyty­
zmu. Nie jest więc wykluczone, że ko­
mitet 6 miljonerów, zwany komitetem

,,sześciu tajemnic", ponieważ działa a-

nonitoowo, zapłaci długi Al Capone’a i

wydobędzie go z więzienia.

Jak długo gazeta?
Sekret lichego papieru,

Normalny żywot dziennika nie przekra­
cza jednej doby. Już nazajutrz numer sta­
je się nieaktualny i przechodzi do składu

makulatury. Ale dla muzeów i archiwów
sprawa długowieczności dziennika przed­
stawia się inaczej. Tu na półkach biblio­
tecznych dziennik, oprawny w roczniki lub

miesięczniki, powienien trwać wiekami,
Tymczasem - jak Wykazały badania w

specialnem laboratorjum amerykańskiem
- nieuleczalną chorobą gazet obecnych jest
papier. Roczniki do roku 1870 zachowa,ły
się dobrze; używano do tego czasu papie­
ru z bawełny i lnu. Natomiast po tym ro­
ku dzienniki, drukowane na papierze z

drzewa lub słomy, rozsypują, się w strzęp-

Tam, gdzie chodzi w ocalenie szczegól­
nie cennych egzemplarzy, podkleja się je
jedwabnym papierem japońskim, ale jest,
sposób żmudny i kosztowny. Niektóre wy­
dawnictwa, których ambicją jest przetrwa­
nie pokoleń, dostarczają do archiwów i bi-

bijotek egzemplarzy, drukowanych na spe­
cjalnym trwałym papierze. Ale są to wy­
jątki.

Wspomniane laboratorjum wpadlo na

domysł, te nawet drzewny papier może po­
siadać znaczną długowieczność pod wa­
runkiem pewnych ulepszeń w Jego produk­
cji. Obecne studja pójść ma,ją w kierunku

wyszukania tych chemicznych recept, ja.kie
powinno za,stosować papiernictwo. Czytel­
nik wprawdzie na tem nie wiele zyska, ale

zarobi — historja,

Europa przed 5.000 laty
miała zaledwie 750.000 mieszkańców.

Na podstawie ostatnich odkryć ar­
cheologicznych Wygłosił znakomity u-

c?ony angielski Sir Arthur Keith w uni­
wersytecie w Glasgow ciekawy odczyt,
w którym dał przegląd najnowszych
poglądów oraz hipotez, dotyczących
kwestji bardzo ciekawej, którą możnaby
ująć w pytaniu: gdzie stała kolebka

cywilizacji?
Według opinji Keitha Europa uległa

dość późno kolonizacji pionierów kau­
kaskich... Zjawili się oni w Europie,
gromadami poszczególnemu pod koniec
epoki lodowej, której termin można o-

kreślić mniej więcej, mówiąc o tem, że

była ona temu 20 tysięcy lat... Przybyli
oni z Afryki lub Azji. Ci najwcześniejsi
przybysze z Kaukazu tak są pokrewni
co do budowy, że możemy przyjąć, iż

pochodzą oni z jednego pnia plem’en
nego, którego s’edz?ha znajdowała się
raczej w Azji n’ż w Afryce.

Wiemy dzisiaj, jak żyli ci piarwotni
mieszkańcy Europy - mniej więcej te­
mu trzy tysiące lat... Żyli oni z bo-

gactw przyrody lądowej i morskiej...
A możliwości zdobycia Dożywienia
rozpościerały się przed nimi ogromne
i niezmierzone... Wszak w 3 000-ym ro

ku przed Chrystusem ludność cale] Eu­
ropy wynosiła zaledwie 750 tysięcy
osób... Dziś na tym samym obszarze

żyje 575 miljonów ludzi... Co za olbrzy­
mia różnica! Nic dziwnego, iż Europa
ugina się obecnie pod ciężarem roz­
maitych powikłanych zagadnień gospo­
darczych...

Czy ci pierwotni Europejczycy znali
rolnictwo? Nauka odpowiada na to

twierdząco... Zdaniem jej - rolnictw’o
istniało już w tych czasach odległych i

znajdow’ało się na dość wysokim po­
ziomie...

Od owych czasów zamierzchłych po
dzień dzisiejszy jakiż łuk zmian nieby­
wałych. Jakież bogate rezultaty cywili­
zacji i kultury! A jednak — ileż pier-
wótności pozostało po dziś dzień mimo

tej wspaniałej przemiany?
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Sanacja poderwała istnienie
Związku Inwalidów Wojennych Rz. P.

Do redakcji pisma naszego wpływa­
ją codziennie listy z licznych kół i grup
Związku Inwalidów Wojennych R. P,,
których treść zmusza nas do stwierdze­
nia, że sanacja nowelizacją ustawy in­
walidzkiej rozbija związek. Z listów

tych bije bezdenna rozpacz i niesłycha­
ne oburzenie na przywódców ruchu in­
walidzkiego, którzy są posłami z ramie­
nia grupy rządowej. Każdy list woła o

usunięcie tych ludzi ze Związku i ape­
luje do starych przywódców, których
rząd swego czasu usunął, bezprawnie
powołując do kierownictwa organizacją
komisarzy, aby objęli na nowo ster

Związku. Inwalidzi ze wsi, których ren­
tę zmniejszy się na podstawie nowej u-

stawy o 32%, domagają się założenia no­
wego związku. Przyzwyczajeni do tego,
że pismo nąsze w obronie interesów in­
walidzkich zajmowało zawsze przodu­
jące stanowisko, proszą nas autorzy li­
stów o przedruk różnych uchwał i re-

zolucyj, dotyczących władz organizacyj­
nych.

Nie chcąc tych głosów rozpaczy po­
zostawić bez odpowiedzi, a nie mogąc
ich drukować ze względu na spoistość
organizacyjną Związku, którego istnie­
nie uważamy nietylko za pożądane, ale
z punktu widzenia interesów inwa­
lidzkich wprost za konieczne, musimy
wszystkie zwracające się do nas koła
i grupy odesłać do przyszłego kongresu
inwalidzkiego, który — jak dowiedzie­
liśmy się — odbyć się ma w lipcu rb.

Będzie to jedyne odpowiednie miejsce,
na którem uczucia rozgoryczenia i obu­
rzenia będą mogły znaleść odpowiedni
wyraz.

Wszyscy, którzy się do nas zwracają,
powinni pamiętać, że osłabienie Związ­
ku względnie jego rozbicie leży w inte­
resie pewnych kół, które dziwnym zbie­
giem okoliczności siedzą także w BB

(np. Wiślicki), powinni więc postąpić
tak, aby nadzieje tych kół wrogich się
nie spełniły.

Jesteśmy przekonani, że do krzyw­
dzącej nowelizacji ustawy inwalidzkiej
nie byłoby doszło, gdyby posłowie z

większości rządowej, których do Sejmu
wniosły barki inwalidzkie, byli sprawę
ty swoim klubie postawili ka’egorycznie
i wyszli z klubu, względnie złożyli swo­
je mandaty na wypadek oporu. Przy­
wódca ruchu, który sobie w takiej
chwili nie rozwiązuje rąk do niekrępo-
wanej obrony interesów ludzi, którzy
mu obronę powierzyli, niegodzien jest
zaufania. Pp. posłowie Karkoszka, Wa­
gner i Snorcryńskl winni, skoro nie zdo­
byli się na potrzebny hart i konieczną
dyscyplinę organizacyjną, jako człon­
kowie zarządu głównego Związku, wy-

ciągnąć konsekwencje. Jest przecież
rzeczą niesłychaną, aby przewodniczą­
cy potężnej organizacji nie zabrał w

I Sejmie głosu w chwili, kiedy ważą się
interesy dziesiątek tysięcy członków

organizacji, a dwaj inni członkowie za­
rządu głównego Związku krzywdzącą
nowelizację wprost popierali. Jeżeli kon-

sekwericyj nie wyciągną sami, zrobi to

za nich niewątpliwie kongres, który na­
szem zdaniem powinien się odbyć poza
Warszawą. Niechaj wszystkie koła i

grupy przygotują się do niego odpowie­
dnim doborem delegatów, których sąd

nie jest krępowany stanowiskiem urzę-
dowem czy koncesjami. W’strzymywa­
nie opłat związkowych albo rozbijanie
organizacji, czem niektóre koła i grupy
grożą, byłoby — naszem zdaniem —

fatalnym błędem, którego skutki musia-

iyby w przyszłości odbić się na skórze
inwalidów w stopniu jeszcze gorszym,
niż to robi obecna krzywdząca noweli­
zacja ustawy inwalidzkiej. Siła organi­
zacji leży w jej solidarności i dyscypli­
nie. Niechaj wszystkie ogniwa Związku
Inwalidów Wojennych R. P . o tem pa­
miętają.

Rozpoczęły się już święta,
Szkoła nasza jest zamknięta.
Więc my hucznie i swobodnie
Pobujamy dwa tygodnie,

Jak tych ptasząt czerń wesoła
My zrobimy szum dokoła,
Bo dziś taka jest już moda,
Że rej wodzi gwardja młoda!

lak być szczęśliwym?
Pracować I niczem się nie przejmować

— radzi Edison.

Wśród papierów, pozostawionych
przez króla wynalazców Edisona, zna­
leziono

rozprawkę p, t. ,,Jak być szczęś’iwym,\
która obecnie została ogłoszona w je­
dnym z poczytnych czasopism nowojor­
skich. Uwagi Edisona nacechowane są

taką mądrością, a jednocześnie rzucają
tak znamienne światło na Edisona, że

warto je — choćby w skróceniu — przy­
toczyć...

,,Dość wcześnie — pisze Edison —

bo licząc lat 17, doszedłem do przekona­
nia, że

szkołą szczęścia jest praca,

dająca nam wewnętrzne zadowolenie.
Wielu ludzi pracuje tylko w tym celu

aby zdobyć poklask i uznanie swego o-

toczenia.. Malarz pragnie, aby wszyscy
wielbili jego obrazy, poeta żąda uwiel­
bienia dla swych wierszy, a uczony ła­
knie podziwu dla swych wynalazków i

poglądów...
Jakże fałszywe jest to stanowisko!_

Na ile przykrości człowieka naraża...

Każda przecież jednostka wybitniejsza
musi napotykać na opór — na zawiść i
nienawiść otoczenia... Trzeba być odpor­
nym na ten jad... Należy wyrobić w so­
bie całkowitą

obojętność dla tego, co o nas ludzie

mówią, piszą i myślą...
Kto pracuje tylko dla poklasku --

musi być człowiekiem wiecznie nie­
szczęśliwym... Zawsze bowiem znajdzie
się głupiec, który swą nikczemną złośli­
wością uderza w samo serce genjusza,_

Dla tego — i ja wcześnie zrozumia­
łem to i postanowiłem iść drogą — mo­
jem zdaniem — najprostszą i najpe­
wniej wiodącą do szczęścia... Powie mi

ktoś, że ja przecież
nie mogę się oskarżać na brak uznania

i sławy,_
Wierzcie mi jednak, że było to dla mnie

najzupełniej obojętne,.. Istniała dla
mnie tylko — praca, praca i jeszcze raz

praca...

Pierwsze zmarszczki pod oczami

przoczwracę soraaokóisfwo.
Prasa londyńska rozpisuje się o nie­

zwykłem samobójstwie młodej i pięk­
nej arystokratki, 33-letniej żony lorda
Artura Tenyswille — Elżbiety Dama ta,

znana z niezwykłej urody,
pozbawiła się życia przez zażycie we-

ronalu, a przyczynę tego straszliwego
kroku wyjaśniła w liście, skierowanym
wprawdzie do męża, który jednak do­
stał się do rąk policji, a w ten sposób
został podany do publicznej wiadomo-

ści. List ten jest tak niezw’ykły i w swo­
im rodzaju wyjątkowy, że warto go
przytoczyć, choćby w urywkach.

— Przebacz, kochany Arturze — pi­
sze lady Tenyswille - że zadaję ci taki
ból. Wiem zresztą, że choć chwilow’o
śmierć moją odczujesz bardzo silnie, to

po pewnym czasie porajisz się łatwo

pocieszyć.
Nie jesteś bowiem człow’iekiem skłon­
nym do tego, aby czemś się do głębi
przejmow’ać. Muszę ci jednak wyjaśnić,
dlaczego pozbawiam się życia. Przyczy­
na mego samobójstwa, które postanow’i­
łam dziś nieodwołalnie popełnić, jest
następująca:

— Widzisz mój drogi, od pewnego
czasu zauważyłam, że

koło moich cczn nkazało się kilka

drobnych zmarszczek.

Nie są one może nikomu z otoczenia

widoczne, ja jednak spostrzegam je do­
skonale i wiem, co one oznaczają. Oto
młodość moja i piękność zaczyna prze-
kw’itać. Po zauważeniu tych zmarszczek

przeżyłam kilka dni i nocy straszli­
wych. Poraź pierwszy zaczęłam zasta­
nawiać się nad tajemnicą życia i śmier­
ci. Zrozumiałam, że

włosy moje staną się rzadsze, tracą
połysk i posiwieją,

że skóra na mej tw’arzy zżółknieje, wy­
suszy się i pokryje zmarszczkami, że

pod brodą powstanie obrzydliwy wo­
rek, którego tak nienawidzę u kobiet

starych, że wogóie stanę się ruiną sa­
mej siebie. Byłoby to dla mnie wprost
potworne! Nie mogę żyć jako kobieta
stara i brzydka. Dlatego umieram...

Amerykanin w Paryżu okradziony
po amerykańsku.

Przykra przygoda wydarzyła się nie­
dawno pewnemu Amerykaninowi, który
przyjechał do Paryża, aby go okradziono

po amerykańsku.
Amerykański hotelarz Alfred Fisch

z Nowego Jorku zajechał w Paryżu do

jednego z wytwornych hoteli przy ulicy
Rivoli. W ciągu pierwszego już dnia

poznał na ulicy jakiegoś pana, który mu

się przedstawił jako Now’ozelandczyk.
Amerykanin i Nowozelandczyk zwie­

dzali następnego dnia Paryż. W pewnej
chwili, gdy szli ulicą, nadszedł naprze­
ciw nich jakiś elegancki obcy pan, któ­
ry zgubił rękawiczkę. Nowozelandczyk
podniósł rękawiczkę i oddał ją niezna­
jomemu, który cbciał go wynagrodzić
za to banknotem 50-frankowvm. Gdy
oburzony Nowozelandczyk nie chciał

przyjąć banknotu, nieznajomy oświad­
czył, że jest to dla niego bagatelka, bo

jest bardzo bogaty, posiada w Irlandji
liczne’dobra i wra ca właśnie z Rzymu,
gdzie ofiarował papieżowi cenny poda­
runek. Na uświęcenie zawartej znajo­
mości zaproponował Amerykaninowi i

Nowozelandczykowi, aby udali się z nim

do kawiarni na kieliszek szampana.
Udali się więc wre troje do kawiarni,

gdzie zabawiali się wesołą rozmową. W

pewnej chwili Irlandczyk wyjął swój
pugilares i pokazał go towarzyszom. Był
nabity banknotami. To samo uczynił
Now’ozelandczyk. Amerykanin, nie

chcąc pozostać w tyle, pokazał swój
portfel. Zawierał on 1000 dolarów% kilka

tysięcy franków i bilety podróży do

Ameryki. Irlandczyk wziął od niego
portfel i niby dła żartu schował go do

swojej kieszeni. Po pewnej chwili znikł
od stołu, a wraz z nim zwiał również

Nowozelandczyk.
Amerykanin, który sądził, że cała hi­

storja jest figlem, czekał naprćżno przez
całą godzinę na powrót przygodnych
swoich znajomy. Gdy nie wrócili, za­
wiadomił o wszystkiem policję. Zosta­
ło mu w kieszeni kilka sou i musiał

zjeść obiad na policji razem z bezrobot­
nymi.

Nazajutrz otrzymał pocztą paczkę.
Zawierała ona jego porifel z dokumen­
tami i biletami kolejowemu Pieniądze
narazie przepadły.

Higjersa jamy ustnej u dzieci
w Ameryce.

Ameryka jest jedynym bodaj krajem,
gdzie dobrze zrozumiana przez szeroki o-

gół potrzeba leczenia i pielęgnow’ania zę­
bów dała w rezultacie doskonałe wyniki.

W pierwszym rzędzie lekarze dentyści
amerykańscy, specjalną uwagę zwracają na

higjenę jamy ustnej dziecka. Ogromne su­
my wydaje się na propagandę w tym za­
kresie. Film, teatr, prasa, radjo przycho­
dzą z pomocą higienistom, ponadto rozdaje
się bezpłatnie w szkołach, przytułkach, do­
mach sierot — broszury, plakaty, obrazki,
które przypominają dzieciom na każdym
kroku k,onieczność pielęgnow’ania jamy
ustnej, przy czem wszystko jest dostosowa­
ne do w’yobraźni dziecka.

W szkołach amerykańskich, prócz stałej
i systematycznej opieki lekarsko-denty-
stycznej, każde dziecko posiada własną
szklankę i własną szczotkę do zębów i o-

bowiązane jest po przyjściu do szkoły o-

czyśció sobie zęby,, przyczem za większą
gorliwość w czyszczeniu rozdaje się w koń
cu półrocza nagrody. W ten sposób wytwa-,

rza się współzawodnictw’o między dziećmi,
a nawet pomiędzy szkołami, które walczą
ze sobą o pierwszeństwo w wykazaniu się
najzdrowszemi zębami swych wychowań-
ców. Z powyższego’widać, ”jak bardzo Ame­
rykanie dbają o higjenę ust sw’ych naj­
młodszych obywateli, wychodząc ze słusz­
nego założenia, że chcąc być zdrow’ym w

późniejszym w’ieku, -

. należy zapobiegać
chorobom w młodości.

Aunas?

Polacy w F’lade?W stracili
blisko 2 miliony dolarów.

Tygodnik ,,Patrjota11 oblicza straty
Polaków filadelfijskich przez bankruc­
twa miejscow’ych polskich banków -

na 1.800 .000 dolar:w. Zbankrutowało w

Filadelfji ogółem 68 banków’.
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Warszawa, w marcu.

Jakżeż się napracowali! Dziesiątki
ustaw przeszły przez ich ręce, ,,dla pu­
cu" pozmieniali w przedłożeniaeh rzą­
dowych od czasu do czasu Jakąś dro­
bnostkę, drwili z opozycji, która dokła­
dała wszelkich starań, a,by choć w dro­
bnej mierze poprawić błędy ustaw re­
dagowanych na kolanie (że wspomnimy
tylko o wzniosłym projekcie klubu Ch
D. dotyczącym ulg kryzysowych) - i

w końcu, znudzeni tą. mało poważną za­
bawką uchwalili pełnomocnictwa dla

Prezydenta.
Tylu ich siedzi w Sejmie - są to

wprawdzie naogół statyści tylko, po­
trzebni jedynie do urządzania burd pod
wielmożną opieką marszałka Śwital-
skiegó oraz przy głosowaniu, aby nie

było braku guorum...
Myliłby się jednak ten, ktoby sądził,

że sanacja straciła już wszelką inicja­
tywę i potrafi jedynie uchwalać przed­
łożenia rządowe. Dowodzi tego wniosek
BB dotyczący wałki z... szczurami piż­
mowemu

Sprawa tych szczurów przed stawia

śię — wedle artykułu posła Lang!era w

- ,Zielonym Sztandarze" — jak nastę­
puje:
Szczur piżmowy, pochodzący z Amery­
ki, hodowany jest przez niektórych

przedsiębiorćów na terenie Gdańska dla

jego Wysokowartościowej skórki. Jest to

jednak gryzoń bardzo szkodliwy, o iie

się znajdzie na wolności, choćby dlate­
go, że posiada wielkość królika, jest
jeszcze bardziej żarłoczny i mnoży się
niesłychanie szybko. Podobno na Po­
morzu już się pojawiły takie szczury i

rozgościły nad brzegami rzek, gdzie ni­
szczą tamy i groble, Otóż nowa ustawa

postanawia, że kto takiego szczura zo­
baczy a nie doniesie o tem władzy, ten

może być karany do 500 zł. Ktoby zaś

takiego szczura ochraniał i bez zezwo­
lenia chciał hodować, ten zapłaci kary
do 2 tys. złotych.

Cały _dowcip polega teraz na tem,
jak odrćżnić szczura zwykłego od piż­
mowego, O denuncjację także łatwo, ho

jakżeż udowodnić, że się takiego szczu­
ra nie widziało, skoro źli sąsiedzi przy­
sięgają, że się go widziało. Poseł Lan­
g!er radzi we właściwy jemu dowcipny
sposób, aby każdy kmiotek dla wszel-

kiego bezpieczeństwa i na wszelki wy­
padek, aby nie ściągnąć na siebie kary,
zgóry donosi, źe Szczura widział, ale nie

wie, jakiego gatunku..

Niesłychanego bohaterstwa dokonał

Bezpartyjny Blok — odważył się na

zgłoszenie własnego wniosku. Niestety
wniosek ten dotyczył tylko sprawy o

znaczeniu drobnem. W dzisiejszych cięż­
kich czasach BB nie ma innego kłopotu
i na żadną poważniejszą inicjatywę zdo­
być się nie potrafi... No tak, poco się
wysilać, skoro rząd za tych panów pra­
cuje, im zaś ,,myśleć nie kazano"!...

I. Wan.

JUfleksJe przedświąteczne.

Aby nie było pusto w biednym brzuchu

Trzeba na święta poczynić zakupy:
Jakąś szyneczkę, dwa indycze trupy,
Babek pół mendla w kremowym kożuchu.

Kiełbas dwa metry, i jaj choć z pół kopy,
Cielęcy zadek, łeb świński i nogi,
Zachwyt cię chWyeb barani T błogi, -

Jak gdybyś zdobył bronione okopy. ;

A gdy się żarciem napcbasz do... cholery...
Zagraj z małżonką w preferka lub winta,
Aby przyjemnie zeszły boże święta,
Zakrop to wszystko butelką madery.

Lecz pewno mina dobrodzieja zrzednie.^

Pusty żołądek trzepoce się w brzuchu.

Czy cię wzrok myli... nie dowierzasz uchu.
Na twoim stole ta,k smutno, tak biednie.

Niema bab, kiełbas: znikły jak kamfora,
Już snów tęczowych serce twe nie roi,
Kaprowa nędza pode drzwiami stoi,
Mięsza ,,melzupkę” przykisłą od wczora.

Może powrócą dawne czasy święte,
Człowiek do złego ma lisią naturę,
Odkryj na portkach zcerowaną dziurę,
Aby cię kryzys pocałował w piętę.

Stanisław Boroń.

Kto chce na nadchodzące święta

WIELKANOCNE

mieć dobre, smaczne, lebbosfrawne

pieczywo, niec!i je wypieka tylko na

DROŻDŻACH!

Dla kobieia upadłe! - zabił ojca.
Potworna zbrodnia zwyrodniałego arystokraty.

Anglja jest pod wstrząsającym wra­
żeniem potwornego ojcobójstwa, doko­
nanego przez 20-letniego Stuarta Bel-

wooda, który celnym
strzałem z browninga pozbawił życia

’-’ - - °śwegó ojca, - im óns;
lorda Karolą Bel wooda. "

;;-
Bliższe szczegóły tej sensacyjnej afe­

ry są następujące;
Młody Belwood sprawiał wiele kło­

potów swoim rodzicom. Jako jedynak
wychowany w atmosferze zbytku i po­
błażliwości, wcześnie wszedł na drogę
życia niesłychanie lekkomyślnego.

Przed kilk;i miesiącami zawarł Stu­
art bliższą znajomość ze znacznie star­
szą od niego, bo 35-Iethią wdową po

pewnym przemysłowcu londyńskim, E-

dytą Warder,

osobą, znaną z wielu niewybrednych
miłostek.

Demoniczna kobieta, piękna blondynka,
potrafiła tak całkowicie opętać Stuarta,
że ten postanowił się z nią ożenić...

Gdy jednak uwiadomił o swem po­
stanowieniu rodziców, ci dotychczas
Ulegający kaprysom i wybrykom swego
jedynaka, tym razem jednak stawili

stanowczy i zacięty opór.
Nie pomogły ani prośby ani groźby

- Lord Belwood oznajmił synowi, że

nigdy na ten związek nie pozwoli, a gdy­
by Stuart ośmielił się postąpić wbrew

jego woli

pozbawi go wszelkich środków do życia
i wydziedziczy.

Pewnego dnia spróbował Stuart je-

szcze raz wpłynąć na ojca, aby zechciał

się zgodzić na to małżeństwo. W toku

rozmowy doszło do bardzo żywej wy­
miany słów, a wreszcie lord uniesiony
gniewem,
użył w stosunku do owej damy słowa

bardzo wprawdzie niepar?amen’arnego,
charakteryzującego jednak dosadn!o

jej istotę.
Wówczas stało się coś strasznego, Chłó-

pak wyjął z kieszeni browning i zastrze­
lił Ojca. - ;--’°°-S - °,’ S° ;- .j°°°;-

Kto był na !wiecie pierwszym
redaktorem naczelnym?

Ciekawe wiadomości o Juijuszu Cezarze.

Mało kto wie o tem, że pierwszym
redaktorem naczelnym i cenzorom świa­
ta był
znakomity w^dz 1 polityk rzymski —

Juljusz Cezar.

Są to szczegóły tak ciekawe, że warto

się niemi — choćby pokrótce — zająć...
Dowiadujemy się od historyka rzym­

skiego Swetoujusza, że Juljusz Cezar,
gdy dos’zedł do władzy, starał się z ca­
łą gorliwością i świadomą swych celów

energją o zorganizowanie rozszerzenia

się wiadomości i że w tym celu stwo­
rzył odpowiednią instytucję... Miano­
wicie dzięki temu powstały w Rzymie
t. zw. ,,Acta Diurna Urbis", będące
jakby

oficjalną kronika zdarzeń

aktualnych...
Chodziło pozornie o przygotowywanie i

gromadzenie odpowiednich dokumen­
tów historycznych - naprawdę jednak
- reklamowy... Celem bowiem jej było
owa kronika miała charakter wybitnie
wielbienie Cezara, sławienie pod nie­
biosa jego czynów poli’tycznych i woj­
skowych, a jednocześnie

oświetlanie faktów w sposób
odpowiadający celom Cezara...

Zebrany materjał, nagromadzony i u-

tożony przez specjalnych urzędników,
przeglądał sam Juljusz Cezar, odgrywa­
jąc zatem rolę nietylko naczelnego re­
daktora, lecz również — cenzora... Po

tej pracy cenzorskiej następowało to,
czemu dzisiaj odpowiada — przejście
na maszynę - druk... Kronikę powie-’
rzono licznym pisarzom, znanym ,,Sa-
ribae", którzy powi’elali tekst... Wre­
szcie pracę tę kończyła rozsvłka ,,gaze­
ty" i to nietylko w samym Rzymie i je­
go najbliższej okolicy, lecz również

do dalekich prowincyj...
Juljusz Cezar był; zatem pierwszym

człowiekiem, który zrozumiał i potrafił

dla swych celów wyzyskać — potęgę
prasy... A przecież, choć jest on właści­
wie patronem dziennikarstwa — tak
mało ludzi wie o tej inicjatywie wiel­
kiego Rzymianina...

,,Acta Diurna Urbis" nie były
jedyną ,,gazetę",

stworzoną przez Juljusza Cezara. Po­
wołał on do życia jeszcze kilka pism
innych, które w życiu zbiorowego ów­
czesnego imperjum rzymskiego — ode­
grały rolę ważną i istotną...

Potąśna organizacja.
Największą organizacją zawodową,

stojącą ną gruncie zasad narodowych
i chrześcijańskich, jest w Polsce Zje­
dnoczenie Kolejowców Polskich, które

powstało z połączenia Polskiego Związ­
ku Kolejowców i Z. Z. P . Kolejarzy. O

potędze finansowej tej organizacji
świadczy następujące zestawienie:

Od chwili istnienia (l. 7. 1929) do 31.
1. 1932 (a więc w przeciągu niespełna 3

lat) wypłaciło Zjednoczenie Kolejowców
Polskich tytułem
odpraw emerytalnych 1515250,- zł

zapomóg pośmiertenych 1022 918,94 zł

obrony prawnej członków 98197,95 zł

Razem: 2 636 366,89 zł

Majątek Z. K. P . wynosi ca 6 miljo­
nów złot.ych.

W goliftrodg.
- Pan sze bał strejk? Ja miał mojre,

jak na sądny dżoń. A moja żona tak pła­
kała, jak kot w marcu. Bo ona chciała ku­
pić cebuli na rynku, a baby ze strachu z

cebulem nieprzyjechały.
Pan wi, że od strejk do !’ewolucji jest

tylko małego kroku. To też ja bvł na rewo­
lucji przygotowany. Ino ja nimógł sze zor­
ientować, kto rewolucji zrobi. Ja sze mod­
lił, aby rewolucji zrobił znowu pan Mar­
szałek. Un ma, już w tero praktyki. Zrobi
marszu na most, rozpędzi gabinetu na sto

wiatry., .

Jak pan mówi, że nie bedzi rozpędzał
własnego gabinetu? Ja miszle, że dziś on

by to chętnie zrobił. Może nie całego, ale

połowy z pewnościem. Jaki zemsty ja mam

na miszli? Uj, to jest moi tajemnicy. Jak­
by ja ji zdradził, to jaby szedział w brze­
ski kazamaty pod komendem pana Kostek
Biernacki. To już wole mojego interesu z

temi parszywe kljenty, co każę sobi cały
brody ogolić, a potem nima ani dżesięć gro­
szy za mojego zabiegu.

Wi pan, choć strejku zrobili socjalisty,
to ja z ty strony nie obawiał sze katastro­
fy. Raz, że oni w rewolucji nimają rutyny.
Apotem—panjużwi—tamsą90%sa­
me towarzysze od liaszy wiary. Liebermanń
on dobrze gada w sądu i w sejmu, ale kogo
un potrafi zaszczelić? A do rewolueji po-
czebne są same szmiałe awanturniki. Un

niepowinien sze bać, ani salwy do luftu.

Dopiro jakby policja w niego wymierzyła
lufy, to jemu wolno uczeknić.

I dlatego ja panu mówię: nima spokoj­
niejsze i łojalniejsze obiwatele od żydki.
On nie bedzi rzucić z Cegłem, on nie posta­
wi barykady, un najwyży rzuci na wiecu

szmierdzący ku!)fi albo zrobi inny paniki,
A pan zawsze pisze w,Dżennik: żydy są

najgorszego elementu!
Niech pan riam teraz naprawi ty krzyw­

dy. Zrób pan nad Izraelem rehabilitacji.
Pan nie poczebuje tego robić za darmo, ja
napisze do Aliance Israelite, to una panu
zwróci koszty. Jak pan mówi... pan przyj­
muje tylko w dolary? Dlaczego? Uj, źle!
Pan coś wi, nieprawda? Może bedzi krachu
zq Sanacjem, co? Jeżeli pan tak kombinu--

je, to pan ma słaby orjentacji. Dlaczego,
słaby? Ja panu zaraz co powim. Mój szwa-

gier Hosenpisch miał karbuhkułu. Żłe! mó­
wili doktory. Aż na piłki nożny — bo un

był wielki sportsmen -- jeden gracz kon­
ni! go w sam szrodek karbunkułu, który
pęknił. I od tego czasu Hosenpisch jest
zdrowy jak szczupak w żydowskim sosui
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Zebran;e Miejskiego Komitetu do spraw bez­
robocia zagaił przewodniczący p, burmistrz

Wawrzyniak, zdając sprawozdanie z działalno­
ści za czas od 23 styczn;a do 15 marca 1932.
Z sprawozdania wyn:ka, że mamy w miasteczku

naszcm około 410 bezrobotnych, z których o-

koło 110 ma prawo do zasiłku z F. B . Nie po­
biera zasiłku z F. B . około 300 bezrobotnych.
Między bezrobotnych nie pobierających zasił­
ku z F. B. rozdzielono w tym okresie 1301 kg.
mąki i 50 ton węgla. Przy pracach dorażnyc/
zatrudnia magistrat obecnie 120 do 139 łudzi,
wydając na ten cel tygodniowo 809 do 900 zł,
W najbliższym czasie rozdzieli się złożoną
przez obywatelstwo, a przydzieloną przez pow.
komitet d,o spraw bezrobocia odzież, Gk poń­
czochy, materjały itp. Pozatem zajmowano się
sprawą dożywiania dzieci w szkole i ochronce,
ubolewając, że z przyznanego tańszego cukru

nie mogą korzystać dzieci w wieku do lat 4,
tj. dzieci, które nie uczęszczają do szkoły ani

też do ochronki miejskiej. Wkcńcu oznaimił

przewodniczący, iż z powodu nadchodzących
świąt Wielkanocnych zwoła jeszcze konferen­
cję z pp. piekarzami i rzeźmkami i poprosi icb

o przyjście z pomocą bez. -?bctnym na świę:a
Wielkanocne. Niew;ątpliwie pp. piekarze i rzeź-

nicy jak i inni zamożniejsi obywatele miasta,
którzy — co przyznać trzeba — do tego czasu

okazali dużo zrozumienia dla bezrobotny:m, nie

odmówią i tym razem p. burmistrzowi w tej
sprawie poparcia.

S’rrasjBCB.
S. M . P. żeńskie. W lokalu p. Pęka w

Pruszczu odbyło się plenarne zebranie Stów.

Młodzieży Polskiej żeńskiej, które przy udziale

23 członkiń zagaiła prezeska p. Łucja Jasińska.

Protokół z ostatniego zebrania odczytała sekre­
tarka p, Szatkowska. Wykład pt. ,,O czci krzy­
ża św." wygłosiła p, Stefanja Redzimska z Go-

łuszyc. Uchwalono urządzić w drugie święto
Wielkiejnocy tradycyjną święconkę dla ubogich
,oraz wykonać proporczyk.

S. M, P. męskie. W lo!kalu p. Pęka w Prusz­
czu odbyło się plenarne zebranie Stów. Mło­
dzieży Polskiej męskiej, które przy udziale 18

członków i licznych gości zagaił prezes p. Józef
Koźlinka. Protokół z ostatniego zebrania od­
czytał sekretarz p. Wesołek. Treściwy odczyt
pt. ,,Wychów prosiąt" wygłosił p. Cukras z

Mirowic. Piękną i humorystyczną deklamację
p. t. ,,Golono, strzyżono" wygłosił skarbnik p.
Malanowski. Celem uzupełnienia zarządu wy­
brano pp. Grządkę Jana skarbnikiem, Mala­
nowskiego Włodzimierza zastępcą sekretarza,
Szankowskiego Jana członkiem komisji rewi­
zyjnej. Na nowych członków zapisali się pp.:
Kozioł Wł., Wachowiak Czesław, Netkowski
i Rozczynialski Edmund. W ożywionej dyskusji
zabierali glos ks. prób. Schwanitz, pp. Wróbel,
Jasiński i Malanowski.

Wstórowiec.
Koło Miłośników Sceny odegrało w sali p.

Rossy sztukę dramatyczną pL ,,Polka Spartan-
ka". Amatorzy wywiązali się ze swego zadania

bardzo dobrze.

Drugi kurs tkactwa artystycznego. W pierw­
szych dniach kwietnia rozpoczyna Czytelnia
Kobiet drugi kurs robót ręcznych w zakres któ­
rego wchodzi: 1. tkactwo artystyczne bez war­
sztatu (pasiaki, kilimy smymeńskie), 2. tkactwo

na aparacikach (kamizelki, poduszki, krawaty
itd.), 3. plecionki bez aparatu (czapki, paski,
borty itp.) Kurs kosztuje 15 zł, zaś dla tych
pań, które brały udział w pierwszym kursie
10 zł. Zgłoszenia przyjmuje p. Steinbomowa,
ul. Szeroka.

Kurs zarządów dla Stowarzyszeń S. M. P ,

odbył się w sali p. Zjawińskiego pod przewo­
dnictwem patrona ks. Jankego. Kurs rozpoczął
się nabożeństwem w kościele farnym, które od­
prawił patron ks. Jankę.

Zebranie chóru ,,Cecylja41 przy kościele po-

klasztornym odbyło się pod przewodnictwem p.
Palucha. Po odczytaniu protokółu przez p. Wa­
chowiaka przyjęto na członków pp. Przybyłę
i Witkowskiego. Następnie omawiano sprawę
zakupienie fisharmonji, urządzenia zabawy
w dniu 3 kwietnia oraz zakupu ławek na chór.

P. sędzia Litwiak z sądu grodzkiego w Wą­
growcu przeniesiony został na własną prośbę
z dniem 1 bm. do Poznania. Na miejsce p. Lit-

wiaka przychodzi sędzia p. Hoffmann z Ostrze­
szowa,

iWargoraim.
Zebranie Stów, Młodych Polek zagaiła prezes­

ka p. Tymianka przy bardzo licznym udziale

członkiń, Po odczytaniu protokółu wygłosiła p.
W. Czajkowska referat pt. ,,Więcej miłości", t

Sprawozdanie ze zjazdu S. M, P. w Bydgoszczy |

?dożyła prezeska. J

Przedstawienie. W niedzielę, 20 bm. odegra
S, M. P. w sali p. Binaszkiewicza dramat reli­
gijny pt. ,,Gdzie jesteś Panie"1 w 6 aktach. Po­
czątek o godz. 19.

loemessoo.

Osobiste. Stanowisko wikarego przy kate­
drze trzemeszeńskiej opuścił ks. prof. Henryk
Kuczma. Po 8 latach pracy w parafji trzeme­
szeńskiej objął ks. Kuczma obecnie probostwo
w Rogowie. Następcą ks. Kuczmy, piastujące­
go zarazem godność patrona okręgowego S, M.

P., jest ks. wikary Nowak. — Dr Daniel Ho-

ryński wyjechał przed kliku dniami w ce!acn

leczniczych do Włoch. Pobyt dr. H, potrwa we

Włoszech dłuższy czas.

Z walnego zebrania straży pożarnej. Pod

przewodnictwem p. Jana Bisikiewicza odbyło
się walne zebranie straży pożarnej. W wyniku
przeprowadzonych obrad weszli do zarządu
straży pożarnej na rok 1932 pp,: Wacław Ma­
ciejewski - prezes, Jan B:sikiewicz - zastępca,
Florjan Olszewski - sekretarz, Marjan Kapita-
n:ak - skarbnik, Ignacy Sommerfeld - naczelnik.

Władysław Buszler - zastępca, Maksymdjan
Kempiński - gospodarz.

Krasawico.

Wybryki młodzieży. Młodzież, a właściwie

łobuzerja, urządza na ulicach naszego miasta

istne awantury, które dotykają spokojnego
pzrechodnia przez podkładanie nóg w celu wy­
wrócenia, naśmiewania z ubioru, a nawet czę­
sto umyślnie gromadzą się na chodnikach, przez
co przejście na tychże jest bardzo utrudnione.

Wybryki takie spotkać można po zachodniej
stronie Rynku Możeby kompetentne władze wej-

rżały w to i awanturników przykładnie ukarały.
Walne zebranie Straży Pożarnej odbędzie

się w niedzielę, 20 bm. o godz. 6 w świetlicy
p.w’,iw.f.

Z życia Bractwa Strzeleckiego. Roczne wal­
ne zebranie Bractwa Strzeleckiego zagaił w lo­
kalu p. Rucińskiego p. Czosnowski, pierwszy
starszy, który na wstępie przedstawił w smut-

nem świetle stan finansowy Bractwa. Po zda­
niu sprawozdań przez zarząd udzielono temuż

jednogłośnie pokwitowania. Po uzupełniających
wyborach nowy zarząd na rok 1932 przedsta­
wia się następująco: prezes p. Czosnowski, za­
stępca prezesa p. Borowiak, sekretarz p, Chmie-

lecki, skarbnik p, Tomaszewski, komendant p.
Bałecki, strzelmistrz p. Gliński.

OoieBBBO.

Dochód z ,,Tygodnia Przeciwgruźliczego"".
Ogólny dochód ze sprzedaży znaczków i urzą­
dzonych imprez wynosi 720 zł; wydatki zaś

310.70 zł. Czysty zysk zatem 409,30 zł.
Karambcl autobusowy. Na szosie Gniezno—

Kisz!kowo pomiędzy Braciszewem a Strzyże­
wem zderzył się autobus 28628 z autobusem

46975, doznając uszkodzeń przednich kół i błot­
ników. Z Osób, znajdujących e’ę wewnątrz au­
tobusów, nikt nie poniósł szwanku.

Pożar. Przy ul. Warszawskiej 27 wybuchł
pożar, który zniszczył szopę drewnianą, własn.

p. Haławskiego.
Naturalnie żydek. Przytrzymano niej. Abra­

hama Symc’na Ilowskiego z Koła który sprze­
dawał w miejscowych skład,ach obuwia cholew­
ki, n:e posiadając świadectwa przemysłowego

Ii licencji.
Kradzież. Nieznani sprawcy włamali się do

I
wiatraka p. L, Palucha w Kamionce, skąd
skradli 15 ctr. żyta.

BUKOWIEC, Na walnem zebraniu Tow.

Rzemieślników Samodzielnych wybrano nowy
zarząd i to pp.: Szymański - prezes, Neumana

zastępca, Targański - sekretarz, Wurm - skarb­
nik; ławnicy pp.: Wróblewski i Zwiefka.

ŚWIEKATOWO. Dookoła powiększenia pa­
rafji, Już od dłuższego czasu stara się ludność

osady Dublelno i Lipin należąca do parafji ko­
ścielnej w Serocku, o przydział do parafji świe-

katowskiej, a o odłączenie od Serocka. Za odłą­
czeniem ludności katolickiej wspomnianych wio­
sek od Serocka przemawia znaczna odległość
i zbyt szczupły kościół w Serocku, Natomiast

za przydziałem tych wiosek do parafji kościoła
w Świekatowie przemawia znacznie bliższa od­
ległość aniżeli od Serocka i obszerny kościół

w Świekatowie. Przyłączenie tych wiosek, pra­
wie sąsiadujących ze Świekatowem do tej pa­
rafji byłoby temwięcej uzasadnione, gdyż przed
kilku laty odpadlo szereg wiosek parafji świe-

katowskiej do nowopowstałej parafji Błądzim -

Rykowisko. Natomiast parafja Serock z odstą­
pieniem tych kilkunastu rodź’n nie wiele straci,
gdyż liczba wiernych W tej parafji Ogromnie
wzrosła z chwilą przejmowania osad z rąk nie­
mieckich w polskie, gdyż większa część gmin,
przynależnych do Serocka, to wioski osadnicze,
gdzie dawniej mieszkali osadnicy - Niemcy

Cetecw§i.
Z Tow. Ludowego. W lokalu p. Chmary od­

było się zebranie Tow. Ludowego, na którem.

ks. prób. Rosentreter w myśl nowej ustawy To­
warzystwa Ludowego zatwierdził wybór nowe­
go zarządu. Następnie wygłosił referat o religji,
który wysłuchano w wielkiem skupieniu.

Pożyteczne dla bezrobotnych. W ostatnim

czasie uruchomiony został tutaj tartak p. Jaśta-

ka, który zakupił większą ilość drzewa użytko­
wego, przez co miejscowi bezrobotni znaleźli

na pewien czas pracę.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
St. T. Przed instytucją tą swego czasu

ostrzegaliśmy. Obecnego jej. stanu nie ,zńa-
njy. Zęchce się Pan zwrócić do Sekretaria­
tu Zjednoczenia Kolejowców Polskich w

Stanisławowie i poprosić z powołaniem się
na nasze pismo o informacje.

N. K, Sprawę załatwia Wydział Rent i

Emerytur przy Wielkopolskiej Izbie Skar­
bowej Poznali, ul. Bukowska. Przy wnio­
sku należałoby podać numer akt rento­
wych. Jeżeli matka jest członkinią Zwią­
zku, zalecamy bardzo skorzystać z pośred­
nictwa Zarządu Wojewódzkiego Zw. Inw.
Woj. w Poznaniu, ul. Kozia nr. 8, który po­
syła swoich urzędników do Wydziału Rent
i stwierdza sprawę na miejscu. Do pisma
do Zarządu Woj. Zw. Inw. Woj. należałoby
załączyć zaświadczenie Koła, stwierdzające
członkostwo matki.

Morderstwo czy samobójstwo?
Nasz. korespondent (d.) donosi nam z miej­

scowości Raduń (pow. Chojnice):
Wioska Raduń, leżąca na granicy powiatu

chojnickiego i kościerskiego, po:uszona została

niezwykłym wypadkiem samobójstwa czy też

morderstwa, a może być że zachodzi nieszczę­
śliwy wypadek.

Kiedy zbudziła się ze snu rodzina rolnika

Józefa Synaka, zastała jego łóżko próżne. Prze­
rażona rodzina podjęła natychmiast poszukiwa­
nia za ojcem, który n:espostrzeżenie opuścił
łóżko. Wszelkie poszukiwania pozostawały bez

skutku; dopiero później zauważono obo!k studni

pasek zaginionego. Teraz ukazał się rodzinie

straszny widok. W studni leżały zwłoki zaginio­
nego Synaka. które leżały g’ową w dół.

Sprawą zajęła się policja. Ciekawem jest
to, w jaki sposób dostał się denat na dno stu­
dni. Zwłoki były ubrane w maryna kę bez spo­
dni. Prawdopodobnie wstał on w nocy z łóż­
ka i niepostrzeżenie wydostała się na podwó­
rze lub popełnił samobójstwo względnie zacho­
dzi nieszczęśliwy wypadek. N’e wyklucza się
także możliwości popełń onej zbrodni.

Zmarły był właścicielem 100-morgowego go­
spodarstwa i uchodził za człowieka uczciwego
i szanowanego.

Śledztwo niewątpliwie ustali tę zagadkową
śmierć.

Towarzysze dezertera-bandyty Jaworskiego
skazani na ci§ikie więzienie.

Z Chełmna donosi nasz korespondent (z):
Przed wzmocnionym wydziałem karnym ba­

wiącego w Chełmnie na sesji wyjazdowej to­
ruńskiego sądu okręgowego toczyła się sensa­
cyjna rozprawa karna przeciw wspólnikom gło­
śnego bandyty-dezertera Jaworskiego, zawo­
dowym złodziejom i włamywaczom, kilkakrotnie

karanym, mającym na sumieniu kilkadziesiąt
spraw.

Na lawie oskarżonych zasiedli: Jan Kowal

z Kłamrów, Stanisław Tomczewski z Kłamrów

i Stanisław Biliński z Kłamrów, powiatu cheł­
mińskiego, oskarżeni o szereg kradzieży z wła­
maniem oraz Siarkiewicz Kazimierz z Wałdo-

wa Królewskiego, Tomaszewska Wiktorja z

Kłamrów, Tomaszewska Marja z Kłamrów, Zie­
liński Antoni i Zielińska Marta z Zakrzewa,

Misaczewski Józef, żona jego Wiktorja i córka

Zofja z Zakrzewa, pow. chełmińskiego oraz 77-

letni, 10-krotnie karany za kradzieże Wysięki
Ignacy z Zakrzewa, oskarżeni za paserstwo.

Akt oskarżenia źarzucał Kowalowi, Toma­
szewskiemu i Bilińskiemu, iż wspólnie z dezer­
terem kapralem z 64 pp., głośnym bandytą Ja­
worskim, który już skazany został na 10 lat

ciężkiego więzienia, o którym swego czasu pi­
saliśmy w ,,Dzienniku"", dokonali licznych kra­
dzieży z włamaniem na szkodę kupca Kwiat­
kowskiego w Grzywnie, pow. toruńskiego, gdzie
zapomocą wyduszenia szyby w oknie włamali

się do sklepu i skradli różne artykuły galante­
ryjne ogólnej wartości około 1600 zł, u dojarza
Wielgosza, gdzie dokonali kradzieży dwóch

wieprzy ciężkiej wagi i drobiu oraz systema­
tycznych masowych kradzieży z włamaniem w

różnych miejscowościach tutejszego powiatu.
Wszyscy trzej oskarżeni przyznali się do wi­

ny, oświadczając, że pomimo kilkakrotnych kar

dopuszczali się tychże kradzieży za namową

swego ,,herszta" Jaworskiego oraz że drób

i wieprze zużywali sami, a galanterię sprze­
dawali wśród swoich znajomych. Dalszym
oskarżonym zarzuca akt oskarżenia paserstwo,
gdyż z wiedzą nabywali rzeczy pochodzące z

kradzieży. Główny paser Siarkiewicz trzykrot­
nie karany za kradzież, zapoznał się sweg,o cza­
su z Kowalem w więzieniu i odtąd nabywał
rzeczy tanim kosztem. Miraczewska Zofja tłu­
maczyła się tem, iż rzeczy pochodzące z kra­
dzieży otrzymywała w prezencie, gdyż była na­
rzeczoną Jaw’orskiego, który rzekomo dawał je
dla dziecka.

Sąd po naradzie uznał wszystkich oskarżo­
nych winnymi i skazał Kowala Jana na 114 ro­
ku ciężkiego więzienia, Tomaszewskiego Stani­

sława na 1 rok ciężkiego więzien’a i Bilińskie­
go Stanisława na 6 miesięcy więzienia.

Za paserstwo skazany został Siarkiewicz na

1 tydzień więzienia, reszta po jednym miesiącu
z zawieszeniem na przeciąg 2 lat.

Inwalidzi korzystajcie!
Dzierżawa kantoru wymiany n,a stacji kolejowej

Miasteczko.

Zwraca się uwagę ,inwalidów wojennych na

ogłoszenie przez Dyrekcję Kolei Państwowych
w Gdańsku publicznego przetargu na dzierżawę
kantoru wymiany na stacji Miasteczko z termi­
nem objęcia w dniu i lip ca 1932 r. Bliższych
informacyj udziela wydział osobowy powyższej
dyrekcji w pokoju nr. 244 codziennie prócz dni

świątecznych w godzinach od 11 do 13.

Jedno biura personstae
dla nauczycielstwa pomorskiego.

Z dniem 16 marca 1932 r. uległo Kurato"jum
Okręgu Szkolnego Pomorskiego częściowej re­
organizacji, polegającej na wyłączeniu spraw

personalnych wszystkich urzędników i nauczy­
cieli, podwładnych Kuralorjum Okręgu Szkol­
nego Pomorskiego z zakresu działania poszcze­
gólnych wydziałów merytorycznych i przekaza­
niu załatwienia tych spraw utworzonemu w tym
celu biuru personalnemu.

Obowiązki naczelnika biura personalnego w

Kuratorjum Okręgu Szkolnego Pomorskiego ob-

ia,t fr radca Józef Zuchowicz.

Pocztowcy bezrobotnym. Pracownicy urzędu
pocztowego Tczew 2 (na dworcu) złożyli na

rzecz bezrobotnych kwotę 44,90 zł jako 5 ratę
za miesiąc marzec 1932, którą przekazano do
P. K. O. na konto Komitetu Pocztowego pomocy
dla bezrobotnych w Bydgoszczy nr. 201 .393.

Pp. lekarze-dentyści dla ubezpieczonych w

kasie chorych. Z dniem 1 bm. zostali na nowo

dopuszczeni do praktyki leczniczej kasy cho­
rych w Starogardzie z tymczasową siedzibą w

Tczewie pp. lekarze-dentyści Zozuliński Józef

i Sumiński Ludwik z Tczewa.

Włamanie. Nieznani sprawcy włamali się do

kiosku na Nowemmieście, Zabrali oni wszyst­
kie papierosy i cygara. Za sprawcami wdrożyła
golicja energiczne śledztwo.
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G RU DZIĄDZ
Z galerii naszych b!.źnich.

Choć głos hardy I mina sroga, to jedna’
serce miękkie, gdy w grę wchodzi droga nr

młodzież, Służbista wielki, przepisów i para

grafów gorliwfe strzeże, za co Go podwładn
szanując i szczerze kochają,

Charakter prawy, nieskazitelny zażyw.
słusznie należnej czet

Apteka dyżurna; ,,Pod Lwem” przy ul. Pad

skiej.
Kino Apollo; ,,Nad ranem”1.

Kino Gryf; ,,Król królów" .

Kino Nowości; ,,Panna do wszystkiego"
,i ,,Ostatnia stawka".

Kino Orzeł: ,,Podcięte skrzydła"4 t ,,Na skrą
fu Sahary".

Kradzież. Szumkus Juljusz (uL Toruńska 33

zgłosił kradzież roweru, który pozostawił prze;
mieszkaniem przy ul. Mickiewica 4,

,,Dzień Palmy"1. Stów. Pań Miłosierdzia św

Wincentego a Paulo z okazji zbliżających sii

świąt wielkanocnych urządzają w niedzielę, dn

?O bm. ,,Dzień Palmy" w celu zebrania fundu

szów na święcone dla najbiedniejszych miasta
W tym Celu ukażą się aa ulicach kwęstarki
sprzedające wiązanki palm. S,tów. Pań Mil

św. Wincentego a Paulo zwraca się do obywa
telstwa miasta Grudziądza o łaskawe poparci;
tej akcji i składanie choćby najskromnjejszyc!
datków kwestarkom.

Ćwiczenie obrony przeciwgazowej. Dnia 21

bm. odbędzie się ćwiczenie obrony przeciwlot
niczej biernej miasta Grudziądza, Ćwiczenie po

legać będzie na zastosowaniu środków przewi­
dzianych odpowiednietni instrukcjami w odnie­
sieniu do ludności cywilnej. W związku z ten

wyjdą osobne obwieszczenia dla ludności cy­
wilnej. Wzywam wszystkich mieszkańców dc

ścisłego przestrzegania wydanych zarządzać
i wskazówek policji państwowej. Dokładny czat

ćwiczenia będzie podany osobno. Prezydeni
miasta; (--) Włodek.

WIADOMOŚCI PARAFJALNE.
Kościół famy,

Na chór prosimy w niedzielę palmową o

godz 8 Tow. Ćzejadz; Kat., o godz. 10 chór ko­
ścielny i o godz, 12 Tow Robotników Kat,

Lekcje śpiewu kościelnego dla Tow. Robot­
ników i Czeladzi Kat. odbędą się w poniedzia­
łek o godz. 7 wiecz., dla dzieci w poniedziałek
i środę o godz. 4 po poł.

Zebranie Dziecięctwa P, Jezusa odbędzie się
dla chłopców w poniedziałek, dla dziewcząt
we wtorek o godz. 3 po poł. w salce parafjalnej.

Papieskie Dzieło Ro-krzewienia Wiary urzą­
dza zebranie w niedzielę palmową o godz. 16,30
w sali parafjalnej.

Kółko Misyjne Stów. Kat. Młodzieży Żeń­
skiej urządza w niedzielę palmową wystawę mi­
syjną w sali parafjalnej. Wystawę zwiedzać

można od godz. 9 rano począwszy do godz. 20.

Szan. przyjaciół misyj uprasza się o zwiedzenie

wystawy.
Chorych I wiekiem osłabionych prosimy zgła­

szać do spowiedzi wielkanocnej w kancelarii

parafialnej.
Spowiedź dla głuchoniemych będzie we wto­

rek o godz. 7 w zakrystji.
Kościół św. Krzyża.

Sodalicja Dziewcząt W sobotę, 19 bm od

godz 5 po poł spowiedź wielkanocna; w niedzie­
lę o godz. 7.45 wspólna komunja św. W n’e-

dzielę. 20 bm. o godz. 18 urządza Sodalicja

Dziewcząt w sali p, Derdowskiego swój wie­
czorek pasyjny.

Stów. Młodzieży Polskiej. We wtorek, 23

bm. od godz. 5 po poł. spowiedź wielkanocna;
w środę o godz. 5,30 komunja św. dla tych dru­
hów, którzy muszą iść do pracy. Msza św. o

godz. 6.
Stów. Pań Miłosierdzia św. Wincentego a

Paulo urządza w niedzielę 20 bm. t, zw. ,,Dzień
Palmy’1 t. j. sprzedaż palm, Dochód przezna­
czony jest na urządzenie święconego dla bied­
nych naszej parafji.

Kościół Najśw, Serca P. Jezusa - M, Tarpno.

Niedziela 20 bm. zakończenie rekolekcyj pa-

rafjalnych. O godz. 7 msza św,, o godz. 8 msza

św. i generalna komunja św., o godz. 9,30 msza

św. dla dzieci, o godz. 10,30 uroczysta suma

z wystawieniem, kazan’em, odnowieniem poświę­
cenia parafji Najśw. Sercu Pana Jezusa, błogo­
sławieństwo apostolskie i Te Deum.

Z okazji zakończenia rekolekcyj i na poże­
gnanie WW, 00. Misjonarzy urządza się w nie-

dzielę 20 bm. o godz. 7 wiecz. w sali p. Fritscha

przedstawienie religijne pt, ,,Obraz Najśw. Marji
Panny" w 3 aktach, Przemawiać będzie ojciec
Superior.

Stów. Pań Miłosierdzfa św. Wincentego a

Paulo. Zebranie zarządu i pań opiekunek we

wtorek 22 bm. o godz. 4 po poł. w salce.

Spowiedź św. w środę, 23 bm. od godz. 4
po poł. i w wielki czwartek od godz. 6 ;ano
do godz. 9 wjecz.

Walne roczne zebranie chóru ,,Moniuszki’1
zagai} perzes p. Lewandowski, witając senjora
p. Rakowskiego, prezesa okręgu p. Nowackiego,
prezesa ,,Echa" p, Piłata oraz licznie przybyłą
drużynę śpiewaczą. Przewodniczył długoletni
prezes ,,Moniuszki’1 p. Stankowski. Ze spra­
wozdań, które wygłosili pp. Lewandowski jako
prezes, Osiński Paweł jako dyrygent oraz skarb­
nik i sekretarz, wynikało, żc chór ,,Moniuszko”
w r. ub. uświetnił swójemi występami wszyst­
kie nieomal uroczystości na terenie miasta

Grudziądza, brał udział w zjeździe śpiewaczym
w Nowem oraz wystawił wielkim nakładem pra­
cy udafnie ,,Dożynki" na boisku raiejskietn. Na

wniosek komisji rewizyjnej udzielono ustępują­
cemu zarządowi jednogłośnie absolutorium. Do

zarządu wybrano prezesem p. Cezarego Kali­
nowskiego, wiceprezesem p. Lewandowskiego,
sekretarką p. Zielińską, zast. sekretarki p. Kra­
sińską, dyrygentem p. Osińskiego, skarbnikiem

p. Mistowskiego, bibliotekarzem p, Lewandow­
skiego, zastępcą p. Jagodę. Jako ławniczbi pp.
Wieczórkówna, Pawłowska i Mędrzycki. Po­
czet sztandarowy tworzą pp. Holcówna, Fiał­
kowski i Wolska. Nowemu zarządowi sfkładalt

życzenia pp. Rakowski, Piłat, Nowacki i Ba­
czyński, na którego wniosek postanowiono u-

rząd?ić w dniu 10 kwietnia br. w Teatrze Miej­
skim ,,poranek muzyczny", po.łączony z wystę­
pami Sokolic, którego zysk przeznaczony jest
na budowę polskiego gimnazj’um w Olsztynie.

Nowość w Grudziądzu.
Właściciel hotelu ,,Dworu Królewskiego",

znany społecznik p. Stanisław Klarowski, idąc
za postępem czasu, urządził w swym pierwszo­
rzędnym lo!kalu m. Grudziądza tani bufet z cie­
płem! potrawami, po cenach najtańszych. Ceny
trunków obniżył p. Klarowski do minimum tak,
?e dziś można z całą pewnością stwierdzić, że

w takim lokalu, jakim jest ,.Królewski Dwór",
najlepiej, najodpowiednięj odżywią się w tymże
,,Królćwskim Dworze".

Precz więc wszelkie posądzenia, najlepszym
czynnikiem i miarodajnem w tym wypadku jest
to, że i w pierwszorzędnym !°kału za tanie

ceny tylko najlepsze z najlepszego za tani pie­
niądz otrzymać można. Stąd też lokal ten

Szaa. naszym Czytelników, szczególniej z pro­
wincji jąk najserdeczniej polecamy. Bliższe

szczegóły patrz w ogłoszeniu.
Otwarcie tego bufetu z radością witamy

i życzymy p. St. Klarowskiemu jak największe-
go poparcia, jak największego zrozumienia spra­
wy, bo na to w pełni zasłużył sobie swą pracą

społeczną1 p. Klarowski; w tej myśli ,,Szczęść
Mu, Panie Boże!!"

-gt- -

ODPOWIEDNI RE:DAKCJI.
St L, Proszę napisać nam dokładnie

l) czy gospoda,rz oddał piwnicę i drewnik
cło dyspozycji na podstawie dodatkowej li­
niowy ustnej, czy też milcząco zgodził się
na zajęcie tych ubikacyj przez Pana, 2) czy
gospodarz je teraz odbiera, czy żąda dodat­
kowej opłaty. W sprawach spornych, szcze­
gólny nacisk położyć należy na to, aby dać

redakcji ścisły pogląd na rzeczywisty stan

spra\Vy, inaczej radzić nie możemy.

Obrady starszych Cechów Piekarskich Pomorza
Grudziądz, 17 marca.

W hotelu Kellasa odbył się nadzwyczajny
zjazd starszych Cechów Piekarskich, zrzeszo­
nych w Pomorskim Związku Cechów Piekar­
skich.

Zjazd zagaił prezes związku p. Józefowicz,
witając prezydenta Izby Rzemieślniczej p. Ja­
kubowskiego, wiceprezydenta p. Mollina, radcę
wojewódzkiego p. Barciszewskiego, instruktora

szkół dokształcających p, Wojciechowskiego,
dyr. Izby Rzemieślniczej p. Bischoffa, inspekto­
ra pracy p. Suchożebrskiego, przedstawiciela
insp. pracy w Grudziądzu p, Milczyńskiego oraz

przedstawicieli prasy.
Skarbnik związku p. Nogowski zareferował

sprawy uczniowskie j to zatrudniania uczniów

w godzinach nocnych, sprawę p. w, oraz wyka­
zy młodocianych. Do punktu pierwszego refe­
ratu wykazuje, że ustawa o zatrudnianiu pra­
cowników młodocianych nie zezwala w zawo­
dzie piekarskim na należyte wyuczenie ucznia

tegoż zawodu. W sprawach p, w. domaga się
referent należytego unormowania w szkołach

dokształcających.
W dyskusji pad referatem zabierali głos pp.

prezes Józefowicz, wiceprezes Jurkiewicz, se­
kretarz inspektoratu pracy Milczyóski, insp.
Suchożebrski, Nogowski, Szostakowski, Jabłoń­
ski, wiceprezydent Izby Mplljn, instruktor Woj­
ciechowski, racica Barc’szewslći, Kośnik, Kurów:-

skj, syndyk -Biśćhóff i inni. W wyniku, dyskusji
postanowiono w poszczególnych miejscowo­
ściach sprawę p. w . uregulować w porozumieniu
z kierownikami szkół dokształcających. W spra­
wie zatrudniania uczni w pórze nocnej zarząd

Związku opracuje memorjał, aby przy noweli­
zacji ustawy o czasie pracy sprawę tę dla pie-
karstwa objęto specjalną nowelą,

Sprawozdanie ze zjazdu zarządu głównego
w Warszawie zdał prezes p. Józefowicz.

Sekretarz związku p. Jabłoński w obszer­
nym referacie omówił sprawę zryczałtowanego
podatku obrotowego. Po dyskusji, w której za­
bierali glos pp. syndyk Bischof, Jabłoński, Os­
sowski i Nogowski, uchwalono rezolucję, ażeby
w komisjach szacunkowych zasiadali również

przedstawiciele cechów piekarskich.
Uroczysty obchód 10-lecia istnienia związku

postanowiono obchodzić w dniu 24 lipca w

Chełmnie.

Zjazd postanowił zalecać członkom poszcze­
gólnych cechów nabywanie tłuszczów w firmie

,,Anjada’1, która to firma od ogólnego obrotu

osiągnięto z piekarzami na Pomorzu, prze­
znacza ną cele związku pół procent. Ważnym
punktem obrad była sprawa podwyższenia po­
datku spożywczego od drożdży. W sprąwie tej
zabierali głos pp. Szustakowski, Rujner, Latz-

ke, Nogowski, Spychała, Tocha i Jurkiewicz.

Uchwalono wystosować obszerny memorjał do

Ministerstwa Skarbu, Centralnego Związku Ce­
chów Piekarskich i fabryki drożdży w Luboniu,
ażeby podwyższenie podatku spożywczego nie

wpłynęło na podwyższenie ceny drożdży.
Przy tej okazji prezydent Izby Rzem;ćślni-

czej p. Jakubowski poruszył myśl, ażeby Po­
morski Związek Cechów Piekarskich otworzył
własną d-ożdżarnię. Sprawę tą popierał syn­
dyk p. Bischof.

Wio(dOBraośca z Choinie.
Przeniesienie. Konfsarz straży garnicznej p.

Wasilewski przeniesiony został do wojewódz­
twa. śląskiego. Przeniesiony był komendantem

miejscowego ,,Strzelca’1, a przeniesienie stoi

rzekomo w związku z wykryciem sensacyjnej a-

fery, gdzie członkami szajki włamywaczy oka­
zali się miejscowi ,,strzelcy".

Z żyda Cłu Z, Z, W salce konsutnu urzędni­
czego odbyło się miesięczne zebranie Chrześci­
jańskiego Zjednoczenia Zawodowego pod prze­
wodnictwem prezesa p. Frzytarskiego. Zebranie

zaszczycili swą obecnością radni p, Kale!ta
i Rydzkowski. Radny p. Kaletta wygłosi! re­

ferat o stosunkach gospodarczych. Referent w

nadzwyczaj treściwy i rzeczowy sposób zazna­
jomił zebranych z obecnym kryzysem gospodar­
czym, ja/ki panuje nia tylko u nas, lecz prawię
że na Całym świacie. Referent wskazał na ko­
nieczność organizowania się w chrześcijańskim
związku, gdyż tam znajdą robotnicy należytą
opiekę. W wolnych głosach zabierali głos pp.
Orłowski, Jachowicz, Kaletta, Ziarko i inni.

Powzięto uchwałę w sprawie zatrudniania w

niektórych zakładach przemysłowych robotni­
ków zamiejscowych, podcza,s gdy miejscowi znaj­
dują się bez pracy.

Chełmno.
Z Tow. Mężczyzn Katolickich. Odbyło się

zebranie Tow. Mężczyzn Katolickich, która za­
gaił prezes p. Nowicki, wygłaszając zarazem

podniosłe okolicznościowe przemówienie, po­
święcone pamięci śp. ks. prałata dr. Rogali,
zmarłego w Pelplinie, który w czasie swego po­
bytu w Chełmnie zaskarbił sobie wszystkie
serca wiernych parąfjan. Za duszę drogiego
kapłana zmówiono wspólną modlitwę. Sekretarz

p. Mago]ewski wygłosi} ciekawy i treściwy refe­
rat o Akcji Katolickiej. Uzupełniając walne ze­
branie, przystąpiono do wyboru poczetu sztan­
darowego, w skład którego weszli pp.s Szezer-

bicki, Netkowski i Lewandowski.

Aresztowanie złodziejki ze Świec!a. Tutejsza
nolicja przytrzymała poszukiwaną za większą
kradzież złodziejkę Wandę Sp;rawę, mieszkan­
kę Świecia. Aresztowaną odstawiono do Świe-

Tncholo.
Zebranie Ochotniczej Straży Pożarnej za­

gaił prezes burnrstrz p Saganowski, wręczając
odznakę za 20-letnią służbę strażacką p, S.

Bonie. Pozatem otrzymali już poprzednio od­
znaki pp.; Ti Ligmann, W. Gąbrych, Fr. Ffitz,
R. Pórazik A Przytarski. Uchwalono urządzić
dla członków kurs wyszkolenia. Wykłady od­
bywać się będą co poniedziałek i środę wieczo-

Niesfronno.
Nadzwyczajne zebranie Stów. Młodzieży

Polskiej odbędzie się w niedzielę, 20 bm. po

gorzk’cb żalach w szkole.

Kółko Rolnicze, które istnieje w tutejszej
parafji od kilkunastu lat, od dłuższego czasu

nie daje o sobie znaku życia, Szkoda, by ta

pożyteczna organizacja poszła w zapomnienie.

Zadza złota
pchnęła so do zbrodni łonobóistwa.

Sekcja zwłok wykazała otrucie.

Nasz korespondent (d.) donosi nam z Choi­
nie:

Aresztowany przed k"lku miesiącami rolnik
Kosznik z miejscowości Zieleń pod Kośc’erzy-
ną pozostaje nadal w więzieniu sądowem w

Chojnicach. Jak wiadomo, został on areszto­
wany pod zarzutem żonobójstwa i to aż trzy­
krotnego. Wszystki’e jego trzy żony zmarły w

trzy dni po połogu i w tych samych okoliczno­
ściach. Krótko po śmierci Kosznik szukał za

każdym razem bogatszej żony i zawierał ślub,
a po roku był pogrzeb. To też poczęły krążyć
pogłoski, że żony Kosznika nie umierały śmier­
cią naturalną. Sprawą tą zajęła się przedewszy­
stkiem rodzina ostatnio zmarłej żony Kosznika,
która posiadała kilka nawet dość obciążających

dowodów. Przedewszystkiem odmówiono Kosz-

nikowi należny mu posag, a w międzyczasie od­
był się ślub Kosznika z czwartą żoną.

Władze śledcze, mając pewne dowody, przy­
stąpiły do aresztowan!a Kusznika, kfó y wypie­
rał się stanowczo pope.n enia zarzuconej ma

zbrodni.

Odkopano tedy zwłoki ostatnio zmarbj żo­
ny i w obecności aresztowanego dokonano sek­
cji Zwłok. Wysiana do Poznania próba z zawar­
tością żoł?dka zmarłej wykazała podczas che-

nreżnego badania, ie zmarła zostałą otrutą.
Władze, mając teraz tak poważne dowody prze,
ciwko Kosznikowi, postanowiły odkopać pierw­
szą i drugą żonę arsztowanego i dokonać sekcji
zwłok.

,KRÓLEWSKI DWÓRct
firu tzlądz

Nowość!

Rynek 3/4

Nowość!

Od czwartku, dnia 1? bm nowourządzorsy bufet ń ta Bar
poleca z specjalnych kociołków porcje śniadankowe

w różnym wyborze po 99 groszy. (5240
Dobrze pielęgnowane napoję po cenach zniżonych.

Kuchnia polsko-francuska pod kler, kuchmistrza warszawak.
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gdyż chodziło raczej o wesołe bujanie wśród
zadzierżystych kpin z tych, co się kochają,
gruchają lub udają, z tych, którzy miłość
i miłostki przelewają na papier, i z tych,
którzy wyraźniej to czynią, posługując się
ekranem.

Wszystkim dostało się potroszc: auto­
rom, filmorobom i pospólstwu, bawiącemu
się w miłość. Śmieszne strony podpatrzone
bystro i ujęte w wyborne, cyzelowane po­
wiedzenia. Gdzieniegdzie tylko trafiło się
recytatorce chlapnąć — jak n. p. o owych
aniołkach z deszczem lub ni stąd ni zowąd
wyjeżdżanie z Duchem itd. Na taką poufa­
łość z czemś wzniosłem nie pozwolił sobie
i Boccacio, lubo za sprośnego uchodzi. A

przecież autorka zresztą doskonale umiała
zachować umiar dowcipu i elegancję fra­
zesu.

Jeśli moja krytyka wywoła u autorki
przekonanie, że pełen życzliwości i z pew­
nym celem piszę nawet słowa nagany, pro­
szę jeszcze przyjąć jedną radę: przy wyra­
zach z doczepioną enklityką ,,—by" nie
zmieniać akcentu danego wyrazu!

Kr, Słasicki.
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KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 19 marca 1932 roku.

KALENDARZYK.
Dziś: Józefa Obi. N, M. P.
Jutro: Joachima m.

Wschód słońca: godz. 6,6.
Zachód słońca: godz. 18,11.

DYŻURY APTEK:

Apteka Pod Łabędziem, ul. Gdańska 5.
Apteka na Bielawach, ul. Chodkiewicza

(narożnik ul. Paderewskiego).
Apteka Staromiejska, ul. Długa 39.

Kolejowa Przychodnia Lekarska. Dyżur
,w niedzielę, dnia 20 marca br.:

Dr. Wojtkiewicz, ul. Al. Mickiewicza 3,
telef. 1535.

-_io----i
- MUZEUM MIEJSKIE przy Starym

Rynku otwarte codziennie od 10 do 16-ej,
w niedzelę i święta od 11 do 14-ej. Obecnie
zbiorowa wystawa obrazów prof. Bartla z

Poznania.
— Bibljoteka Tow. Przyjaciół Francji

otwarta w poniedziałki i czwartki od 6—7,
Ul. Cieszkowskiego 3.

Bibljoteka Francuska ,,T-wa AUiance
Frąnęąłsa", w Gimn. Kopernika, otwarta
codziennie od godz. 6—8 wiecz.

Z TEATRU MIEJSKIEGO,

Dziś, w sobotę sztuka amerykańska p. t .

,,BRODWAY".
W niedzielę po poł. operetka Kalmana

,,MANEWRY JESIENNE". — Wieczorem ko-
med,ja ,,MIÓD KASZTELAŃSKI".

21 brn. tani poniedziałek wypełni ope­
retka ,,WIKTORJA i JEJ HUZAR",

,,FIJOŁEK Z MONTMARTRE".

Na.jbliższą nowością działu muzycznego
ostatnia powość ,scen zagranicznych ,,Fi}o­
łek z Montmartre", rozgłośna operetka Kal-
mana w pieczołowitej: reżyserji Mieczysła­
wa Powriiunta i całkowicie nowej szacie
scenicznej.

Na marginesie.
Zwierzęta uznały po głębszej rozwadze,

że jest to system wadliwy,
jeżeli Liga ma władzę,
a niema egzekutywy.
Zbroić Ligę po alarmie,
gdy już zaczęło się pranie?
Liga powinna mieć armję
na każde zawołanie!

Taki był powszechny sąd —

więc aby naprawić ten błąd,
i celem utrzymania ładu
stworzono dla Ligi brygadę,
złożoną z tych wszystkich zwierząt,
które do Ligi należą.
A więc pies, kot, lew, byś,
lis, wilk, słoń, ryś
i sami inni tacy
wypróbowani wojacy.

Niebawem zdarzył się taki incydent,
że państwa któregoś prezydent
wypowiedział sąsiadowi wojnę,
rzucił mu rękawicę
i mnogie zastępy zbrojne
posłał nad jego granicę.

Zanim zaczęli w krwi brodzić,
Liga ich chciała pogodzić,
Lecz widząc, że oba narody
dążą do wojny, ą nie do zgody,
zawołała: stop, swołoczy!
albo moja armja wkroczy!

A gdy nie usłuchali do trzech razy,
Liga wydała rozkazy
do swoich żołnierzy,
aby brać za kark, kogo należy.

Tu cała akcja wzięła w łeb.

Powody?
Armja nie mogła dojść do zgody,
który to jest ten kiep,
co wojnę wywołać się stara,
,a kto jest jego ofiara!

Powstała kłótnia tedy,
ale to było pół biedy —

gorsze się stało nieszczęście
gdy w ruch puszczono i pięście.
Poczęto rozbijać sobie głowy,
przyszło do krwawej awantury,
aż z całej armji Ligowej
zostały ogony i pazury.

Tak to ten zwierząt związek
źle spełnił swój obowiązek,
bo choć uczciwie poczynał,
ale tragicznym był finał.

— Osobiste. Dr. Kuziel Stanisław, b.
prokura.tor i sędzia Sądu Okręgowego w

Bydgoszczy opuścił na własną prośbę służ­
bę w sądownictwie i otworzył w Bydgosz­
czy własną kancelarję adwokacką, którą
prowadzi przy ul. Gdańskiej 19 I p,, tel. 1244.

— W dniu imienin pana dyrektora Bu­
dowy Kolei inżyniera Józefa Nowkuńskie-
go pracownicy Dyrekcji Budowy w Bydgo­
szczy składają na ręce prezydenta miasta
dr. Chmieiarśkiego 93 zł 30 gr dla bezrobot­
nych pracowników umysłowych m. Bydgo­
szczy.

— W dniu imienin dyrektora Państwo­
wego Gimnazjum Humanistycznego p. Jó­
zefa Mazurkiewicza złożyły organizacje
młodzieży tej uczelni, a więc: Czwarta dru­
żyna harcerska im. J . Kilińskiego, Klub
wioślarski ,,Brda", Kółko Literackie, Soda-
łicja Marjańska i Zrzeszenie Starszej Mło­
dzieży, złotych 50,— (pięćdziesiąt) na fun­
dusz wałki z bezrobociem.

— Zamiast kwiatów z okazji imienin p.
dyrektora Józefa Menela złożyła służba
Wojcw. Zakładu dla Ociemniałych zł 7,—
na biednych par. św. -Winc. a Paulo na Bie­
lawkach.

— Pracownicy Izby Rzemieślnicze} prze­
syłają nińiejszem z okazji imienin p. pre­
zydenta Izby Józefa Grześkowiaka 19,— zł
na kuchnię ludową.

Jliedziela
Niedziela Palmowa została tak nazwaną

na pamiątkę uroczystego wjazdu Pana Je­
zusa do Jerozolimy, gdzie lud rzucał na

znak czci i hołdu gałęzie palm pod nogi o-

siołka, dźwigającego Chrystusa Pana. W
środkowej, i północnej Europie zastępują
palmę gałązkami wierzbiny, która w tym
czasie puszcza już pączki, zwane bazia-ii
lub kotkami. Dlatego też ind nazywa Nie­
dzielę Palmową — Niedzielą Wierzbną.

Z gałązkami wierzbowemi, spieszą po­
bożni do kościoła, by dać je do poświęcenia
i przechować w domu, zatknięte za obra­
zem. Pączki z wierzbiny poświęconej, jako
przynoszące zdrowie, daje głowa domu ro­
dzinie i domownikom do połknięcia.

Palma czyli wierzba poświęcona ma

mieć moc leczniczą i ochronną, dlatego to
z gałązką palmy w reku wypędza gospo-
larz poraź pierwszy bydło na wiosnę; ’z

palm robi krzyżyki i zatyka je ha polu, a-

by chroniły od gradu, a wreszcie przybija
krzyżyki z palm nad drzwiami, by strzegły
budynków od pioruna.

Ten, kto najwcześniej w Niedzielę Pal­
mową wstaje, budzi innych uderzeniem
palmy i mówi:

Palma bije, nie ja biję,
Za tydzień — Wielki dzień,
Za sześć noc — Wielkanoc!

Po upływie roku zdejmuje się palmę z

za obrazu i pali się ją, by zrobić miejsce
następnej.

Chłopcy wiejscy z okolic Krakowa prze­
bierają się w Palmową Niedzielę w stary
kożuch, obrócony wełną na wierzch, na

głowę kładą kapelusz papierowy, twarz

smarują sadzą, w prawą rękę biorą pałkę,
młotek, lub siekierę drewnianą, a w lewą
koszyk. Chodzą od chaty do chaty, śpiewają
wesołe piosnki bez sęnsu i związku i zbie-

lalmoma.
rają datki, najczęściej jaja. Obchody te na.”
zywają ,,obchodem z lilijką" lub obchodem
,,pulchernika" albo ,,koniarza", gdyż często
chłopak dosiada drewnianego konia na

kiju.
Niedziela Palmowa jest ostatnią niedzie­

lą Wielkiego Postu.

WicOH Spd%ień
m iirzi/słowiach-

Wielki Tydzień poświęcony jest poboż­
nym praktykom religijnym oraz przygoto­
waniom do świąt wielkanocnych.

Lud nasz, który do każdej okazji umie
przystosować dowcipne powiedzonka i szcze­
gólne wróżby, w związku z Wielkim Tygo­
dniem posiada w swoich bogatych zasobach
następujące przysłowia.

Przedewszystkiem niedziela palmowa:
Pogoda w Kwietną Niedzielę,
Wróży urodzaju wiele.

Inne przysłowia odnoszą się przeważnie
do Wielkiego Piątku, a więc:
W Wielki Piątek, dobry siewu początek.

Kiedy w Wielki Piątek rosa,
To nasię) gospodarza dużo prosa,
A jeżeli w Wielki Piątek mróz,
To proso na górę włóż.

Jak w Wielki Piątek pada,
to będzie suchy rok.

Jeżeli w Wielki Piątek deszcz kropi,
Radujcie się chłopi.

W Wielki Piątek zrób początek,
A w sobotę kończ robotę.

Obyczaje i zwyczaje, związane z Wiel­
kim Tygodniem, a bardzo liczne i uroz­
maicone, podamy przy sposobności przy
każdym dniu. ’

-A-

Konferencja zarządów -

Katolickich Towarzystw Robotników Pol­
skich okręgu bydgoskiego

odbędzie się w poniedziałek 21 bm- wie­
.czorem o godz. 7-ej w Domu Katolickim,

Na porządku obrad ważne sprawy oraz

referat red. Nowakowskiego.
Zaprasza

Zarząd Okręgowy.
(--) Jan Cywiński, prezes.

Głosy czytelników.
O pobudowanie chodnika.

Dochodzą nas żale na brak chodnika od
ulicy Ossolińskich do kościoła parafjalnego
św. Wincentego ś, Paulo na Bielawkach.
Jest to wielką niedogodnością dla parafjan
uczęszczających licznie do kościoła. Zwła­
szcza podczas niepogody brak chodnika da­
je się bardzo odczuwać, a przytem, jak to

wygląda, aby do kościoła tak licznej pa-
rafji nie było chodnika. Budowa kościoła
nie jest wprawdzie jeszcze ukończoną i nie
prędko to nastąpi, jednak nabożeństwa od­
bywają się normalnie, przy licznym udzia­
le wiernych i pobudowanie koniecznego
chodnika nie pociągnęłoby przecież za so­
bą zbyt wielkich kosztów.

Wątpić nje należy, że Magistrat zajmie
się tą sprawą i chodnik pobuduje, zysku­
jąc tcm wdzięczność parafjan i wszystkich
wiernych, uczęszczających na nabożeństwa
do kościoła św. Wincentego a Paulo.

Przy tej sposobności, wskazać trzeba
również na potrzebę chodnika do Stadjonu
miejskiego, odwiedzanego przez liczną pu­
bliczność.

Rekord
w służbie informacyjnej zdobył bezsprzecznie

DZIENNIK BYDGOSKI
Prosimy czytelników, ażeby mimo zajęć przedświątecznych, pamiętali
także o odnowieniu przedpłaty, !m liczniejszy zastęp stałych
prenumeratorów pismo nasze posiędzie, tem więcej zaprowadzi ulepszeń
w dziale redakcyjnym, ============================z====================

Zasłużone kary za fałszowanie masła i mleka.
Przed tutejszym sądem grodzkim odbyła się

rozprawa przeciw kilku wytwórczyniom fałszo­
wanego masła, Skazane zostały na różne kary
następujące handlarki:

Marta Szopka ż domu Kiełczyńska (w od­
różnieniu od innej handlarki tego samego imie­
nia i nazwiska) z Przyłęk, skazaną została za

fałszowanie masła w kilku wypadkach na łącz­
ną karę 18 miesięcy więzienia i pozbawienie
prawa dalszego handlowania masłem.

Józefa Ziętak z Przyłęk za fałszowanie ma­
sła w jednym wypadku na 3 miesiące więzie­
nia i 200 zł grzywny, k,tóra w razie nieściągal­
ności zamienioną zostanie na więzienie. Prócz

tego za niewłaściwe zachowanie się w sądzie
dostała się z miejsca na 1 dzień aresztu.

Marjanna Smalewska z Przyłęk za fałszo­
wanie masła w 2 wypadkach na 4 miesiące wię­
zienia.

Władysława Koronowska z Przyłęk na 3

miesiące więzienia.
Za pośrednictwo zaś w sprzedaży fałszowa­

nego masła skazane zostały:
Agnieszka Bachaj z Przyłęk, Józefa Paluch

z Przyłęk i Joanna Kulczyk z Bydgoszczy.
Wszystkie otrzymały po 50 zł grzywny, która

w razie nieściągalności zamienioną zostanie

każdej na 10 dni więzienia Sąd, wymierzając

tak niską karę, wziął pod uwagę, że oskarżone

nie były dotychczas karane.

Prócz wymienionych handlarek skazany zo­
stał za fałszowanie mleka woźnica Józef Szmel-

ter z Bydgoszczy.

Trojaka miłość

Magdaleny Samozwaniec.

Byłem przygotowany na Erosa bardziej
obnażonego; albowiem zuchowaty tytuł ,,o
miłości skórzanej, papierowej i płóciennej"
mógł w treści odczytu posiać wiele pikan-
terji. Wszakże autorka i recytatorka — w

jednej osobie — okazała się powściągliwą,
co za cnotę poczytałbym, gdyby autorka w

cnotę wierzyła. Że w nią nie wierzy, do­
wód w tem, iż dostojną miłość podała nam

filuternie, hojnie przyprawiwszy satyrą i
nierzadko posypawszy zgryźliwością,

Swawolna ta rzecz literacka posiada
swoją wartość, lecz w ustach autorki zbla­
dła; reprodukcja zaszkodziła oryginałowi.
Ten rodzaj dowcipu — zresztą znakomite­
go - nadaje się do czytania w myśli lub
do odstąpienia gadaczowi — specjaliście.
Cenne pióro i równocześnie artyzm języko­
wy — to arcyrzadkie unikaty. Magdalena
w tym drugim talencie chybi!a — na szko­
dę swego utworu.

Nie kuszę się o przedstawienie treści,.



Proiestf
przeciw urządzaniu w Wielkim Poście zabaw tanecznych

Dowiadujemy się z różnych stron, że 19

marca, w dzień św. Józefa a w przededniu Wiel­
kiego Tygodnia urządza się zabawy taneczne.

Przypominając wyraźny zakaz Kościoła urządza­
nia zabaw tanecznych w Wielkim Poście,
stwierdzamy z bólem, iż deptanie tego przyka­
zania kościelnego jest publicznem zgorszeniem,
poniżającem lekceważeniem uczuć katolickich

i prowokacją kary Bożej w czasach już dosta­
tecznie ciężkich, Katolików wzywamy serdecz­
nie i usilnie, aby, nie idąc na zapowiedziane
zabawy, dali tem samem wyraz swej świadomo­
ści religijnej,

,,Związek Kapłanów Unitas" (Gniezno-Po-
znaój —

,,Związek Sodalicyj Marjań-
skich" (Gniezno-Poznań) — ,,Archidiece­
zjalny Instytut Akcji Katolickiej" — ,,Ar,
chidiecezjalna Liga Katolicka11 — ,,Zwią­
zek Katolickich Towarzystw Robotników

Polskich" —

,,Związek Młodzieży Pol­
skiej" — ,,Katolicki Związek Polek11 w

Poznaniu — ,,Związek Kobiet Pracują­
cych" —

,,Związek Młodych Polek11 —

,,Katolicki Związek Abstynentów" —

,,Związek Towarzystw Dobroczynności
Caritas11.

Inne organizacje i związki katolickie uprzej­
mie prosimy o zgłoszenie na ręce redakcji swe­
go akcesu do powyższego protestu.

poradzi Szkoła Zawodowa Żeńska.
Wielkanoc bez tradycyjnego ,,święconego" i-"-: --- -i-:- J" n vunr

traci swój urok. Święta nie są już całkowite

i nie tak radosne, jak być powinny. A jednak
czasy dziś są tak ciężkie, kryzys tak wszech­
władny, że niejedna gospodyni zmuszana jest

koniecznością do zaniechania myśli o zwykłych
przygotowaniach świątecznych. Wszystkiego
dziś trzeba sobie odmawiać, a więc i ta jedyna
w roku przyjemność ulega redukcji. A szkoda,
bo stare tradycje, to jeden z najpoważniejszych
węzłów, łączących rodzinę i utrzymanie ich jest
obowiązkiem każdej dobrej gospodyni,

Trzeba tylko umiejętnie zabrać się do rze­
czy, a rada na kryzys się znajdzie i ,,święcone"
będzie w każdym domu. Jak to zrobić? Nic

prostszego. Trzeba tylko się zwrócić do dobrze

znanej ze swojej fachowości Szkoły Zawodowej
Żeńskiej Towarzystwa Popierania Pracy Zawo­
dowej Kobiet w Bydgoszczy, która we wszysł-
kiem skutecznie zaradzi.

Kierownictwo Szkoły zadecydowało urządzić
w Wielki Piątek

wystawę kulinarną ,,święconego".
O. cel tej wystawy pytamy dyrektorkę Szkoły
p. Rubenauową:

— Urządzając przed Wielkanocą wystawę,
chcemy szerszemu społeczeństwu dać możność

zapoznania się z pięknem, staropolskiem ,,świę-
conem", starannie przyrządzonem i pięknie
przybranem. Chcemy przekonać wszystkich,
jak tanim kosztem można opędzić świąteczne
kłopoty, a jednocześnie uczennice Szkoły mają
się wprawić w umiejętnościach kulinarnych.
Młode i niedysponujące czasem gospodynie mo­
gą sobie kazać przyrządzić i udekorować po­
trawy na święta. Przyniesione, gotowe potrawy
Szkoła udekoruje zupełnie darmo za zwrotem

jedynie rzeczywistych kosztów zużytych towa­
rów. Szkoła jednak jest zbyt młoda i zbyt
mało zasobna, aby mogła wziąć na siebie ryzy­
ko urządzenia wystawy. Wystawa dojdzie do

skutku tylko wtedy, o ile znajdz’ie się dosta­
teczna ilość zamówień świątecznych.

Mamy nadzieję, że bydgoskie gospodynie
docenią inicjatywę Szkoły i w dobrze pojętym
własnym interesie pospieszą z zamówieniami.

Pozbędą się w ten sposób kłopotu, a wszyst­
kie potrawy, pięknie przybrane — jak wspo­
minaliśmy — za darmo, naprawdę ozdobią stół

wielkanocny. Święcone będzie napewno tanie,
dobre i ładne. Łaskawe zgłoszenia należy kie­
rować do Wielkiego Wtorku, godz. 12 w połu­
dnie do Szkoły Zawodowej Żeńskiej, Gdańska
nr. 119.

Przy grypie, zapaleniu oskrzeli, zapa­
leniu migdałków, katarze wierzchołków płuc­
nych, zakatarzeniu nosa, gardzieli i krtani,
chorobach usznych i ocznych pamiętać na­
leży. aby żołądek i kiszki były dokładnie

przeczyszczone przez użycie naturalnej wody
gorzkiej ,,Franciszka-Józefa11. Żądać w apt.

Nabożeństwo w kościele garnizono­
wym jutro (Niedziela Palmowa) odbędzie
się o godz. 9-tej. — Rekolekcje i spowiedź
wielkanocna dla pp. oficerów i pań (żon
oficerów i podoficerów) odbędą się, jak na­
stępuje: w niedzielę dn. 20 bm. o godz. 18
nauka dla panów w kościele garnizon, a dła

pań w kaplicy św. Florjana; w poniedzia­
łek 21 bm. o godz. 10-ej nauka dla pań, a o

godz. 17-ej dla panów w kaplicy św. Florja-
ną; we wtorek dn. 22 bm. o godz. 10-ej na­
uka dla pań, a o godz. 16-ej spowiedź dla

pań, zaś dla panów spowiedź o godz. 17-ej
w kaplicy św. Florjana. - Spowiedź dla

pań prowadzić będzie ks. superjor Odrobi-,
na, dla panów ks. prałat Sienkiewicz.

— Sprostowanie. W artykule p. t . ,,Nie­
co ciszej, towarzysze", zamieszczonym na

3 stronie w numerze wczorajszym naszego
pisma zaszedł błąd w 4-tym łamie, 18-tym
,wierszu w zdaniu, które powinno brzmieć:

i,ten socjalizm, który tylokrotnie zawiódł
i któremu warstwa pracująca zawdzięcza
niejedno nieszczęście?".

- Muzeum Miejskie. Jak już donosiliś­
my, nastąpi w niedzielę 20 bm. o godz. 12,30
w Muzeum Miejskiem otwarcie wystawy
obrazów i grafiki artystek-malarek, za­
mieszkałych w Bydgoszczy oraz grafiki za­
kupionej w ostatnim roku do zbiorów Mu­
zeum.

W wystawie wezmą udział: Aniela Czar

nowska, Wanda Gentil-Tippenhauer i Zofja
Gerżabek-Małachowska.

— Los szkół wydziałowych w Bydgosz­
czy jeszcze niepewny. Deputacja szkolną
i Rada miejska uchwaliły rozwiązać umo­
wę z Kuratorjum Okręgu Szkolnego w Po­
znaniu z dniem 30 września r. b ., a gma­
chy obu szkól wydziałowych (żeńskiej i

męskiej) obrócić na cele, szkolnictwa ogól­
nego. W zasadzie, uznając potrzebę istnie-

nią szkół wydziałowych, korporacje miej­
skie są skłonne zawrzeć z Kuratorjum no­
wą umowę i oddać mu gmachy przy ulicy
Konarskiego do dyspozycji, przejmując do­
tychczasowe świadczenia i zobowiązania.

— Podziękowanie. W imieniu ubogich
parafji św. Wincentego h Paulo składa Sto­
warzyszenie Pań Miłosierdzia serdeczne

,,Bóg zapłać!" wszystkim, którzy przyczy­
nili się do wenty, urządzonej w dniu 13 bm.
a mianowicie ,szanownym ofiarodawcom
tak prywatnym osobom jak firmom za

piękne fanty, P. T. Publiczności za. łaska­
we przybycie, prasie za bezinteresowną re­
klamę.

,,Dzwony Wielkanocne

sztuka w 3 odsłonach, napisana przez proŁ Mi­
chała Pomian-Łubieóskiego, wystawiona będzie
w sali Rzeźni Miejskiej w drugie święto wielka­
nocne dnia 28. bm. o godz. 17 . Czysty dochód

7- przeznaczony na budowę kościoła ks. ks. misjo­
narzy na Bielawkach.

Towarzystwo Powstańców i Wojaków Byd­
goszcz - Bielawy Skrzetusko wraz ze swym K.

S. Promień, zapragnęło przyczynić się pewnym
datkiem do budowy kościoła parafialnego ks, ks.

misjonarzy w tej dzielnicy. Wobec trudności
w zbieraniu składek w domach prywatnych,
zarząd Tow Powst. i Wojaków uprosił prof. M .

Łubieńskiego o napisanie odpowiedniej sztuki,
a ponieważ wyznaczono na powyższe przed­
stawienie dzień drugiego święta Wielkanocy,
otrzymała ta sztuka tytuł ,,Dzwony wielkanoc-

nę11. Piękną polszczyzną napisana historja
skąpca, odradzającego się pod wpływem ideali­
sty syna i młodzieży, ubarwiona jest motywem
walki zimy z wiosną, co daje sposobność d°

wprowadzenia pierwiastków baśniowych, połą­
czonych z pląsaniem, śpiewem i fantazyjnemi
strojami,

Piosenki miłe, ludowe, są. skomponowane
przez żonę autora panią Helenę Michałową Łu­
bieńską, która z wielkiem p’oświęceniem od-

daje wolne chwile na wyreżyserowaniu tej sztu­
ki odgrywanej przez młodzież z K S. Promień.

Ze względu na piękny cfel, upraszamy wszy­
stkich, którzy popierają budowę kościoła, o licz­
ne łaskawe przybycie wraz z rodzinami, znajo­
mymi i dziećmi. Pierwszy przykład ofiarności

dał p, Grzechowiak, oddając bezpłatnie swą salę
na przedstawienie.

Bilety będą wyłącznie przy wejściu sprze­
dawane po 50 gr,

Nr 66.

Na czasie.

,,DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia 20 marca 1932 r,

Urzędnicy polscy zapraszają Gandhiego na swego patrona.

^almorra JOedsiela.
Rozdzwoniły się dzwony radosne,
Na ziemię’ spłynął blask.

Oto na nową idzie wiosnę
Na zdroje nowych łask.

Zazieleniłaś nam się bazią
O Palmowa Niedzielo,
Twemi źóltemi kotkami
Ludzie jak sercem się podzielą.

Marna gałązko wierzbiny,
Z rozstajnych dróg wzięta,
Uświęciła nam ciebie

Zbawcy stopa święta.

Przyniosą cię poświęconą
Do polskiego domu,

Byś była talizmanem
Od bólu i od gróińu.

Powieszą cię ponad łóżkiem,
Za obrazek włożą
Abyś w rozpacznej chwili

Była jasną zorzą.
O Palmo poświęcona
Miłości naszej żarem,
Rzucona hej pod stopy
Chrystowi w Jeruzalem.

Rozdzwoniły się serca radośne,
Na ziemię spłynął bląsk.
Hosanna!! W nową wiosnę
Na zdroje nowych łask !!.­

Stanisław Boroń,

S. M. P. ,,Szarotka"
na polu pracy kulturalno-oświatowe].

Dążność młodzieży do zrzeszeń, objawiająca
się dzisiaj powszechnie, jest bardzo chwalebna,
Młodzież tam pod roztropnem kierownictwem

zaprawia się do życia społecznego we wszyst­
kich objawach tegoż, jako to: religijnym, oświa­
towym, estetycznym i praktycznym. Mamy do­
skonały przykład na Stowarzyszeniu Młodych
Polek ,,Szarotka" założonym już przed kilku

laty pod patronatem ks, ks. misjonarzy w ich

parafji w Bydgoszczy. Młode Polki, to panienki
pracujące w praktycznych zawodach, wolniejsze
chwile od pracy spędzają na zebraniach uroz­
maiconych odczytami różnej treści, wypracowa­
nemu samodzielnie, robótkami dekoracyjnemi,
śpiewem, produkcjami scenicznemi.

Byliśmy świadkami dnia 6 marca przedsta­
wienia scenicznego pod tyt. ,,Suema" w sali

zebrań pod kościołem ks. ks. misjonarzy. Jest

to obrazek sceniczny, wzięty z działalności

misjonarek w czeluściach czarnej Afryki nad

ofiarami okrucieństwa Arabów, do tego czasu

uprawiających handel murzynami.
Obrazek ten starannie reżyserowany i ode­

grany przez Młode Polki ,,Szarotka11, był od­
powiednią zachętą do zajmowania się sprawą

tńisyj religijnych tak gorliwie dzisiaj propagowa-

nych przez Stolicę Apostolską. Zasługa roz­
woju Szarotki przypada patronowi ks. Wronie

i prezesowej p. Muchowskiej.

- Stów. MI. Polek ,,Wiosna" w Czyż-
kówku urządza w niedzielę, dnia 20 bm.
o godz. 7-ej wieczorem w sali p. Glapy przy
u!. Grunwaldzkiej 150, amat,orskie przed­
stawienie p. t. ,,Gdzie jesteś, Panie?", dra­
mat religijny w 4 aktach. Dla dzieci przed­
stawienie jy sobotę 19 bm. fi 5-tej po poi,

Kto wygrał na loterji?
W ósmym dniu ciągnienia 5-ej kla­

sy 24-ej polskiej loterji państwowej,
wylosowano następujące wygrane:

300.000 zł. Nr. 135002.
5.000 zł. Nr. 1645 10997.
3.020 zł. Nr 9642 10493 27098 45169

74476 85311 108926 120826 128512 136716.
2.000 zł. Nr. 1425 5388 11854 17337

19139 20629 30531 35533 37607 44710 45807
55655 61507 71923 72134 74051 104259
105335 107243 108588 115802 121515 126511
135190 137246 148011 152504 153053 153517

1.000 zł. Nr. 799 7517 9957 13963 16498
19724 20353 27058 28875 35816 36065 37408
42247 42738 43933 46060 51282 61964 66189
67491 68344 71332 77848 80732 82291 83114
90787 94163 99693 194357 113511 113624
117226 129277 134692 139271139719141222
142044 144684 150914 159871.

500 zł. Nr. 21 188 807 1046 1 053 2697
2797 2707 2745 5531 7033 7188 7298 8863
9272 10793 11650 13569 13723 14230 16841
16815 17078.17494 1811.3 18379 20023 21096
23048 23671 23648 26041 27570 27870 28421
28868 29634 30306 33048 34036 33048 34036
36830 36856 37583 37958 38741 3945240612

43711 43756 46721 47778 48516 48616 50917
52268 52343 52660 53518 53519 53870 54366
54693 55476 55511 55843 56174 58663 59243
63192 63996 64643 64745 64960 65165 65500
65972 66755 66778 66809 68270 68394 68624
69322 69351 69866 70481 72040 72060 72178
73326 74465 75119 75771 75855 76685 76817
76999 77870 79551 80756 81129 82986 84075
85994 87757 88202 90754 90918 91505 93760
94677 95301 95925 97366 09827 99899
100143 100392 102590 102694 104542 104807
104016 105248 105892 107157 107997 109506
109745 112692 113060 115220 117008 118660
119093 119420 119551 119710 120787 121406
122039 122117 123321 123741 123985 124977
125179 125752 127272 127285 127404128061
128675 129685 129940 130064 132032132162
133093 133464 135158 135627 136320137124
137124 137287 137538 143153 143553 143681
143713 145699 145937 146243 146621 146802
146872 149082 150179 150763 153304 153404
153505 154464 454492 155100 156590 157147
157237 157726 158542 159748 159973.

Wszelkie wygrane losy zmieniać należy na

nowe do dalszej gry tylko w najszczęśliwszej
kolekturze ,,Uśmiech Fortuny" Bydgoszcz, Po­
morska l, tel 39. Tamże natychmiastowa wy.

płata wszelkich wygranych, (4584

Str. 13.

KINO

KRBSTAL
Pocz.o7 i 9, w niedz.

od 3.20 . Zniżki ważne

Dziś w sobole premiera!
Największy sukę, kinema­
tografji światowej, Film
który wszystkich zachwyci
olśni, pórwio i oczaruje
5223) pod tytułem

flffl Im e mSL’ w roi. główn.UlubiBnisc Bogów Emu
-- - Pobki ipiawi Jannings Hz. Sokołowi i.Polska mowa !

Olgi tata Humor!

Dramat!

Śpiew!
Muzyka!
Wystawa!

Nadprogram i

Najnowszy Tyg. Dźwięk. Foxa
Wizyta Mnssoliniegn n Ojca Świętegn.

Na froncie chińskim.
Zawody narciarskie w Schrei-
berhau o mistrzostwo H’em lec.

ii

(l



,,Wielkie pranie" w Radzie Miejskiej,
Dęcernenfom magistratu i urzędnikom zaniedbującym swe obowiązki a uprawiającym
agitację partyjną podczas służby - skreślono pobory. - ,,Burza nad elektrownią"

?i!m nMmiTCMłA cialfauiu

Bydgoszcz, 19 marca.

(n) Szermując językiem przez całą noc

radni miejscy ukończyli obrady budżetowe

dopiero dzisiaj nad ranem. Zmiany poczy­
nione w uprzedniem obliczeniu przypusz­
czalnych dochodów i wydatków, dadzą
miastu .

W DOCHODACH NADWYŻKĘ
330 TYSIĘCY ZŁOTYCH.

Pieniędzmi temi rozporządzono celowo, od­
kładając też pewną kwotę na wypadek nie­
przewidzianych strat, niedoboru z podat­
ków i na nowe urządzenia.

Budżet wydziału zdrowia i wychowania
fizycznego czytał r. Pomarzyński.

NA WALKĘ Z GRUŹLICĄ,
na prośbę radnego dr. Świąteckiego, doda­
no dalsze 3000 zł (razem 10.000 zl).

Radny Lewandowski robi zarzut Komi­
tetowi wychowania fizycznego i przysposo­
bienia wojskowego, którego decernentem
jest radca Śpikowski, że ofiarował

,,STRZELCOWI11
bydgoskiemu 500 zł na wyjazd do Torunia,
gdzie strzelcy demonstrowali przeciwko na­
rodowcom, dalej żąda wyjaśnień, czy praw­
dą jest, że z miejskich funduszów W. F.
1 P. W . zakupiono instrumenty muzyczne
dla orkiestry Związku Strzeleckiego? A po­
nieważ społeczeństwo tute.jsze nie ma za­
ufania do decernenta W. F . i P. W., upra­
sza r. Lewandowski Radę Miejską, aby
kwotę 9.000 zł dla Komitetu wychowania
fizycznego uchwaliła z zastrzeżeniem po­
działu jej pomiędzy organizacje według u:­
znania Rady, a nie samego decernenta. —

"Snk też i uchwalono.
R. Żólkiewlcz przypomina konieczność

ogrodzenia Stadjonn. Pocieszono sportow­
ców, że to nastąpi jeszcze w tym roku.

OPIEKA SPOŁECZNA

miała przy budżecie pieczołowitego spra­
wozdawcę w osobie r. Deji. Urząd ten w

Bydgoszczy funkcjonuje sprawnie. Zasiłki

miesięczne otrzymuje 1317 ubogich miej­
skich i 307 sierot Bezrobotni dostają na­
tura] ja. i bezpłatne obiady. Kuchnia Ludo­
wa wydaje obecnie 11.000 porcyj dziennie.
Kierownik kuchni p. Langner — według za-

peyznień referenta - jest ,,właściwym czło-
. wiekiem ha właściwem miejscu".

Do budżetu tego działu wstawiono na

f.en rok 20.000 zł na leczenie dzieci jaglicz-
nych.

Na wniosek r. Lewandowskiego skre­
ślono pozycję 2.400 zł rocznie dla d-ra Szy­
manowskiego jako ,,lekarza ubogich".

DALSZE OSZCZĘDNOŚCI,
W innych działach gospodarki miejskiej

uchwalono: subwencję dla Wielkopolskie-

?o T-wa Wyścigów Konnych zmniejszyć z

na 3 tys. złotych; Komitetowi Floty Na­
rodowej odjąć 500 zł a dać je Lidze ’Mor­
skiej i Kolonjalnej; koszty utrzymania sa­
mochodów straży pożarnej, sanitarnych i

policyjnego zmniejszyć o 2000 zł; skreślić
różne składki i ograniczyć wydatki ,,nie­
przewidziane".

Burza nadciągająca, rozpętała się już
przy budżecie ,,popierania przemysłu". Po­
szło o

PAŃSTWOWĄ SZKOŁĘ
PRZEMYSŁOWĄ,

której dyrektorem jest inż. Siemiradzki.
Gmach jest własnością gminy. Gmina da­
je szkole lokal, światło, opał, wodę i t d.—
razem 20.000 złotych rocznie. A tymczasem
szkoła ta nie wypełnia warunków kontrak­
tu, gdyż oddaje swe sale na zebrania poli­
tyczne i wieczorki towarzyskie.

Radny Balwiński żali się, że szkoła ta

wytworzyła niepożądaną konkurencję dla
przemyśla graficznego, wykonując druki
Ha zamówienia dla osób postronnych, gdy
tymczasem w mieście naszem dziesiątki
drukarzy pozbawione są pracy i zarobku.

Radny inż. Siemiradzki przyznąje, że w

dziale graficznym jego szkoły z powodu
braku nadzoru(!) działy się rzeczy niejniłe.
Naegół szkoła uczciwie i dość pożytecznie
spełnia swe zadania, o częm mogą poświad­
czyć nietylko uczniowie, ale i samodzielni

rzemieślnicy. Dział graficzny już zlikwido­
wano.

Referent budżetu r. Lewandowski za­
znacza, że Radzie Miejskiej nie chodzi by-

Posiadatze pożyczek
z lat 1918/21 mu-za się zapoznać z memoriałem
Związku Obrony Wierzytelności pod tytułem :

,W sprawie dwóch miliardów11. Wy z rpują"e
przed-itawienie histcji i stanu waloryzacji
póżyczek. Wskazówki praktyczne. Treść ustaw.
Żądania wierzycieli. Cena 2,70 zł Do nabycia
w ks ęiarniach i w Związku, Poznań. Zie­
lona 2. Główny skład Księgarń a Uniwer­
sytecka Poznań, n!. Gwarna 19. (21272

najmniej o podcięcie bytu państw. Szkole

przemysłowej, lec? o

ZANIECHANIE AGITACJI
PARTYJNEJ

na jej terenie. Aż do czasu złożenia od­
nośnej deklaracji przez dyrekcję szkoły,
wszelkie dotacje magistrackie się wstrzy­
muje.

Kiedy większość radnych uchwałę tę
przyjmuje, radny inż. Siemiradzki opuszcza
salę obrad,

W dalszym ciągu uchwalono wezwać

magistrat do opracowania nowego planu
amortyzacyjnego budynków miejskich i
obniżenia

WYGÓROWANYCH CZYNSZÓW
najmu mieszkań i lokali handlowych — w

domach magist,rackich, szczególnie na Ba-

biej-Wsi i osiedlach robotniczych.
Odpowiedzi na interpelację w sprawie

gospodarki majątkiem gminnym w ,,Kar­
bidzie11 przyrzekl wiceprezydent miasta u-

dzielić radnym w dniach najbliższych. Na
ten rok wstawiono do budżetu miejskiego
dochód 80.000 zł z dywidendy ,.Karbidu".
Co będzie za rok. nie wiadomo. . . T,lovrf

Bydgoski” nie da latoś żadnej dywidendy
O podatkach i finansach miejskich na

piszemy odrębnie, po dokładnem zaznajo
mieniu się z materjałem użyczonym nan

łaskawie do wglądu przez osobę kompe
tentną. To tylko jedno możemy dziś zdra
dzić, co zresztą nie jest tajemnicą, że

WPŁYWY PODATKOWE PORAŹ
PIERWSZY NIE DOPISZĄ.

Z preliminowanych 4 miljonów 779 tysięcy
złotych wpłynęło do 1 marca, dopiero 3’.

miljona,..
Na dyżywianle dzieci bezrobotnych wy

znaczono dzięki zabiegom pań-radnych No­
wickiej i Jaworowiczowej kwotę o kiika ty­
sięcy złotych większą niż pierwotnie za

mierzano.
Radny Martini, przedstawiciel właścicie­

li domów, wysunął propozycję obniżenia o.

płaty za wodę o 5 groszy, lecz wńiósejt ten

słuszny zresztą choć jeszcze niedojrzały -

nie znalazł wymaganej większości.

DECERNENTOWI ELEKTROWNI
RADCY REGAMEY SKREŚLONO

POBORY.

Przy omawianiu tej sprawy, na(!zwy-

Jak Byrd podróżnik, który strawił życie
W wiecznych podróżach przez śnieżną ge­

(hennę,
I ja się w myślach puszczam na odkrycie
Czegoś, co bardziej od bieguna cenne.

W kąt porzuciłem lokomocję starą,
Okręt i kolej, co _sapie i śwista -

B,aton, mych mątżęń^-długi jak’ Cj?garo
Rob’i”w godzinie kilometrów’trzysta. ó:... -

,.

Tę piękną ziemię, co się Polska zowie

Marn pod stopami jak atlasu kartę,

Choć cała podróż odbywa się w głowie,
Duszę mam czujną i oczy otwarte.

I-
i Reflektor rzuca w przestrzeń światła snop

Ludzie na dole mniejsi są od łątek.
Cztery potężne, silne teleskopy
Dokładnie każdy przeszukują ką,tek,

Wiem, że mię: jeszcze długa podróż-ezślp
,,l, ^e, kięvzptrpdzs, i -j -ak -stońcę. - zajdę--

’

,iBó w mrowiu łndzkiem chcę znaleźć czł(
i (wieka -

I I niewiadomo, czyli go odnajdę!
i Henryk ZMerzchowskL

czaj drażliwej, biły gromy i sypały się bły­
skawice. ,,Stało się światło11 - w elektrow­
ni. Radcy Regamey’owi odmówiono wszel­
kich kwalifikacyj, uczyniono nawet odpo­
wiedzialnym za całą wadliwą budowę no-

wej elektrowni, zarysowanie się fundamen­
tów pod turbinami-i ma się pociągnąć do

odpowiedzialności. Ci zaś urzędnicy elek-

n trowni i tramwajów, którzy zamiast praco­
wać z pożytkiem dla miasta, niszczą jego

11 mienie, a podczas słnżby uprawiają jawną
agitację na rzecz stronnictwa faworyzowa­
nego przez decernenta, otrzymując nawet
płatny urlop dla agitacji wyborczej (stwier-

Zl dzono i taki wypadek), przesiedleni być ma-

ją do innych działów administracji wzgl.
" odebrana im będzie część poborów.

Tak uchwaliła Rada Miejska a
’’ radcowie... milczeli. Kierownik magistratu

oświadczył, że nie będzie w sprawach per­
sonalnych zabierał głosu na posiedzeniu
jawnem, bez zbadania istoty spraw nie bę­
dzie wogóle mógł dać wyjaśnień,

y Z realniejszych uchwał przy etacie ełek-
2 trowni zanotować możemy: l) Polecenie

przyjęcia na etat tych pracowników elek-
.. trowni, którzy zatrudnieni tam są od trzech ,

,. łat; 2) Rozszerzenie sieci elektrycznej na

)_ przedmieścia; 3) Ustalenie ceny zasadni-
,,T czej za kilowat-godzinę prądu dla oświe­

tlenia na 69 groszy (dochodzi podatek pań­
,_ stwowy, komunalny się skreśla), tudzież

,. większe rabaty i ulgi dla konsumentów,

i, ----- - ;:-

- Brak szkól Przy obradach nad hui
dżetem szkolnictwa powszechnego w miow
ście Bydgoszczy, decernent magistratu p,,
radca Mencel ujawnił ciekawe cyfry: w

mieście i na przedmieściach, w istnieją-.
- cych gmachach szkolnych jest pomieszcza­

j, nie tylko dla 8000 dzieci, zaś naukę po-:
- bięra tam 13.000 dzieci. Jeżeli doliczymy

roczny naturalny przyrost 1000—1200 dla

k)as wstępnych, już po odliczeniu najstar­
szego rocznika, dojdziemy pod koniec roku

budżetowego 1933 do cyfry 15.000 uczniów
szkół powszechnych. Gdzie ten nadmiar

pomieścić? Trzeba na gwałt budować no­
we gmachy szkolne.

— Ważne dla pp. prelegentów, naue?.y -

y cieli, komitetów rodzicielskich i towarzystw
oświatowych. W szkole wydziałowej mę­
skiej przy ul. Konarskiego przedstawi fir­
ma Jaroszka i Spółka z Poznania - w po­
niedziałek 21 marca o godz. 6 wieczorem

f diaskop ulepszonej konstrukcji. Jest to
’- i lampą ,,magicżna", która wyświetla każdy

1 ! obrazek z książki, - widokówki i .różne
przedmioty bez przezroczy. Operatorem

" I najnowsz,ego diaskopu jest p. Władysław
i Stawniak z Bydgoszczy (ul. Ja.giellońska 15,
’

Ip.).

GłoiMa niezapłaconych robotniktiw.
Robotnicy zaprzestali pracy i nie chcą opuścić fabryki z powodu nlewypfacania im

marnych zarobków.

W niekt’órych’tutejszych fabrykach
wynikł zatarg między robotnikami, a:

pracodawcami, na tle niewypłaconych
robotnikom zaległości zarobkowych.
Niedosyć bowiem, że biedni robotnicy
zniuszeni są ciężko- pracować za nędzne
zarobki, ale j tych jeszcze pracodawcy
nie wypłacają, skazując tem robotników
i ich rodziny na głód i nędzę. Rozumie­
my ciężkie położenie pracodawców, któ­
rzy nie otrzymując za wykonane prace
gotówki, nietylko od osób prywatnych,
ale nawet od rządu, znaleźli się w sy­
tuacji bardzo trudnej, to jednak muszą
oni wszelkiemi siłami zdobyć jakieś kre­
dyty, aby zapłacić zgłodniałego robotni­
ka. Pracodawcom powinno zależeć

przedewszystkiem na wytwórczości
pracy, a jakaż może być wytwórczość w

podobnych warunkach, gdy robotnikom

zalega się z kilkutygodniowemi zarob­
kami?

Zrozpaczeni robotnicy chwycili się
więc ostatecznego środka ratunku,, to

jest zaprzestania pracy. I tak:

W fabryce’ firmy ,,Kauczuk" w ubie­
gły czwartek, o godzinie 14 popołudniu
robotnicy w liczbie 97 zaprzestali pracy,
pozostając w fabryce przez całą noc oraz

dzień następny i postanowili nie opu­
szczać fabryki, dopóki im nie zostaną
zapłacone zaległości, sięgające 4—5 ty­
godniowych zarobków. Dyrekcja przy­
rzek!a wypłacić połowę zaległości w

przyszłą środę, a resztę w miarę otrzy­
mania spodziewan\ ch pieniędzy. Jak

robotnicy ustosunkują się do tego, nie
wiadomo jeszcze. Firma prowadź} pets
traktacje z przedstawicielami związków
zawodowych.

W fabryce dykt firmy ,,MuItipli" w

Kapuściskach, również tv ubiegły czwar­
tek, o godz. 14 robotnicy z tego samego

powodu zaprzestali pracy i pozostawali
w fabryce do godz. 18 wieczorem. Po za­
pewnieniu jednak przez dyrekcję, że za­
ległości wypłacone zostaną w piątek, o

godzinie 1 popołudniu, robotnicy opu­
ścili fabrykę, a w piątek rano częściowo
podjęli pracę. Dziś w sobotę po zała­
twieniu sprawy, fabryki pracują nor­
malnie.

Fabryka maszyn Lóhnerta, w której

zaszedł taki sam wypadek, przyrzekła
wypłacić robotnikom w piątek tygodnio­
wy zarobek i część zaległości, obiecując
przytem solennie wypłacać odtąd regu­
larnie całe zarobki tygodniowe, a zale­
głości uiszczać stopniowo. Jak się dc
wiadujemy w ostatniej’ chwili,
została załatwiona i robotnic^

ci!i do normalnej pracy.

Co będzie z mistrzostwami Polski w hokeju?

Mistrzostwa hokejowe Polski projektuje u-

rządzić Polski Związek hokeja na lodzie w dniu

27, 28 i 30 bm. w Katowicach. Narazie jednak
kierownictwo sztucznego toru w Katowicach nie

spieszy się z organizowaniem tych zawodów,
żądając od PZHL-u wykupienia jego weksli za­
protestowanych z tytułu nieuiszczenia niewy-
równanych do tej pory należności za używa­
nie toru, umieszczenie grających drużyn w ho.

telach katowickich itp.

Kto pojędzse na ol:mpjadę do Los Angeles?

Polski Komitet Olimpijski opracował przy­
puszczalny skład naszej ekspedycji sportowej
do Los Angeles na igrzyska oKmpijsk’e. Skład

zestawiony został w ten s,posób, że do Los An-

ge!es pojadą tylko ci zawodnicy, którzy mają
szanse wejścia d° finału. Do minunum ograni­
czono liczbę kie own’ków.

Ogółem w skład ekspedycji przypuszczalnie
wejdzie najmniej 23, najwyżej 39 osób. Przy
liczbie 25 osób wejdzie; 1 lekkoatleta i 1 lekko-

atlelka, 5 szermierzy, 2 wioślarzy, 3 bokserów,
4 jeźdźców, 5 kierowników i sędziów, 1 lekarz,
1 kucharz, 2 koniowodów. Przy programie mak­
symalnych (39 osób) wyjechałoby: 3 lekkoatle­
tów, 2 Iekkoatlelki, 6 szermierzy, 6 wioślarzy,
5 bokserów, 4 jeźdźców, 1 piędobójca, S osób

z kiterowniętwa I sędziów.
Ponadto na koszt własny wyjadą — być mo.

że — Sokoli, na koszt P. U . W. F . k’lku strzel­
ców oraz czterech kolarzy na koszt Polskiego
Komitetu Olimpijskiego.

Mistrzostwa hokejowe Europy.

W drugim dniu hokejowych mistrzostw Eu­
ropy, odbywających się w Berlinie, rozegrano

następujące mecze: Szwecja — Anglja 4:1 (0:0,
3:1, 1:0). Austrja - Szwajcarfa 2:2 (1:0, 1:1,
0:1). Czechosłowacja— Łotwa 7:0 (3:0, 2:0, 2:0).

K. S. Szkoła Oficerska — Sokół L

W niedzielę, dn’a 20 bm. o godz. 16 odbędą
się ciekawe zawody pomiędzy wyra drużynami
na bo sku stadjonu miejskiego przy ul. Sporto­
wej, w pi!kę nożną, tj. między n" js’!njejszą druż.

wojskową m Bydgoszczy K. S. S’koła Oficer ka

a Sokołem I. d ulyną A-k’asową, k’óra wraz

z miejsc. ,,Polonją" będz’e bron’ć barw m Byd­
goszczy w zawodach o m’rtrzostwo P.’rao ra w

ń’łce nożnej. Drużyna Szkoły Oficerskiej jest
w dobrej formie, gra niezwykle inte’igentn’e,
bojowo i posiada w swym składzie k’il;u graczy
z drużyn ligowych. Sokół natomiast wystąpi w

tym samem składzie, z którym wystąpił przeciw
drużynie ligowej 22 p. p, Siedlce,

Przedmecz o godz. 2 po południu.

Str. 14 .
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Rewja
W niedzielę 20 marca premjera

nowego niebywale piękneęo potrójnego programu.

’l. Rio elfranie: Przepo­
tężne arcydzieło filmowe pod tytułem

Blaski i nędze "roL’’-

iycia Kurtyzany W°gener

2. ti3 ekranie: Areyśi. pełne pilaotcrji i baniom pt.

Tylko dla kobiet
W roi. glówu.

Mary Prevosr
i Wiktor Karani

3. Mass scneaafiie:

Występy nowych ar­
tystów w now. report.

Uwaga Pocz. I ssan:ia
o g. 3. ostatniego og.9.
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Heluan, 15 marca,
Szanowna Redakcjo!
Zapowiedziałem, że sumiennie opis,zę,

jak to było z tym karambolem okrętowym
w porcie Constancy. Otóż sprawa miała się
tak:

Gdyśmy zajechali autem do portu, okręt
stał już przy molo. Dziadek raźno ruszył
w stronę pomostu, ale zanim go przeszedł,
przeżegnał się jak na dobrego katolika

przystało. Ja nie mogłem się przeżegnać, bo
w obu garściach dźwigałem walizki i to­
boły. Rumunom kobylisynom tłumaczyłem
zaś, że w tym bagażu są takie ważne akta

polityczne, że nikt inny, tylko sam adju-
tant pana Marszałka (t. j. niby ja), nosić

je musi.
Królestwo rumuńscy czekali na nas w

porcie i po dłuższem ceremonjowaniu się
wsiedliśmy na okręt. Król na pożegnanie
wyciągnął flachę z kieszeni i wypiliśmy
parę razy strzemiennego, królowa zaś przy­
pięła Dziadkowi parę róż do munduru, a

mnie bukiecik fjołków. Dziadek powiedział:
merci, madame, ja zaś zbiłem obcasy i za­
częliśmy sobie powiewać chustkami, bo sy­
rena okrętowa akurat zahuczała i statek

ruszył.
Płyniemy tak na naszej ,,Romanji" mo­

że ze 20 minut, gdy nagle słyszymy bęc! i

,,Romanja" zaczęła się trząść jakby nagłej
febry dostała, a przedtem jeszcze mnie i
Dziadka podrzuciło dó góry, jakbyśmy by­
li dwie piłki nożne.

Ja pierwszy zorjentowałem się w sytu­
acji i wołam: Dziadziu, baczność! karam-
bol był i teraz pewnie pójdziemy na dno!
Równocześnie zrobiło mi się bardzo mar­
kotno, ponieważ jestem wody nielubiący,
i ponieważ wolę zjeść rybę, niż być przez
ryby zjedzonym.

Dziadek też się mocno zafrasował i po­
wiada do mnie:

- Moja osoba to najmniejsza rzecz. Ale

niechciałbym, aby razem ze mną zginęła
i moja ideologja. Ty, Jacku, umiesz pływać,
więc ratuj ją, a historja ci to na twoje do­
bro zapisze.

W takim momencie przypomniałem so­
bie, że zabrałem na wszelki wypadek parę
W’ołowych pęcherzy, którymi przed zatonię­
ciem ratować się można. Prędko więc wy­
dmuchałem dwie banie i chciałem je Dziad­
kowi pod pachą przywiązać, ale On nie
chciał pozwolić, mówiąc, że jego obowią­
zkiem jest zginąć jak żołnierz na posterun­
ku.

— Dziadziu — powiadam Mu na to —

Zginiesz sobie przy innej sposobności, nie

jak żołnierz, ale jak marszałek. A tymcza­
sem ratuj Twoją ideologję, bo drugiej ta­
kiej już nigdzie nie dostanie. Wydąłem ja
te oba pęcherze ile mi tylko sił w płucach
starczyło, ale i tak nie wiem, czy one Two­
ją ideologję na wodzie utrzymają, jako, że
ona ciężka jest i sama wodnista bardzo...

Tak my się z Dziadkiem spierali, gdy
przyszedł kapitan i uspokoił nas, że nie

grozi już żadne niebezpieczeństwo, i zapro­
sił nas do bufetu, aby zakąsić tego stracha,
jakiegośmy się najedli. Ja go też tak grun­
townie zalałem, że wieczorem boy okrętowy

musiał Dziadkowi buty ściągać, bo we mnie

jakby pieron strzelił, taki przez 24 godzin
do niczego nie byłem zdały.

Dziadek bez całą drogę był w dobrym
humorze, bo przez radjo wiadomość przy­
szła, że ,,Sto dni", sztukę Mussoliniego pu­
bliczność wygwizdała, a prasa zerżnęła.
I dopiero krótko przed przyjazdem do Alek-

sandrji zachmurzył się Dziadkowi politycz­
ny horyzont, bo wyczytał, że król hiszpań­
ski Alfons skazany został na 20 lat depor­
tacji.

— Dziadziu — powiadam — mogło się
się tak stać w Hiszpanji, gdzie klimat go­
rący i naród wskutek tego jest porywczy.
W Polsce podobna historja jest zgoła nie
do pomyślenia. Naród tu jest cierpliwy i na

wszelkie szykany wytrzymały. Dobrze na­
pisał jeden z dzienników warszawskich, że
wedle ostatniego spisu ludności Polskę za­
mieszkuje jeden Dziadek, jeden Dziadosz
i 30 miljonów dziadów. Widzisz zatem, że
obawiać się niema czego, i gdyby wdzięcz­
ny lud koronę polską Ci ofiarował, to ino
bier i wsadź ją sobie na głowę. Napoleon
był także demokratą, dopóki królem Fran­
cji nie został. A i Ty, jak się z koroną oże­
nisz, to orjeńtację w sobie odmienisz i mo­
że jeszcze naród ku szczęśliwszej przyszło­
ści poprowadzisz.

NATCHNIENIE!
- Patrz! Malarski obciął sobie włosy.
— Szkoda, podobno w nich mieściło się

całe jego natchnienie.
— Mylisz się, to, co miał we włosach,

nazywa się inaczej.

MATEMATYK,
— Ile jest: osiemdziesiąt plus siedem­

dziesiąt?
— Złoty pięćdziesiąt.

S}%iada ^olil^orpa
śpiewanie.

Wszelkie gałgaństwa, które za granicą
Ludziom krew psują, szerząc groźne k!ęski,
Zczasem i do nas hurtem się przemycą
I z resztką dobra stoczą bój zwycięski:

Od wieków płynie nurt mody z Paryża
— Klęską jej nowe co sezon wydatki —

Z za oceanu mróz się tęgi zbliża,
Z Niemiec wsiąkają kryzysowe kwiatki,

Od bolszewików moralna trucizna,
Z Włoch lex suprema źle pojęta,
Z murzyńskich krajów sportowa golizna,
A zewsząd zgubna polityka kręta.

Teraz się boię o świeże wymysły:
O dzieciokradztwo dla marnei mamony
I samobójstwa nad brzegami Wisły
Na wzór tych nawet, co mieli miljony.

Ktoś mi spokojnym kazał być w tym wzglę­
(dzie,

Mówiąc, że dzieci kraść się nie opłaci,
Bo rząd tak wielkie podatki brać będzie,
Iż tym zarobkiem nikt się nie wzbogaci.

Co do samobójstw — te mamy kraiowe:
Ot — bezrobocie, kryzys, innych wiele....

A wprost z Warszawy produkty gotowe -’

Contra na wszystko: nowele, nowele!

Noweli zażyj, głodny emerycie,
A już postronek będzie ci zbyteczny!
Pijcie, bankruty, nowelę obficie!
Na samobójstwo to środek skuteczny.

Poco tragicznie targać nić żywota?
Ucieczkę z życia świat uzna za głupią;
Gdy się nam nowel spory kłąb namota,

Wszystkich nowele wkrótce zakatrupią. -i

ZDROWIE i ŻYWOTNOŚĆ
można utrzymać od dzieciństwa

do starości, Jeżeli w każdym domu codziennym
napojem jest OVOMALTYNA. Ta doskonała odżywka, skł’adająca

się z jaj, mleka, słodu i kakao, zawiera w swej skoncentrowanej formie

wszystkie składniki odżywcze i witaminy niezbędne dla utrzymania zdrowia.
OVOMALTYNA czyni każdy napój pełnowartościowym, łatwostrawnym, wpływa
dodatnio na system nerwowy, wzmacnia organizm, zaopatrując go w bogaty
zapas zdrowia i energji — przyczem dzieci, wobec jej miłego smaku,
przedkładają OVOMALTYNĘ nad każdy Inny napój. —

"

zapewnia zdrowie!

rZ-" 07 i. ,nc
"

-ba’ Fabryka Chemiczno - Farmaceutyczna
Ceny: puszka 125 gr. Zł 2 50. n, atuamnede ai

250 gr. Zł 430. 500 gr.Zł 780. Dr- A.WANDER,Sp.AkC.
........ ...... . . . . ,,i ........ ....... ,_ _

........ . ...........,_.,.J - KRAKÓW
Do nabycia we wszystkich aptekach I drogerjach.- Próby I broszury wysyła się bezpłatnie

Bilety wizytowe nr. 35.

1. 2.

Dr. O. Kuntok Z. Dołokiej

HŁSIMIOT I §aiTOa

SPÓŹNIONY EGZAMIN. DZIADEK I WNUCZĘTA.
Ojciec wchodzi do pokoju i zastaje dziw­

ną scenę. Dzieci ciągną za nogi siedzącego
we fotelu dziadka,

— A wy co tu wyprawiacie smarkacze?
- Przecież tatuś sam powiedział, że

nam wszystkim będzie lepiej, gdy dziadzio

wyciągnie nogi.

ARTYSTA W KAŻDYM CALU.

3. 4.

G. Tretans Dr. Zeno Kwip

,,SZCZĘŚLIWY",

(SU fewlMtf

Jak się nazywasz?
Szczęśliwy Józef!!!’"

— Dlaczego nłe użył pan hamulca noż­
nego?

- Bo nogi mi ścierpły.

DZIECKO CZASU.

— Heniu, już drugi rok siedzisz w pod-
wstępnej klasie, a umiesz liczyć tylko do
dziesięciu! Co z ciebie będzie?

— Sędzia bokserski!

WYRAŹNIE!
— Piszą w gazetach o jakichś ,,idjotach".

Powiedz mi, czy to są ludzie?
.

- Oczywiście, tacy sami jak ty i ja!
Skrzypek piłuje drzewo dla swej mał­

żonki.

Nr. 36.

Uzupełnić braki w dwuwierszach jednako
brzmiącemi wyrazami o różnych znaczeniach:

1. Zawołaj - — 1 Staś niegrzeczny;
Ambaras z chłopcem — - wieczny.

2. Jakczarne ma oblicze;
Do stołu — — królewicze.

3. Najwyższato uchwala;
Niejej sejmowa sala.

4. Przyszły dwie, mówiąc te słowa:

,,Nie- tyle, suknia nie nowa. —

Rozwiązanie krzyżówki rr. 32,

Rozwiązanie łamigłówki zgłoskowej nr. 33 ,

Szczęśliwa młodość!... Nawet smutki

Zaprawne ma rozkoszą;
Dzień szczęścia długi, żalu krótki;

Łzy ulgę jej przynoszą.
Szczęśliwa młodość! Swe boleści

W słowiczym odda śpiewie
I echem własnych skarg się pieści

I o swem szczęściu nie wie,

Trafne rozwiązania nadesłali:

Miejscowi: A. Sch!egeł, I. Stęszewska, W.

Grylewiczówna, St. Wielosik, J. Żurawska, W.

Kuszyński, E. Świątkowski, J. Meger, G. Fra-

jerówna, K, Koseda, T. Fałeńczykówna, J. Na­
wrocki, I. Śmigielska, A. Domagalanka, W. Reich,
M. Pieczewski, L. Sztołf, M, Rubaszewski, M,
Kulczycka, T. Urbaniak, B. Urbaniak, F. Red-

mann, Z. Mazur, J. Kulczycka, O. Kukowski,
A. Kukowski, W. Duczyński, M. Gotowicz, L

KukPńska, T, Wielosik, K. Jaworska, Z, Schle-

gel, L. Smolarek, Z. Urbankowa, H. Nowicki,
M. Maciejewska, A. Łopatto, E. Szczepański,
J. Tomczak, A. Frąckiewicz, K. Pieczewska, W.

Żuchowska.

Zamiejscowi: E. Fryderówna - Naklo, St,
Majewski Nakło, B, Apczyński - Tur, Z. Fisch-

bach-Września,J,A.F.P,K.T,M,imały
Ambuś Meteorow:e - Toruń, T. Chmielowski -

Bialeb!ota, W. Dembowski - Samoklęski Małe,
J. Żelichowska - Kopciówszczyzna, Z. Erdmana

Szubin.

Nagrodę w drod!ze losowan:a otrzymał
Bolesław Apczyński, Tur (powiat Szubin).

WILLA Z OGŁOSZENIA,

— Co pan chciał powiedzieć, pisząc w

ogłoszeniu, że są widoki na wie!ki park?
Przecież tu żadnego parku niema!

- To prawda! Ale są widoki, że taki
park będzie zasadzony!
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Z żałobnej karty.
W dniu lg. bm. liczne grono znajomych

i przyjaciół odpro-wadziło na miejsce wiecznego
spoczynku zwłoki ś, p. Heleny z Abrataowekich

Orłowskiej, zmarłej w wieku lat 53, żony prze­
mysłowca bydgoskiego. Kondukt żałobny wy­
prowadził z domu żałoby i odprawił modły nad

grobem na starym cmentarzu parafji św. Trójćy
ks. Dąbrowski. Trumnę poprzedzały okryte
kiretn sztandary i delegacje: Cechu Stolarskiego,
Bractwa Różańcowego, Bractwa Matek Chrze­
ścijańskich, Sokola Żeńskiego i S. M. P. ,,Iskier-
kf i uczennice Miejskiej Szkoły Handlow,ej
Liczny udźtał w obrzędzie pogrzebowym świad­
czył o sympatjj i uznaniu, jakiem ś. p, Zmarła
dla śwyoh -wielkich cnót powszechnie- się cie­
szyła. Pogrążonej w żalu Rodzinie ś. p . Zmarłej,
która niech odpoczywa w pokoju i jej córce p.

Czesławej Orłowskiej, een’onej współpracow­
niczce administ-acji wydawnictwa ,,Dziennika
Bydgoskiego”, Redakcja nasza składa wyrazy

szczerego współczucia.

Ś. p. Anna z Bardzkich Karwałowa.

Dn’a 17. bm umarła w Wichuleu w powiecie
brodnickim w 78 roku życia śp. Anna z Bardz-
S?ieh Karwatowa, znana poetka i powieściopi­
sarka pomorska.

?marła odznaczała się wybitnym talentem

pisarska, wydając cały szereg poezyj i powie­
ści ósnutych przeważnie na tle życia wiejskiego.

Społeczeństwo pomorskie otaczało ś, p.
Annę z Bardzkich Karwatową niezwykłą czcią
i uwielbieniem. To też, gdy przed czterema

laty wybitna powieściopisarka i zasłużona dzia­
łaczka społeczna obchodziła 50-letni jubileusz
pracy pisarskiej, całe )Pomorze złożyło hołd

wielkiej Polce } Obywatelce.
Śmierć ś p- Anny Karwatowej Wywołała

głębok’ żal w polskim śwlecię literack’m a w

szczególności w spo’eczeństwie pomórskiem.
Niech odpoczywa w pokoju!

- Oleś Oleeławskł wróci! do Bydgosz­
cz,y, Niezrównany odtwórca typów żydow­
skich, świetny humorysta-piosenkarz p.
Aleksander Bisehof (Olesławski) powrócił
z objazdu po Polsce do Bydgoszczy. Ulu­
bieniec publiczności ,,Oleś" popisuje się o-

becnie w lokalu ,, Pod Strzechą",
- Przy reumatyzmie i podagrze należy nie­

zwłoczn’e zastosować od lat wypróbowane tar,
b!etki TogaL Gdy inne środki zawiodły, nawet

W chronicznych. - ęaśtitrzatyeb wypadkatb osią­
gnięto przy zastosowaniu Togahi, nadspodzie­
wanie dobre rezultaty. Togal nietyłko uśmie­
rza ńajsroższe bóle lecz zwalcza w zarodku

te tredomagania. Togal wstrzymuje nagroma­
dzanie się kwasu moczowego. Nieszkodliwy dla

serca, żołądka i innych organów. We wszyst­
kich aptekach. Cena zł 2,- . (1164

- Polski zbór ewangelicki podaje do wia­
domości, żę nowomianowany z dn’em 15 marca

przez Warszawski Ewang.-Augsburski Konsy-
storż administrator pastor Waldemar Preisa już
objął urzędowan’e. Nabożeństwo int’-o’cyjńe
ódbędzie; się w ń’edzieję, 20 bm, o godz. 12

w kościele przy ul poznańskiej,
- Tania sprzedaż w’elkanocna w Be-De-Te.

W ostatni tydzień wielkanocny będż’e znowu

niezwykła okazją bardzo taniego zakupu w

Be-De-Te wszelkiego rodzai(j towarów - dla

upiększenia 1 odnowien’a srvej szaty zewnętrz­
nej podczas świąt. Pończochy, rękawiczki,
skarpetki, krawaty, obuwie itp., wszystko w

wielk-nj wyborze i po niskiej cenie. N’e wy.

starczy przeczytać dzisiejsze ogłoszenie, lecz

naoczn:e się przekonać o dobroci tych towarów

polecanych przez Bydgoski Dom Towarowy.
— Kółko Literackie przy Liceum Handlowem

urządza jutro (w niedzielę) o godz. 7 wieczorem

w auli szkoły przy ul. Król, Jadwigi 25 uro­
czystą akademję dla uczczenia 40-leeia pracy
literackiej Józefa Weyssenhoffa. Należy się
spodziewać, że starsze społeczeństwo poprze

poczynania młodzieży, która pamięta o wielkim

pisarzu j dostojnym b. mieszkańou naszego

grodu.

PROGRAM W KINACH.
CORSO. Dziś w dalszym ciągu doskonały

podwójny program: ,,Czarny pirat’1 z ulubionym
Fairbankscm Douglasem oraz ,,Przygoda w noc­
nym ekspresie" z Harry Peelem. Pocz, o g. Ó,

KRISTAL. Zdawało się, że w okresie roz­
woju filmu dźwiękowego Emil Janings zniknie,
ucichnie jak wiele jnnych gwiazdorów nie na­
dających się do ,,talkeatów" Tymczasem, dziś

mamy sposobność znowu go ujrzeć i to w

dźwię’kowcu p. t. ,,Ulubieniec bogów’1, w rzeczy,
która osiągnęła wielki sukces w kinematografii
j w świecie. Zachwyca on bowiem i czaruje
śpiewem, muzyką, wystawą oraz grą Jattingsa
i jego partnerów: Czechową, Sokołowa j iń Jest

w filmie tym dramat i humor. Nadprogram
tygodnik.

MARYSIEŃKA wyświetla w dalszym ciągu
wspaniały podwójny program, składający śię
z doskonałych artystycznych filmów: ,,Tajny
Korjer" z świetnym artystą Iwanem Mozżuchi-

nem, odtwą-zającym główną postać tego pięk­
nego, pełnego si!nych emocjonujących scen (

obrazu; drugi film również sensacyjny to ,,Wal,
ka o djamenty". Sposobność dó spędzenia kil­
ka chwil na ładnym programie jest bardzo do­
bra.

NOWOŚCI dało na swój ekran pierwszy ar-

cyfilm grecki p, t. ,,Strzała Erosa’1, Osnuty na

tle powieści poety greckiego Longosa- Nie­
zwykła treść tego, o wysokich walorach arty­
stycznych utworu filmowego i podłożu erotycz-
neńj daje moc wzruszeń i wrażeń. Akcja zu­
pełnie odrębna, ciekawa, pełna poezji i uczucia.

REWJA. W niedzielę 20. bm. premjerą no­
wego niebywałego pięknego potrójnego pro­
gramu: aa ekranie przepotężne arcydzieło fil-
mówe p. t . ,,Blaski J nędze życia Kurtyzany"
w ról’ głównej Paweł Wegener oraz arcydzieło
pełne pikanterii i humoru p. L ,,Tylko dla ko­
biet". W rolach głównych Mary Prevost 1 W’k-

tor Varconł. Na scenie występy nowych ar­
tystów w nowym repertuarze, początek I. sean­
su 0 g. 3. ostatniego o g. 9.

WOJSKOWE wyświetla dnia 18, 19 i 20 bm.
oóiski film p. i. ,,Mogiła nieznanego żołnierza"

Andrzeja Strugi",

Za żart, kluczami po słowie.
Dobry żart, tynfa wart — mówi przy­

słowie. Czy jednak żart p. Michała Le­
wandowskiego, zamieszkałego przy uli­
cy Dąbrowskiego 33, wart był tynfa, nie

wiemy, ale że zapłata, jaką. zaA odebrał

wartą jest kary — to pewne.
W ubiegły piątek, przed południem

Michał Lewandowski, człowiek już star­
szy stał sobie spokojnie na Starym
Rynku, gdy uwagą jego zwrócił jakiś
młody rowerzysta, przejeżdżający obok

niego. Lewandowski, będąc widocznie
w dobrym humorze, pozwolił sobie na

jakiś żart wobec rowerzysty, a jak
twierdził, miał podobno powiedzieć

,,oddaj kółko". Żart ten nie spodobał się
rowerzyście, który nie bacząc na wiek

dowcipnisia uderzył go trzymanemi w

ręku kluczami tak silnie w twarz, że

Lewandowski zalał się krwią. Zdołał on

jednak przytrzymać rowerzystę, a przy­
były policjant wśród licznego zbiegowi­
ska, jakie zajście to wywołało, odprowa­
dził obydwóch do komisarjatu, gdzie
spisano protokół.

Rowerzystą tym, jak zdołaliśmy
stwierdzić był niejaki Richard Heller,
zamieszkały przy ulicy Grunw’aldzkiej,
który będzie odpowiadał Za wywołanie
zbiegowiska i za uraz cielesny.

Sion pogody.
Depresja z nad Rosji środkowej prze­

sunęła się ku północy. Wydostawszy
śię z pod jej wpływów, ulegliśmy wpły­
wom wysokiej depresji z nad Włoch,
którą ogarnia kraje alpejskie i bałkań­
skie, południe i zachód Polski oraz

Ukrainę. W związku z tą depresją za­
powiada Biuro Metereologiczne dla Po­
morzą i Wielopolski na dziś lekkie

przymrozki i możliwość opadów śnież­
nych w godzinach przedpołudniowych.
W Bydgoszczy istotnie pruszył lekki

śnieg.
Telegramy z zachodniej Jugosławji

donoszą o niebywałych o tej porze opa­
dach śnieżnych, dochodzących do 1 me­
tra Wysokości. Niektóre miejscowości
zostały całkowicie zasypane i muszą być
odkopywane. Ruch kolejowy i autobu­
sowy został przerwany.

-jg-
-- Starostwo Grodzkie przypomina

że w myśl § 7 zarządzenia z dnia 14/X
1931 r, w czasie wielkiego poniedziałku
do wielkiego piątku W’łącznie zezwala

się na przedłużenie czasu otw’arcia za­
kładów handlow’ych i niektórych prze­
mysłowych, w’ymienionych w powoła-
hem wyżej zarządzeniu, o dwie godziny
jednakże nie dłużej niż dó godz, 21,
A W niedzielę palmową zezw’ala się ma

wykonywanie handlu od 13—18. W

wielką sobotę natomiast - wszelkie

miejsca zawodowej sprzedaży, sklepy
oraz fotograficzne mogą, być otwarte

najwyżej do godz. 18,
— Strzelanie pod nadzorem. Staro­

stwo Grodzkie podaje do wiadomości,
że przeprowadzanie wszelkich strzelań
z broni wojskowej, snortowej i małoka­
librowej zarówno osobom jak i organi­
zacjom za wyjątkiem Bractwa Kurko­
wego, bez zgody komendy PW i bez
nadzoru instruktora wojskow’ego jest
wzbronione.

- Storw. Młodych Polek ,.Gwiazda’’ urządzą
w niedzielę 20 bm. o godz. 19 w Domu Ka­
tolickim przy ul. Dąbrowskiego ,,wieczór pasyj­
ny" na którym zostanie odegrany dramat religij­
ny w 4 aktach .,Poncja, córka Piłata". Szan.

Obywatelstw’o jak najuprzejmiej ś;ę zaprasza,
- Luna . Park w ogrodzie Patzera, zaopa­

trzony w najeensacyjńiejsze atrakcje przedsię­
biorców ź całej Polski, daje rozrywkę tanią
i dobrą. Wstęp do ogrodu, bezpłatny. Szcze­
góły w ogłoszeń’U.

— Hurtownia naczyń umal}owanych,
szkła, porcelany i fajansu ,,Orłanda" w

Bydgoszczy (właścicielka p. Ka,zimiera Sta­
wińska) otwiera przy Wełnianym Rynku
oddział sprzedaży detalicznej. O terminie
Otwarcia nowej placówki handlow’ej zawia­
domią publiczność ańonfec w ,,Dzienniku
Bydgoskim".

- W kawiarni ,,Sauoy" odbędzie się dziś

nadzwyczajny koncert kapelmistrza Józefa
Ihm’a. Początek o godz. 17-ej.

— Pijany rowerzysta, obity przez ko­
bietę. Ulicą Toruńską jechał na rowe­
rze pijany osobnik, który manewrując
rowerem na różne strony, potrącił jakąś
przechodzącą kobietę, przyczem sam

spadł z roweru, nie czyniąc sobie jednak
żadnej szkody. Rozgniewana tem ko­
bieta podbiegła do podnoszącego się z

ziemi rowerzysty i wymierzyła mu kil­
ka potężnych szturchańców, a wreszcie

wpad!a do pobliskiego składu i znikła.

Pijany usiłował dostać się za kobietą
do składu, lecz właściciel wytłumaczył
mu, że jeżeli nie pójdzie swoją drogą,
to zawezwie policji, co poskutkowało,
gdyż zabrał swój rower i poszedł.

— Kradzież z woza. Dnia 17 bm., w

godzinach wieczornych skradziono ż
woza firmy ,,Espres" 7 skrzyń szprotów,
za którą to kradzież policja ujęła 2 o-

tobników i zasadziła ich do paki.
Kradzież mieszkaniowa. Pani Marcie

M., zamieszkałej przy ulicy Gdańskiej
3, jakiś nieznany sprawca w zagadko­
wy sposób skradł z zamkniętego mie­
szkania 100 zł gotówki.

-y-

ZE SPORTU.
ATLETYKA.

W niedzielę, dn. 20: bm. odbędą, się o go­
dzinie łG-tc.j w Strzelnicy zawady zapaśni­
cze ó:,AlistT,zóstwo...,Miasta. Bydgoszczy.,: tfg
dział swój zgłosiło 84 zawodników. Sędzio­
wać będzie mistrz Polski wszech wag Pr,
Gęstwiński. Wstęp 50 gr i l,- zł.

Mistrzostwo Miasta w zapasach.
Zapaśnicy, którzy zgłosili swój udział w

zawodach ó Mistrzostwo Miasta, stawią się
dn. 20 bm. punktualnie o godz. 9,30, celem
zważenia się i wylosowania kolejki walk.

Zarząd P. O. Z. Atl.

Z ruchu towarzystw.
Tow, Obywateli I Miłośników Miedzyna. Ze­

branie miesięczne w niedzielę o godz, 15 w -lo­
kalu p, Bucl:olza 6 śluza. Zebranie zarządu pół
godziny wcześniej.

,,Dzwon". Przesuwa się próbę w niedzielę
z godz. 19 na godz. 15 w Domu Kat. przy Farze.

O godz. 20 występ,
Oddział kolarzy przy Ognisku K. P . W, Jutro

o godz. 7,45 zbiór’ka przed Ogniskiem w swe­
trach z rowerami celem wzięcia udziału w defi­
ladzie. Wycieczka do Solca Kujaw’skiego.

Tow, Powstańców i Wojaków Szwederowo,
Zebranie zarządu oraz komisji zabawowej dziś

w sobotę o godz. 18 w lokalu p. Kołodzieja,
Sokół X. Zebran’e oddziału żeńskiego w nie­

dzielę, 20. bm. o godz. 17,30 u p. Feliszkowskie-

go. Przybędzie referatka z Wydziału Sokolic.

Baczność, Hallerczycy. Nadzwyczajne że­
branie dn’a 19. bm. o godz. 19 w sali Resursy
Kupieckiej. Zebranie poświęcone gen. Hallero­
wi, przeto zaprasza się rodziny członków.

Kat. Tow. Robotników Polskich w Czyżków-
ku. Zebranie plenarne w n’edzielę o godz. 16,30
w salce obok kaplicy, a nie jak mylnie podano
o godz. 11,30.

Kat. Tow. Robotników Polskich par. N, Ser­
ca P. Jezusa. Zebranie plenarne w niedzielę
o godz. 17 w sali K P. W. ul. Zygm. Augusta.

Tow. Rzemieślników Polsk,-Kak Nadzwy­
czajne walne zebranie W niedzielę Zaraź po

nieszporach.
Spółdzielczy bank kredytowy zwołuje swoich

członków na walne zebranie w niedzielę 20.

bm. o godz. 16 do sali hotelu Lengninga.
Tow. Kult. -Óśw. Kobiet fil)a L Zebranie

W niedzielę o godz. 17 u p. Mellera na placu
Piastowskim.

S. M . P. ,,Brzask", Jutro w niedzielę o g. 15

Zebran’e kandydatów w Ognisku.
O, P. N. ,,Gwiazda’1, Dziś w sobotę o g.

19,30 w salce parafj. nadzwyczajne walne Ze­
branie.

O,P.N.SokółLDziśwsobotęog.20
u drh. Źólkiewioza schadzka wszystkich drużyn.
Zawody. Po schadzce zebranie kierow:nictwa

Baczność, reemigranci i optanci, Zebranie

w niedzielę, 20. bm, o g. 13 w sali Strzelnicy.
Na. żebranie przybędzie jeden z posłów i wy­
głosi referat.

Tow. Czeladzi Kat. W niedzielę 20. bra.

wspólna komunja św. o godz. 8 w kościele far­

nym.
O.P.N.SokółV.Dziśwsobotęog.19

schadzka w lokalu p, Małeckiego. W niedzielę
odbędzie się fotografja całego oddziału o g.
14,30 na boisku iia- Świtały.

O. P. N. ,,Gwiazda0. Dnia 19. bm. o g. 1930

nadzwyczajne walne zebranie w salce parafj.

Kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z.
Wielkie zebranie protestacyjne

w Boronowie.

W niedzielę jutrzejszą odbędzie się w

Koronowie ó godz. 2-ej po poł. w lokalu

p. Piotrowskiego, wielkie zebranie członków"
Ch. Z. Z . i Z. Z. P. Przedmiotem obrad bę­
dzie sprawa nowelizacji ustawodawstwa
społecznego. Referat wygłosi p. redaktor

Bigoński.
O liczny udział proszą zarządy Ch. Z. Z,

iZ.Z,P.

Giełda warszawska
z dnia 18 marca 1932.

Papiery Państwowe i obligacje
5-proe. poż. konw. ..... ooO.Oo 039,00
5% poż. kolejowa . .................. 036 .50 037,00
4°It, poż. dolarowa ....... 048,00 048,25
O°/n poż. doi. ......... 060,50 059 00

7-proc. poż. stabil. .....

- 057,25 057,50
Akcje w złotych

Rank Polski............................. 000,00- 08450
Starachowice ......

- - 000 00-606,75
Zieleniewski................................. 000,00-010 00

Haberbusch.....................................000,00-060,00

Tendencja niejednolita.
Notowania Giełdy Zbożowej i Towarowej

w Poznaniu.
POZNAŃ, dnia 18. 3 . 1932 roku.

Piacono za K)o kg. w zł.

Zyto ............................. 00.00- 24,75
Pszenica ..................................... 24,50- 25,00
Jęczmień przemiałowy - - - 20,50- 21,50
Jęczmień browarowy - -

. 23 75— 24.75
Owies nowy............................. 20.75- 21 25
B!ąka żytnia 65°/ft wł. worki -

. 37.00 - 38 00

Mąka pszenna 65% wł. worki . 37.50 - 39.50

Otręby żytnie ...............15,00— 15.50
Otrę,,y pszenne- -

. .... 14,00- 1500

Otręb.y pszenne (grube) -

... 15,00— 16,00
Rzepak . ........ .. 32.00- 38.00

Gorczyca ......... . . 30,00- 35,00
Wyka tatowa. . . .......j .. 2f.0Qr- 24,00
Pe’luszka ...

- t . 24J)o- 26, 0 ;
Groch Victoria .... .= .

- żł3,00- 26,00
Groch Fo!gera ........ Su,oO- 34,00.
Łubin niebieski ........ 11,50- 12 50
Łubin żółty . ........ . 16 .00- 17,on
Seradela................. 30,00- 32,00
Koniczyna czerwona ..... len,no 21",00
Koniczyna biała -

. ... ... 32 ,00 - 460.00

Koniczyna szwedzka............... 130 00—ico,OO
Koniczyna żółta odłuszczona - 180,0"-t?O,oO
Przelot .......... . . 260,o0-3(i0,C0
Tymoteusz . . .... . ..... . .

- 40.00— 55 .00

Rajgras angielski ....... 45,01- 50,01)
Ogólne usposobienie spokojne.

Bank Polski płacił w dniu 19 bm. za:

dolary amerykańskie 8,88 8.89

funty szterlingów 32 09
franki szwajcarskie 172,02
franki francuskie 34,99
marki niemieckie -

guldeny gdańskie 173,27
szylingi austrjackie —

liry włoskie 45,92
korony czeskie 26,23

Firma SfSzuhalsRi
Bydgoszcz

notowała w ostatnich dniach za 100 kg.
Koniczynę czerwoną -

.

- - zł ’Ot,00-220,00
Konicz.ynę hiałą.................... zł 360,00 -55",00
Koniczynę zieloną szwedzką zł 16",00-180,00
Koniczynę żółtą łuszczoną - zł 160,00-180,00
Koniczynę żółtą w łuskach zł 80,00— 9",0O
Inkarnatkę ........ zł so,"O— 9 ,00
Przelot .......... zł 280, (;- 320,00
Rajgras ang. produkcji kraj, zł 7",O"- 75 00

Tymotkę ......... zł 8O.o0- 35,00
Seradelę ....................................... zł 26,00- 30,00
Wykę !atową . ...................... Zł 22,10- 24,00
Wiczkę zimową ..... zł 86,0o- 45,00
Peluszkę..................................... zł 22,00— 24,00
Groch Wiktorja ...... żł 24,00- 26 .00
Groch zielony ... . . .

- - zł 28,"0- 32,00
Groch polny ....... zł 24,00- 26,00
Gorczycę .................................. zł 36,00- 4O,00
Rzepak zimowy................ zł 30,"0- 34,"0
Rzpik łatowy, słodki -

... zł 36 00- 40,00
Siemie lniane................ -zł 40,00— 46,"0
Konopie.............................. - zł 50.0.)— 60 00
Prost, żółte ........ zł 24,uo- 26,m)
Mak biały................................... żł 00,00- 7o,00
Mak niebieski........................... zł o",00- 80,00
Tatarkę.................. .................. zł 24,00— 26,"0
Łubin żółty .................... zł ,6/0- 18/0
Łubin niebieski .. . . .

- zł 12,00- 14,00

Stan wody na Wiśle w dniu 19 hm,:
Zawichost 1.96; Warszawa 138;

Płock 1.Ó7; Toruń 1.14; Fordon 88;
Chełmno 30; Grudziądz 64; Korzeńiewo
68; Piekło + 04; Tczew - 22; Einlage
2.20; Schiefenhorst -

.
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Kapitalizm czy komunizm?
O właścśw kierunek polityki gospodarcze!.

Różne formy ustroju gospodarczego mo­
żnaby wyobrazić sobie pod postacią linji
prostej. Na jednym jej końcu znajduje się
czysty liberalizm kapitalistyczny, na dru­
gim jego przeciwstawienie — komunizm.

Pierwszy światopogląd opiera się na nauce

Darwina. U podstawy wszystkich zjawisk
leży walka o byt. Państwo ru- p,owinno jej
krępować. Rezultaty będą lepsze od pomy­
ślanych. Jest to również podobne do fata­
lizmu mahometańskiego. ,,Tak będzie, jak
jest napisane w górze" — jak mówi ,,Kubuś
— fatalista" u Diderota. Po kryzysie na­
stępn)e dobra konjunktura, po dobrej —

z powrotem zta. Tak, jak jest — jest najle­
piej. Celowe kierowanie zjawiskami gospo-
darczemi jest absurdem.

Inne horyzonty rozwija przed nami obóz

przeciwny Naczelną ideą jest celowe dzia­
łanie. Walka o byt jednostek zostaje usu­
nięta, Na jej miejsce zjawia się nakaz. Cha­
otycznie działających ludzi pragnie się
przetworzyć w instynktownie współpracu­
jących termitów. ?

Rzeczywistość w różnych czasach i miej-
soach: liberalna Anglja w XIX stuleciu,
państwo Inkasów, rzeczpospolita jezuicka
w Południowej Ameryce, dzisiejsze Stany
Zjednoczone, faszystowskie Wiochy i ko­
munistyczna Rosja — oto najrozmaitsze
rozwiązania między jednym i drugim bie­
gunem ideowym. W fizyce nazwalibyśmy
to amplitudą wahań. Zachodzi tylko pyta­
nie, czy ruchy te rzeczywiście odbywają się
po linji prostej? Inaczej mówiąc, czy — w

naszej teraźniejszości — kapitalizm jest
naprawdę biegunowo odległym od komuni­
zmu? Biorąc przykładowo, czy Sowiety i
Stany Zjednoczone są krańcowem przeciw­
stawieniem kierunków gospodarczych?

Życie odpowiada na powyższe pytania
przecząco. Nowoczesny kapitalizm i realizo­
wany w Rosji komunizm tak bardzo się
między sobą nie różnią. Stalin od Stinnesa,
Kreugera, Morgana, czy Forda różni się
tylko... lepszą rozbudową swego trustu w

kierunku pionowym i poziomym i scale­
niem go z nieograniczoną władzą politycz­
ną. 1 -/,ej. mówiąc,

kapitalizm XX wieku, dążący do celo­
wego kierowania produkcją i kon-
sumcją przy pomocy trustów i kar­
teli jest bardzo zbliżony do komuniz­
mu, będącego rodzajem państwowego

kapitalizmu.
Wobec powyższego musimy sobie wyo­

brazić rodzaj koła. Na jednej jego stronie

leżą blisko siebie kapitalizm i komunizm,
a reszta jest wypełniona różnemi przejścio-
wemi fazami. Znajduje się więc na obwo­
dzie tego kola pewien punkt, równie odda­
lony od chorobliwie rozwiniętego kapitali­
zmu XX wieku, jak i od moskiewskiego
komunizmu. Punkt ten ma ponadto taką
właściwość, że polskie gospodarstwo spo­
łeczne powinno się zbliżyć do niego wszyst­
kiemu silami.

Nasze rozumowanie powyższe, może nie­
co przydługie, poświęciliśmy w!aśnie pod­
budowie twierdzenia, że Polska, aby móc

się zdrowo rozwijać i przedewszystkiem
walczyć zwycięsko z kryzysem, powinna się
wystrzegać zarówno idei socjalistycznych
(jako początków komunizmu), jak i tych
iorm kapitalistycznych, które mają wyraź­
ne znamiona przewrotu. Inaczej mówiąc,.
Polska nie może dokonać skoku poprzez
59 lat, które ją dzielą od zachodnio-europej­
skiej formy bytowania i nie może również
skakać wstecz na przestrzeni 260 czy 300
lat, które zatarły np. w duszy naszego chło­
pa wszelkie wyobrażenie wspólnego włada­
nia ziemią (rosyjska obszczyna). Musimy

za wszelką cenę powtórzyć fazy roz­
wojowe końca XIX i początku XX w.

Rząd otrzyma! obecnie pełnomocnictwa
od Sejmu. Będzie mógł szybko dekretować

ustawy. Jak użyje tej broni — od tego bę­
dzie zależał kierunek rozwojowy naszego
gospodarstwa społecznego w ciągu najbliż­
szych lat. Istnieją pogłoski, że sprawy te

zostaną oddane w ręce h. min. skarbu Ma­
tuszewskiego. Ma on objąć stanowisko wi­
cepremiera. Obecnie przygotowuje się jak­
by do tej roli i na łamach rządowej ,,Ga­
zety Polskiej" zamieszcza artykuły, w któ­
rych ostro atakuje nasze kartele. Rejestro­
waliśmy już artykuł p. t. ,,Sztywne ceny".
Został on skrytykowany przez organ prze­
mysłowców ,,Kurjer Polski". P Matuszew­
ski pod datą 15 bm. odcina mu się w sze­
rokich wywodach, zatytułowanych ,,Sztyw­
ne myśli".

Trudno przesądzać sprawę i wyobrażać
sobie, że rząd rozpocznie krucjatę przeciw,
kartelom - jak się to mówi — aż do ,,zwy­
cięskiego końca". P Matuszewski jeszcze
wicepremierem nie jest i nic jeszcze nie
zrobił. Z naszej jednak strony, z punktu
widzenia czystego obiektywizmu musimy
tej idei przyklasnąć. Nasza gospodarka o-

parta na działaniu karteli stoi już wszyst­
kim kością w gardle. Nasz chłop nie ma

się w co przyodziać, nie ma na buty, nie
ma nawet na gwoździe, nie słodzi herbaty,
nie pali nafty, nie ma pojęcia o użycia wę­
gla na opał — a kartele, kosztem szalonych
sen _wewnętrznych, ebdarowywują zagra­

nicznego odbiorcę tanią skórą, tanią mana.

fakturą, taniem żelazem, półdarmym wę­
glem, naftą i cukrem.

Gdyby w takich warunkach nowe pełno­
mocnictwa skierowały strumień ostrych
zarządzeń przeciw kartelom i ich niepoczy­
talnej polityce cen - całe społeczeństwo
przyklasnęłoby temu. Sądzimy, że w takim

wypadku nawet masy robotnicze byłyby
bardziej podatne na eksperymenty w ro­
dzaju ostatniego projektu rządowego.

Gdyby robotnik widział, że kosztem
jego jako konsumenta przestaje się
bogacić magnat przemysłowy, że kła­
dzie się kres zwariowanej polityce
wywozowej - byłby sam również go­

tów do dużych ofiar.

Nasze masy robocze tyle razy wykazały
tak wielką dozą samozaparcia, że można
na nich polegać.

Czy idee przez nas nakreślone będą
szybko i w całości wprowadzone w życie —

sami w to powątpiewamy. Wierzymy jed­
nak, że są one silniejsze nawet od naszych
tak wszechwładnych ministrów. Niesie je

na swych barkach życie, które powiada
władzom:

- Nie można zezwalać na to, aby nieliczna
garstka ludzi czerpała nadmierne korzyści
z nędzy całego społeczeństwa. Trzeba wy­
równać szanse spożycia miast i wsi. Za
wszelką cenę muszą być obalone wysokie
ceny kartelowe. Nasz przemysł rozwijał się
chorobliwie w kierunku form, wytworzo­
nych na innych i bardziej zaawansowanych
w rozwoju podłożach. Trzeba go cofnąć do
form wyjściowych XX wieku. Nie wolno
niemal za cenę życia, naśladować Rosji,
czy choćby socjalistycznych zapędów Nie­
miec. Nie stać nas ani na jedno, ani na

drugie. Trzeba odejść od obydwóch, błęd­
nych kierunków i poszukać złotego środka!

Życie zawsze przeprowadza swe piany.
Wierzymy, że i tym razem da sobie radę:
Tylko ci, którym się śnią kartele ń la Kreu-

ger, lub interwencja państwowa a la Mus-

solini, czy Bruning będą srodze zawiedze­
ni. Taki jest bowiem porządek, że potężny
prąd zniesie najlepszego pływaka. Mamy
tego liczne przykłady i będziemy mieli je­
szcze liczniejsze.

St Bo.

Obciążenia podatkowe rzemiosła.
Dużą pracę przeprowadziła Rada izb

rzemieślniczych w związku z rozporządze­
niem Ministerstwa Skarbu w sprawie zry­
czałtowania, podatku przemysłowego od o-

hrotu dla drobnych przedsiębiorstw.
Należy podkreślić z całym naciskiem, że

wszystkie postulaty Rady, wyrażone we

wspomnianym memorjale w formie kon­
kretnych poprawek do projektu, w całości
uwzględniono jak następuje:

l) Górną granicę ryczałtu podwyższono
do zl 45.000 w Warszawie i w miastach, za­
liczonych do I-szej klasy miejscowości i do
zl 35.000 W pozostałych miejscowościach;

2) dla rzemieślników, którzy w myśl obo­
wiązującej ustawy byli wolni od płacenia
podatku obrotowego, obniżono ryczałtową o-

płatę do zl 16 na rzecz Skarbu, zł 1,60 -- 10

procentowy dodatek nadzwyczajny i 4 zł
na rzecz związków komunalnych, a więc
łącznie zł 21,60; 3) par. 10 projektu, dający
prawo władzom skarbowym do dodatko­
wych wymiarów, skreślono.

Uwzględnienie poprawek Rady należy
uznać za znaczny sukces, który przyniesie
rzemiosłu poważne - ulgi w podatku obro­
towym.............................

Karol Gide.

Dnia 13 bm. zmarł w Paryżu znany e,­
konomista, prof. Charles Gide, w wieku 85
lat

Ś. p. Charles Gide był profesorem ,,Col­
lege de France". Szczególnie znane jest je­
go dzieło p. t. ,,Zasady ekonom)i współcze­
snej", które doczekało się licznych wydań
i przekładów, m. i. na język polski (25 wy­
dań!).

Większość młodego pokolenia, zajmują­
cego się naukowo sprawami gospodaręze-
mi, zapoznawała się z zasadami ekonomji
na podstawie tego dzieła,

Pozatem znana też jest klasyczna praca
Karola Gide"a (opracowana wspólnie z prof.
Ristem) p. t. ,,Historja doktryn ekonomicz­
nych" (,,Histoire de doctrines economi-

ques"), p)rzetłumaczona również na język
P°iski.

Niezależnie od tego zmarły pozostawił
m. in. szereg prac, poświęconych ruchowi
spółdzielczemu i solidaryzmowi, którego był
żarliwym zwolennikiem.

W osobie Charlesa Gide"a traci nauka
ekonomji jednego z najlepszych jej nau­
czycieli - jak również pierwszorzędnego
teoretyka solidaryzmu.

Bilans Banku Polskiego.
Bilans Banku Polskiego za pierwszą de­

kadę marca wykazuje zapas złota 608,403.000
t. j. o 1,934.000 więcej niż w poprzedniej de­
kadzie. Pieniądze i należności zagraniczne
zaliczone do pokrycia zmniejszyły się o

1,907.000 do sumy 49,456.000 zł. Również nie
zaliczone do pokrycia zmniejszyły się o

4,571.000 do sumy 119.536 .000. Portfel weks­
lowy wykazuje spadek o 16,074.000 i wyno­
si 629,133.000 zł. Stan pożyczek zastawo-

wych spad! o 2,659.000 do kwoty 115,857.000
zl. Inne aktywa wynoszą 138,136.000 wyka­
zując wzrost o 5,654 000 zł.

Pasywa, pozycja natychmiast płatnych
zobowiązań wzrosła o 4,684.000 zł do

196,038.000 zł. Obieg biletów bankowych
zmniejszył się o 39.252 .000 do 1.111.721 żŁ

Stosunek procentowy pokrycia obiegu
biletów i natychmiast płatnych zobowiązań
wyłącznie zlotem wynosi 46.52 proc, czyli
o 16.52 proc, ponad pokrycie statutowe. Po­
krycie kruszcowo-walutowe wynosi 50.30

proc, czyli o 10.30 proc, ponad pokrycie sta­
tutowe, wreszcie pokrycie zlotem samego
tylko obiegu biletów bankowych wynosi
54.73 proc.

Sprawa unji celnej
belgijskO"hoSenderskiej.
Holonderska izba handlowa dla Belgji,

która podjęła ideę unji celnej Belgji z Ho-

landją, wystosowała do wszystkich izb han­
dlowych i. związków_ gospodarczych Belgji

i Holandji kwestjonarjusz co do możliwości

takiej unji.

Rokowania handlowe

polsko-holenderskie.
Na skutek ograniczeń importowych, ja­

kie ostatnio zastosowała Hołandja do nie­
których artykułów konfekcyjnych, materia­
łów włókienniczych oraz obuwia gumowe­
go, jak również na skutek obawy, że zaini­
cjowany w ten sposób system ograniczeń
importowych może być rozszerzone i na in­
ne artykuły naszego eksportu, powstała
konieczność uregulowania wzajemnych sto­
sunków polsko-holenderskich w ramach

polityki reglamentacyjnej, stosowanej przez
oba kraje.

Jak się dowiadujemy w najbliższym
czasie rozpoczną się w tej sprawie rokowa­
nia polsko-holenderskie w Hadze.

Wzrost przywozu do Anglii.
Pomimo działania cel specjalnych (50%

d valorem) przywóz towarów do Anglji w

lutym br. powiększył się, a mianowicie:

wyniósł 70,1 miljonów funtów szterlingów,
gdy w styczniu br. wynosił 62,3 milj. fun­
tów, a w lutym 1931 r. 63,6 miljonów fun­
tów. W styczniu i lutym łącznie przywie­
ziono w br. towarów za sumę 132,4 milj.
funt,, gdy w tym samym okresie 1031 r, za

139,2 milj. funt.

Zwiększone liczby przywozu w lutym b.
r. dają się wytłumaczyć tem, że przed
wprowadzeniem ogólnej taryfy celnej w

Anglji importerzy sprowadzali masowo to­
wary na skład.

Izba Skarbowa mołe zezwolić na zatru-
dnienie wfekszei ilości pracowników,

aniżeli zezwala na to wykupiona kategorja świadectwa przemysłowego
W związku z walką z bezrobociem i w celu

zatrudnienia jak największej liczby robotników

Izba Skarbowa na skutek zarządzenia Minister­
stwa Skarbu L. D . V. 10714/4/3 może zezwolić

przedsiębiorstwom przemysłowym według V,
VI, VII i VIII kat. świadectw przemysłowych,
które celem zwalczania bezrobocia gotowe są

przyjąć większą ilość pracowników, na prowa­
dzenie przedsiębiorstwa na podstawie świade­
ctwa przemysłowego według ilości robotników,
zatrudnionych w danem przedsiębiorstwie w

dniu 1 padziernika 1931 r. Powiększenie ilości

zatrudnionych robotników w porównaniu z ilo­
ścią przyjętą za podsta-wę określenia kategorji
świadectwa przemysłowego na rok 1932. (ilość
w dniu 1 września 1931 r. wzglę.dnie 1 stycznia

1932 r.) powinno nastąpić do dnia 1 kwietnia

1932 r. Ta sama ulga może być zastosowana,
do przedsiębiorstw, które powiększyły ilość ro­
botników, jednakże zatrudniają robotników

przez mniejszą ilość dni w tygodniu. N. p. w

miejsce 20 robotników pracujących 6 dni w ty-,
godn u można uzyskać zezwolenie na zatrudnie­
nie 30 robotników przez 4 dni w tygodniu ną

podstawie tego samego świadectwa przemysło­
wego.

Ulgi powyższe będą udzielane na indywidu­
alne prośby odnośnych przedsiębiorstw prze­
mysłowych, przyczem do prośby winno być do­
łączone zaświadczenie inspektora pracy, wyda­
ne w porozumieniu z miejscowym komitetem da

spraw bezrobocia.

Obniżenie procentów zwkki

przy karach administracyjnych;
Na skutek rozporządzenia Rady mini-i,

strów, uchwalonego w dniu 29 lutego br.,
dotychczasowe kary za zwłokę, pobierane

’

od należytośęi pieniężnych na mocy rozpo­
rządzenia Prezydenta Rzplitej z dnia 22-go
marca 1928 r. o postępowaniu administra? ;

cyjnem, które dotychczas wynosiło 2. pr.oc,,,
miesięcznie, obniżone zostały kary za zwło­
kę na półtora procent,

Rozporządzenie powyższe weszło w"życie
z dn. 12 marca b. r., po ogłoszeniu go w

,,Dzienniku Ustaw".

"S,-
Dostawy drzewa sowieckiego

do Anglji.
Jak podaje Agencja Tass, trust ekspor-

towy drzewa zawarł umowę na dostawę do

Anglji w 1932 r. 2.100 tysięcy metrów sze­
ściennych drzewa , tartego., Gelem przepro­
wadzenia tej tranzakcji z importerami an-t.

gielskimi, zostaje zorganizowane specjalne
towarzystwo ,,Timber Distributors Lipni-
ted" z udziałem 160 firm. Akcje spółki tej
podzielone zostaną pomiędzy firmy import
tujące drzewo do całej Anglji.; -,-

Kontrola wywozowa
ziemniaków.

Ministerstwo Rolnictwa wydało przepisy,
obostrzające dotychczasową kontrolę przy,
wywozie ziemniaków. W kołach eksporte­
rów powstała inicjatywa w kierunku uzgo­
dnienia poglądów z Ministerstwem Rolni­
ctwa na interpretację powyższych przepi­
sów w myśl wymagań techniki eksportowej
i kalkulacji handlowej. Działanie powyż­
szych przepisów niewątpliwie podniesie
wartość towaru polskiego zagranicą na

rynkach odbiorczych.

Opłaty na rzecz funduszu

drogowego.
Rada Ministrów ustaliła na rok budże­

towy r. 1932-33, opłaty od pojazdów mecha­
nicznych w następującej wysokości:.jdo sa-:

inochodu osobowego -40 zł od każ,dych
100 kg,, od autobusów — 36 zł od każdych
100 kg., ód taksówek - 35 źł do 100 kg. od
samochodu ciężarowego i traktorów 32 zł
od każdych 100 kg., a użytkowanych w ce­
lach zarobkowych po 40 zł od każdych 100?

kg., od motocykli — 50 zł, 3 przyczepką
75 zt

Bułgarja nie chce płacić.
Według doniesień z Sofji rada ministrów

obradowała prawie przez całą noc nad spra
wą zawieszenia spłaty należności z tytułu
pożyczek zagranicznych.

Po pięciogodzinnych naradach uchwalo­
no przekazać w obecnej walucie przypada­
jące raty pożyczek zagranicznych. Dyrek­
tor Banku Bułgarji zdołał przekonać mini­
strów, iż uregulowanie należności w termi­
nie wywrze bardzo korzystne wrażenie na

francuskim rynku finansowym i może

przyspieszyć pomyślne zakończenie roko­
wań w sprawie odroczenia następnych rat.

Ceduła urzędowa giełdy pie­
niężnej w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 18 marca 1932 roku.
S°/u Pożyczką konwers. 39°/0 P.

8°/0 doi. listy Pozn. Ziem. Kre yt. 69%P.
4% listy zast. konw; Pozn. Żiem. Kredyt

29.00 %P,
6% listy żytnie Pozn. Ziem, Kredytowego

12.75-13.00,0. .

Bank Polski I. em 85 - 86 ")­
Tendencja utrzymana.
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Uzdrowienie życia gospodarczego
nie mołe sie odbyć wyłącznie kosztem robotnika.

Zarząd główny Chrześcijańskiego Zjednocze­
nia Zawodowego w Warszawie złożył Ministro­
wi Pracy i Opieki następujący ineraorjał:

Wniesione przez Rząd do Sejmu projekty
zmian ustaw socjalnych godzą bardzo dotkliwie
w wywalczone z wielkim trudem zdobycze
wars,twy pracującej. Rzec śmiało możną, że

przy zastosowaniu ich w życiu, położenie ro­
botnika będzie przypominało czasy przedwojen­
ne- Wprawdzie wtedy, robotnik nie korzystał
w tym stopniu z ustawodawstwa ochronnego,
ale miął możność wy-boru pracy. Jest to tein

więcej niezrozumiale dla robotnika w oheęnie
trwającym kryzysie gospodarczym przy nadmia­
rze rąk, poszukujących pracy, Niepodległe Pań­
stwo po 12 latach istnienia ogranicza robotn’ka
w jego zdobyczach socjalnych i w okresie dlań

najfatalniejszym
rzuca go na pastwę kapitało,

Znosząc angielską sobotę, ograniczając do poło­
wy obecnie obwiązujące normy wynagrodzenia
za ponadliczbowe godziny pracy, zmniejszając
urlopy, oraz znacznie pogarszając warunki ko­
rzystania z pomocy na wypadek braku prący,
Rząd niewątpliwie zdawał sobie dokładnie z le­
gę sprawę, że pogarsza i tak już nędzny byt mas

robotniczych, że przyczynia się do dalszego ob­
niżenia zdolności koneumpcyjnycb, oraz że

zwiększa zastępy bezrobotnych.
Na usprawiedliwienie takiego stanowiska

musiały być widocznie jakieś wa.żkie przyczyny,
które skłoniły czynn,ki rządząca do tak ryzy­
kownych i głęboko sięgających w ustawodaw­
stwo socjalne posunięć. Jako motyw Rząd
wskazuje

obniżenie kosztów produkcji.

-Niestety my łycb motywów podzielić nie może­
my. Rząd ze swej strony w chwili obecnej nie
ma żadnych danych do twierdzenia, że wprową-
dzane zmiany przyczynią się do zwiększenia
zdolności wytwórczych naszego przemysłu i po­
tanienia jego artykułów. Asumpt do naszych
przypuszczeń bierzemy z faktów, które nie­
dawno miały miejsce, a mianowicie: obniżono
zarobki w górnictwie, monopolach państwowy, li

i l, p. mimo to jednak cena sprzedażna tych
artykułów utrzymała się na dawnym poziomie,

Rząd przystępując do rozwiązania przesilę-
nią gospodarczego w Polsce, potraktował to

zbyt jednostronnie i poszedł po linji najmniej­
szego oporu. Jak rwyk!c tak i w tym wypadku

znaleziono kozła ofiarnego
w postaci robotnika

i , jego kosztem chcę się naprawić j uzdrowię
wszelkie niedomagania żyda gospodarczego. Za­
pomina się jednak, że robotnik w najmniejszym
stopniu przyczynił się do tego stanu, Wsząk
płace naszego robotnika są rekordowo niskie

i pod tym wzgłędem stoimy na przedostatniem
bodaj miejscu w Europie, Nie cbce się słyszeć
o tem, żę na koszta produkcji w znacznie więk­
szym stopniu wpływają inne jeszcze czynniki,
Że pomijając zewnętrzne, od nas niezależne,
wskażemy tylko na ceny surowców pólfabryk.,
niewspółmiernie wysokie w stosunku do uzyski­
wanych korzyści, koszta świadczeń socjalnych,
wysokie koszta pośrednictwa i administracyjne,
njes}ycfaanię wygórowane dochody dyrektorów,
drogi i coraz mniej dostępny kredyt I ł, d ,

- Czy Rząd zrobił do tej pory cośkolwiek w

kierunku usunięcia lub złagodzenia tych właśnie

niedomagąń naszego życia gospodarczego? Czy
przynajmniej są widoczne oznaki, że na to się
zanosi? Czy wyzyskał wszystkie środki za po­
mocą których ma możność oddziaływania na

życie gospodarcze? Wprost przeciwnie, popiera
się mimo wszystko kartele — politykę sztyw­
nych cen, zaś reformę ubezpieczeń społecznych
spycha się na dalszy plan. Śmiało wobec tego
stwierdzimy, że przez tę częściową tylko refor­
mę, zresztą na odcinku stosunkowo niewielkim,
nią doprowadzi się do widocznej i pożądanej ze

wsąechmiąr zniżki kosztów produkcji. Twierdzi­
my następnie, że dla szerokich rzesz konsumen­
tów

Istotnem jest obniżenie cen artykułów
przemysłowych i pierwszej potrzeby

i pod tym kątem widzenia mogą być ,tylko Oce­
niane wszelkie poczynania Rządu. Faworyzo­
wanie zaś karteli z wysokiemi i sztywnemi ce­
pami ich wytworów oraz polityka wysokich cen

łtosowana w państwowych monopolach i wy­
twórniach pr?y niskich stosunkowo kosztach

produk,cji doprowadzi do obniżenia cen rów­
nież w prywatnych warsztatach pracy. W tych
więc warunkach proponowane reformy nie są
r:czero innem, jak tylko

dość wysoką premją
sięgającą dziesiątków miljonów złotych dla

przemysłowców i kapitalistów.
Znaną jest ofiarność i zmysł pąóstwowo-

twórezy robotnika polskiego i w tym może

wyBądku zgodziłby się on na chwilową oiiąrę
ze swych praw, ale musiał by być pewny, że

ofiara ta nie jego jedyn’ie będzie udzia’em

i przyczyni się rzeczywiście do złagodzenia dłu­
go trwającego kryzysu, Że potęgując wytwór­
czość -- zmaleje bezrobocie i doprowadzi do

polepszenia bytu i zwiększenia zdolności kon­
sumpcyjnych szerokich kół naszego społeczeń­

stwa. To ostatnie zwłaszcza, wobec stosowa­
nia przez państ.wa ościenne polityki barjer cel­
nych, mieę może dla rozwoju rodzimego prze­
mysłu największe obecnie znaczenie. Niestety
tej pewności ani robotnik ani Chrz. Zjeda- Zaw.

nie ma, wprost przeciwnie, obserwując od lat

kilku posunięcia Rządu w dziedzinie gospodar­
czej, mamy prawo mniemać, że j w tym wypad.­
ku raz jeszcze sprawdzi się przysłowie:

, ,kowal zawinił, szewca powiesili" .

mi -,i i . ą, n,, u Bwie.iiiF.il

Z tych więc względów musimy jak najmoc­
niej zaprotestować przeciw tego rodzaju zaku­
som. Nie zgodzimy się nigdy, by ko,rtem je­
dnej warstwy społecznej czyniono stale próby
uzdrawian)ia stosunków, powtarzamy próby, bo

ple wierzymy, by do uzdrowienia tą wyłącznie
drogą doprowadzić można, przeciwnie pogorszy
to jeszcze sytuację tych, którzy poważnie i do­
datnio wpływają na życie gospodarcze, a tem

samem i na sytuację wewnętrzną Polski,
Przedkładając niniejszy memoriał zwracamy

się z prośbą do Min. Pracy i Opieki Społecznej
o wzięcie wysuwanych przez nas argumentów
pod uwagę. ,

Zarząd główny
Chrześcijańskiego Zjednoczenia Zawodowego.

Dwa jubileusze naukowe:
Towarzystwo Miłośników Przeszłości Lwowa

i archiwarjusz miejski dr. Aleksander Czołowski.
Mi.ło jest spoglądać w przeszłość, kiedy

wielość prac dokonanych zapełnia głowę
wspomnieniami, a przeświadczenie płynące
z serca mówi nam, że sumiennie spełniliśmy
obowiązek obywatelski. Wobec takiego przy­
jemnego fa’ktu ?Łoją dzisiaj na kresach wscho­
dnich -- we Lwowie: Towarzystwo Miłośników

Przeszłości Lwowa i Archiwarjusz miejski, dr.
Aleksander Czołowski. Oto 19 października
J906 r. zagajał konstytucyjne zebranie Towarzy­
stwa Miłośników Przeszłości Lwowa pierwszy
wiceprezydent ówczesny miasta, ś. p, dr, Ta­
deusz Rutowski, niezapomniany entuzjasta
i opiekun wszystkich, dziś tak chlubnie o me-

cenasostwie Lwową świądczących, miejskich
inslytucyj kulturalnych. Program działań przed­
stawiał dr. A .leksander Czołowski. Prezesem

tej placówki kulturalnej został znany w całej
Polsce uczony historyk, Ludwik Kubala, Do

pracy przyłączyło się bardzo wielu ludzi o s}yn-

nych nazwiskach — dość wspomnieć choćby ta­
kiego Oswalda Balzera czy Ludwika Fiakia,
Walerego Łozińskiego, lub wreszcie Bronisława

Gubrynowicza. W 1907 r. zaczyna Towarzystwo
swoją pracę pełną parą i wydaje ,,Bibliotekę
Lwowską", której kilkadziesiąt tomików uka­
zało się dotychczas. Przepięknie opisuje drowa

Łucja Charewiczowa dobroczynny wpływ dzia­
łalności Towarzystwa na społeczeństwo: ,,Zwie­
wna lekkość tysięcy, spisanych w ,,Bibliotece
Lwowskiej", zdań, powodowała masowy opad
ich treści w najszersze warstwy czytelnicze,
a żywe słowo wykładów i odczytów zakreślało
szerokie kręgi historycznego wpływu wśród

gremjum, łaknących naukowej popularyzacji
wiedzy o Lwowie, członków Towarzystwa.
Dzięki umowie z Okręgową Szkolną Radą Miej-
ską, na mocy której rozchodziły się, jako na­
grody doroczne, po szkołach tomiki ,,Bibliotek?
Lwowskiej", wpływ jej na młodzież lwowską
zapewniony był i niewątpliwy. To też do wy­
mienionych nazwisk przyłączyły się coraz dal­
sze, a każde z nich, to potężna firma naukowa,
kulturalna lub społeczna". Burza wojenna prze­
szkadzała bardzo w tej zbawiennej pracy, ale

Towarzystwo, oparte na tak mocnych funda­
mentach, przetrwało zawieruchę zwycięsko i po

wojnie kontynuuje dalej we wzmożonem tempie
swoją pracę. Dzisiaj po dwudziestu i pięciu
latach Towarzystwo może z dumą spogb.dąń
na owoce swoich wys’łków, bo zrosło się
z pięknem i historią starego grodu kresowego
nierozerwalnie.

Osobną karla należy się niewątpliw?e dr-owi

Aleksandrowi Grotowskiemu. Uczony ten ma

za sobą czterdzieści lat pracy archiwalnej, kon­
serwatorskiej i naukowej - nie byle jakiej.
Uczeń znakomitego pedagoga uniwersyteckiego,
Xawerego Liskego objął czterdzieści łat temu

odpowiedzialne stanowisko archiwarjusza miej­
skiego i czas okazał, że wybór zrobiono trafny,
jak nie można lepiej. Świadczy o tem Biblio­
teka Miejska Lwowska, która z kilkunastu do­
słownie tomów urosła do kilkanastu tysięcy.
Dziś roa instytucja lwowska prawie wszystk’e
dzieła, broszury i czasopisma, odnoszące się do

dziejów Lwowa, rzadki i ciekawy zbiór druków

lwowskich z przed r. 1772, obfity wreszcie dział

źródłowych pubiikacyj do badań urban’styki
polskiej. Drugim terenem działalności tego zą-

służonego uczonego jest praca konserwatorska

i organizacyjna. Dz’ęki dr-owi Czołowskiemu

posiada dzisiaj Lwi Gród: t) Muzeum IBstorycz-
pe, liczące około 5 000 okazów, a tn’eszczące się
w zakupionej przez miasto (dzięki jego inicjały,
wie) słynnej kamienicy ,,Czarnej" na Starym
Rynku, 2) Muzeum Narodowe im. króla Jana

Sobieskiego, liczące oko}o 40 000 okazów,
a mieszczące się w t. zw . kamienicy ,,Królew­
skiej" na Starym Rynku, zakupionej przez mia­
sto również dzięki Czołowskiego inicjatywie,
3) Zb:ory Bolesława Orzechowicza, liczące pra­
wie 5.000 okazów i 4) Galerię Narodową, liczącą
2.400 okazów, a znajdującą się we własnym
gmachu na ul’cy Ossol’ńskich. Trzeci kierunek

działąiności dr-a Czołowskiego to praca nau­
kowa. Niezliczony szereg prac naukowych i ar-

tykułów opublikowanych z każdego prawie za­
kresu histerii, a przedewszystkiem z zakresu

b stor)( Halicza i Rusi Czerwonej, świadczą
dobitnie, że uczony ten pracował niezmordowa­
nie i ponad miarę chyba intensywnie, Wydaje
ponadto ,,Pomniki Dziejowe Miasta Lwową".
Niemoż!iwem jest tutaj wyliczać wszystkie Jego
prace naukowe, ani nawet ważniejsze, bo wszy­
stkie są ważnym przyczynkiem bądź do h storji
lokalnej, bądź też do historji ogólnej. Dość

wspomnieć choćby takie dz’eło o n;eznanym
poprzednio w Polsce temacie jak ,,Marynarka
w Polsce’. Cennym również przyczynkiem do

chlubnych Jego zasług będzie prąca nad rew’n-

dykacją zabytków w odrodzonej Polsce. Z oka­
zji tych dwóch jubileuszów wydą’o Tówarzy-
stwo Miłośników M’asła Lwowa zbiorową ksią­
żkę p. t. ,,Studja Lwowskie", Lwów. 1932.,
w której wzięli udział najwybitniejsi uczeni

polscy.
Dr. Teodor Brandowski.

Kres gramofonu.
Przełomowy wynalazek w świec!e dźwięków.

Z Wiednia donoszą, o pewnym wy­
nalazku, który, gdy się okaże praktycz­
nym w użyciu, wyruguje prawdopodo­
bnie całkowicie gramofon w jego dzi-

siejszęj postaci. Tajęmnięa wynalazku
polega, na, zasadzie łonu świetlnego, wy­
tworzonego przez t. zw. komórkę seleno­
wą, wytwarzaną przez ausfrjackie To­
warzystwo seleionowe dla aparatury fil-
mu dźwiękowego. Postęppwajiie polega
na tern, że tony zapomocą tej komórki
zamienione zostają na wrażenia świetl­
ne 1 sfotografowane na taśmie filmowej.
Gkoro znaki te za pośrednictwem ko­
mórki selenowej przekształci się z po­
wrotem na tony, otrzymujemy pierwot­

ne dźwięki. Rzeczone towarzystwo po­
wiela drukiem zdjęcia na taśmie filmo­
wej zapomocą techniki offsetowej i
stwarza w ten sposób produkt masowy,
dopuszczający szerokie- jego zastosowa­
nie. Uwagi godnem jest, żę p,a t,aśmie
papierowej o szerokości l? mm potnie-
s,?ezą się ąź i zdjęcia, które automatycz­
nie włączają się w aparaturę według
kołejneśei. Ogółem znajduje się na każ­

dej taśmie papierowej 1288 m. zdjęć fo-

tofonicznych, co odpowiada reproduk­
cji, trwającej około pół godziny. U-

wzgjędnić przytem należy, że i druga
stroną tąśmy może być nadrukowana,
skutkiem czego, jedna taśma starczy na

całogodzinną reprodukcję.
Aparatura do odtwarzania tonów po­

dobna jest do aparatury gramofonu, z

tą różnicą, że posiądą ona, zamiast je­
dnego, dwa talerze, ponieważ taśma pa­
pierowa, podobnie jak u maszyny do pi­
sania, przy zgrywaniu przewijać się
musi z jednego krążka na drugi. Taśma

podczas odwijania przesuwa się między
żarówką elektryczną a komórką sele­
nową. Promień światła, zależnie od te­
go, czy napotyka na znak grubszy czy
cieńszy, mniej lub więcej oddalony,
wpływa odpowiednio na komórkę sele­
nową i w’ywołuje w niej drgania elek­
tryczne, które ?nowtiż ?amieniają się
W’ tony. Zapomocą wbudowanego
wzmacniacza, jaki posiadają radioapa­
raty, tony zo?tają wzmocnione i przez
załączony głośnik reprodukowany.

Izby Przemysłowo-Handlowej
Opłaty na fundusz drogowy zniżone.

W ,wykorzystaniu uprawnienia art. 6 p . 4

ustawy o Funduszu Drogowym (Dz. U . 16^31

p. 81) rada minis,trów ustaliia następujące staw­
ki opłat stałych, obowiązujących w myśl art- b;

Samochody osobowe prywatne 40 zł od

100 kg,, autobusy 36 ?ł od 100 kg. zamiast 50

zł, taksówki 35 zł od 100 kg. zamiast 50 zł, sa­
mochody ciężarowe j t,raktory do użytku wła­
snego i-=, stawką minimalna 32 zł od 100 kg,,
samochody ciężarowe dia celów zarobkowych
40 zł od 100 kg. zamiast 48 zi. Opłaty ?a moto­
cykle -- 50 zł bez, 75 zł z przyczepią — nie-

zmtenione.

Opłąty od wagi przyczepek pobiera się we­
dług stawek odnoszących się do poszczególnych
rodzajów pojazdów mechanicznych stosownie do

wagi łącznej.
Rozporządzenie przewiduje podwyższenie o

50% wymmnionych Opłat dia samochodów

i przyczepek o pełnych obręczach gumowych,
a o lOO% o obręczach metalowych. V/ wy­
padku stosowania obręczy różnego typu opłatę
pobiera ąię według stawki wyższej.

Omówio ne rozporządzenie ogłoś ;Ono w nr, 20

pod p,óz. 139 Dz. U. R. P, z j-zfej bieżącego.

Komornicy komisoryłnŁ

R,ozporządzenie Min. SprawiedliwiOści, óg}o-
szonę w nr. 20 Dz. U. R. P. z roku bież, powo­
łuje do życia instytucję komorni!ków komisoryj-
nych. Tego rodzaju typ komornika, jak wyni­
ka z poszczególnych postanowień rozporządze­
nia, nie potrzebuje być stałym urzędnikiem w

służbie cyw’inej, a sposób doboru kojnisoryj-
nych komorników zapewnić może na stanowi­
skach komorników komisoryjnych istotnych
znawców życia gospodarczego, Wynagrodzenie
ma być u ustało, a sto,sunkowe do załatwio­
nych funkcyj.

Rozporządzenie przewiduje utworzenie insty­
tucji komorników przy sądach apelacyjnych w

Poznaniu i Toruniu oraz przy sądzie okręgo­
wym w Katowicach.

=k
Biuro Izby nabyło do swej bibJjotekł egzem­

plarz ostatniego rocznika światowej księgi ądre-
sowej pt, ,,Kellys Directory of Merchaats, Ma-

nufactures et Co". Wspomniana księgą adreso­
wa zawiera najpoważniejsza firmy eksportowe
i importowe państw całego świata. Wydawaj
ctwo to jako jedyne tego rodzaju może być po­
mocne tak kupcowi jak i przemysłowcowi w wy­
mianie międzynarodowego obrotu towarowego,

Zainteresowani przeglądać mogą wspomnia­
ne wydawnictwo w biurze Izby między godz, 9
a 13.

Włamania i kradzieże.

Włamanie do heli maszyn. W nocy z 15
na 16, bm. jacyś ,,mechanicy" włamali się do
hali maszyn firmy ,,Lasroet", Poodkręcali od

maszyn części i zabrawszy je, ulotnili się bez
śladu. Złodzieje wielkiej korzyści z części tych
mieć nie będą, gdyż zecheą je najprawdopodo­
bniej sprzedać za wartość starego żeiaztwa, fir­
mie jednak wyrządzili poważną szkodę. Ostrze­
ga się przed nabyciem.

Kradzież gotówki i weksla. W biurze wy­
twórni cu,kierków, przy ul. Piotra Skargi 10, ja­
kiś nieznany sprawca ?kradł z biurka 450 zł

gotówki i jeden weksel na 500 zł, Kradzieży
dokonano na szkodę właściciela wytwórni p.

Laskowskiego, zamieszkałego przy ul Grun­
waldzkiej 19. Silnie podejrzany o tę kradzież

jest nieja’ki C. z Bydgoszczy.
Kradzież roweru. P . Józefowi Gołębiewskie­

mu, zamieszkałemu przy ul. Karpackiej 38,
skrądl n’eznauy ziedsiej rower męski, marki

,,Siegmar;ngen,,) z nr. rejestracyjnym,. 33SS.SRm

wer skradziono w chwili, gdy pan G- pozostawił
go przed sklepem kolonialnym przy ul. Glinki 2,
-bez żadnego dozoru.
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Z sali sądowe].
Za napad rabunkowy.

Wawrzyn Hajnicki, 19-letni młodzieniec,
zamieszkały w Kcyni, znajdując się w re­
stauracji Kozickiego w Kcyni, z ciekawo­
śc.ią przyglądał się, jak 64-letni Michał
Marmurowicz grał tam w szachy. I tak

długo czekał, aż Marmurowicz skończył
grać i uregulowawszy rachunek, wyszedł
Z rest,auracji. Wówczas uda! się za nim
również Hajnicki, i przystąpiwszy w ciem­
nej ulicy do Marmurowicza, objął go silnie
}ewą ręką za szyję, mówiąc: ,,staruszku, do­
brze grałeś", a prawą wyciągnął mu prze­
mocą z bieszeni 31 zł gotówki. Marmuro­
wicz, chcąc przytrzymać młodego opryszka,
począł się z nim szamotać, przyczem oba-
dwaj obałilj się na ziemię. Opryszek jed­
na,k, jako silniejszy, zdołał się wyrwać i
zbiec.

Zrabowane pieniądze nie wyszły mu

jednak na pożytek, policja bowiem wpad!a
na trop opryszka i podczas rewizji w jego
mieszkaniu, znalazła zagrzebane w popiele
pieniądze, które w całości zwróciła poszko­
dowanemu, a sprawcę aresztowała i oddała

sądowi.
Za ten ,,bphaterski" czyn obiecujący mło­

dzieniec znalazł się na ławie oskarżonych
przed tutejszym sądem okręgowym, który
wymierzył mu karę jednego roku więzie­
nia.

Za krzywoprzysięstwo.
Teodor Benbenek, lat 31, robotnik, za­

mieszkały w Brzostowie, powiatu wyrzy­
skiego, występując w r. 1931 jako zaprzy­
siężony świadek w procesie Roczniewski Fr.
c/a. Katarzynie Winieckiej, zeznał przed są­
dem, że w jego mieszkaniu Roczniewski

przepraszał Winiecką za pobicie jej i nie­
słuszne posądzenie o rzekomą kradzież kar­
tofli.

Okazało się, że Benbenek zeznał nie­
prawdę i obecnie odpowiadał za to przed

tutejszym sądem okręgowym, oskarżony o

krzywoprzysięstwo.
Sąd, po przesłuchaniu świadków, uzna!

go winnym zbrodni krzywoprzysięstwa i

wymierzy! mu za to karę 15 miesięcy cięż­
kiego więzienia, zaw’ieszając go przytem w

prawach obywatelskich przez lat 5.

Za kradzież z włamaniem.
Tadeusz Wiśniewski, lat 24, ślusarz, za.

mieszkały w Bydgoszczy, zasiadł na lawie

oskarżonych przed tutejszym sądem okrę­
gowym za to, że w nocy 28 na 29 marca ub.
roku wspólnie z niejakim Kubłem, włamał

się do składu Arona Kartowskiego w Byd­
goszczy i skradł ubrania męskie, bieliznę
i kapelusze, ogólnej wartości 1000 zł, Wła­
mania dokonał przy pomocy wybicia szy­
by w oknie wystawowem.

Sąd skazał go na 6 miesięcy więzienia.
Za kradzież z włamaniem.

Przed tutejszym sądem okręgow’ym, od­
powiadał za kradzież z włamaniem 28-letni
Hieronim Żabkagki, były sekretarz biura

hipotecznego firmy Suwalski w Bydgoszczy.
Oskarżony, po zwolnieniu go z posady

w wymienionej firmie, włamał się w stycz­
niu ub. roku, zapomoęą podrobionego klu­
cza do: biura swego dawnego szefa, p. Su­
walskiego i skradł 4 znaczki stemplowe po
20 zł, 1 znaczek za 5 zł, około 20 znaczków

pó 30 gro?zy. 3 pudełka stalówek, kilka

ołówków, st,arą tekę zamszową i ł cygara.
Przychwycony w chwili, gdy cbciał

sprzedać skradzione znaczki, został aresz­
towany i obecnie zasiadł na ławie oskarżo­
nych.

Oskarżony nie przyznawał się do winy,
twierdząc, że znaczki te nabył uczciwym
sposobem. Sąd jednak, na podstawie do­
starczonych dowodów, uznał go winnym
kradzieży i wymierzył mu karę jednego ro­
ku więzienia.

Za pomoc dezerterowi z wojska.
W marcu, roku ubiegłego, zbiegł z tutejszego

Z PROWINCJI.

ES ralcdbwiec.
Walne zebranie Tow. Samodzielnych Rzemie­

ślników. Założone przed, niedawnym czasem w

naszej miejscowości Tow. Rzemieślników Sa­
modzielnych, skupiające w swych szeregach nie­
tylko rzemieślników Bukowca, lecz także okoli­
cy, odbyło ostatnio swe walne zebranie w lo­
kalu p. Nitki. Obrady zagaił prezes p. Szy­
mański. Najważniejszym punktem obrad był
wybór nowego zarządu i omówienie programu

pracy na okres bieżąc,y. Do nowego zarządu
żństą!i wybrani pp.: Szymański, mistrz szewski

prezesem, Neumann. mistrz ślusarski . zastęp­
cą, Targański, mistrz malarski - sekretarz,
Wurra, mistrz malarski - skarbnikiem, mistrz
kowalski Wróblewski i mistrz malarski Zwief-

Jte - ławnicy.
Niemcy buduję własną szkołę. Przed nie­

dawnym czasem pisaliśmy o wybudowan’u oka­
załej szkoły niemieckiej w Gnieźnie, Obecnie

wypada nam donieść, iż Niemcy Bukowca j oko­
licy przystępują do budowy obszernej szkoły
niemieckiej w Bukowcu. Szk°ła zostanie urzą­
dzona w rozległym domu ewangelickiej gminy
kościelnej. Tak oto wygląda ,,udręka" mniej­
szości narodowych w Polsce. Jak wobec tego
traktuje się Polaków w Niemczech?

CHEŁMŻA. Walne zebranie Tow. Kupców
Samodzielnych zagaił wiceprezes p. Brzóskie-

wicz, witając przybyłych gości w osobach wi­
zytatora okręgu p. Brzeskiego z Torunia i wi­
cedyrektora centrali p. Niewiakowskiego. Mar­
szałkiem zebrania wybrano jednogłośnie p. bur­
mistrza Kurzętkowskiego. Ze sprawozdań za­
rządu wynikało, że towarzystwo pracuje ener- i

gicznie w kierunku rozwoju życia organizacyj­
nego, zdążając do ugruntowania bytu kupca w

ciężkiej sytuacji obecnego kryzysu. Do nowego

zarządu weszli: pre,zes p. K. Krygier, wiceprezes
p. Czerwiński, sekretarz p. Rachoń, zast. se­
kretarza p. Robaczewski, skarbnik p, K°tewiez,
ławniczy pp. Olszewski i Dalasiński. Sad polu­
bowny pp. Jarzębski, Kurzętkowski i Dzięgie-
!ewski. Referat o nowych świadczeniach po­
datkowych wygłosił wicedyrektor p. Niewia-

kowski.

MROCZA, Przejechany przez autobus. W

tych ćkrach przejechał autobus kursujący mię­
dzy Mroczą a Bydgoszczą (wł. p, Tatarskiego)
p. Hoffmanna, rolnika z Drzewianowa, któ y

jechał, rowerem z Mroczy do domu, wioząc !e-

karstwo dla chorej żony i dziecka, Rowarzytsą
i autobus jechali naprzeciw siebie. Rowerzysta
p. H skręcił prawidłowo na prawą stronę szo­
sy natomiast autobus z niewiadomych powo­
dów skręcił na lewo wprost na usuwającego się
rowerzystę, tak, że przycisnął go do drzewa,
łamiąc tnu obie kości u lewej nogi w dwóch

m’ejscach. Nieszczęśliwą ofiarę wypadku zar

brał autobus do Mroczy, gdzie pierwszej pomo­
cy udzielił nieszczęśliwemu p, dr, Raczyński,

KOŚCIERZYNA. Z życia T, N, S, W , W sa­
li Filomatów państw, gimnazjum męskiego od­
było się walne zebranie Koła T, N. S. W. Ze­
branie zagaił prezes p. Bruski. Marszałkiem

obrano jednogłośnie dyrektora seminarium p.

Knecht!a, sekretarzem p. Thierłinga, Nowy za­
rząd przedstawia się następująco: p, Bruski ”

prezes, p. Thierling - sekretarz, p. Mazikiewicz

skarbnik, p. Sieradzki - stały członek zarządu.
Do komisji rewizyjnej weszli pp.: Sieradzka,
Lorocb i Roszczyńska, Do komisji rozjemczej
najeżą ks. dr. Heyke, ks, prefekt Groebocki

dyr. sem. p. Kneehtęk

aresztu wojskowego strzelec 62 p, p ,, niejaki
Szorszląjn, który udał się tK’cną porą do mie­
szkania owego przyjaciela, niejakiego Ż., pro­
sząc go o pomoc w potrzebie,

Ż. przerażony czynem Szorsztajna, cbcąę go

się pozbyć, dał mu 3 zł gotówki i wyprawił
szybko od siebie.

Zbieg został wkrótce ujęty przez organa woj­
skowe, ą 2. za udziel°ną mu podczas dezercji
pomoc, zasiadł obecnie na ławie oskarżonych
przed tutejszym sądem okręgowym.

Sąd bjorąc pod uwagę dotychczasową nie­
karalność oskarżonego oraz, żę udzielił on

przyjacięlowi pomocy jedynie z litości, wymie­
rzył mu względnie niską karę jednego miesiąca
więzienia, żąwięezając warunkowo jej wykona­
nie na przeciąg 3 lat.

-ń=-

- Ujęto 3 osoby za kradzież, 3 za opilstwo
i 2 za wykroczenie przeciw przepiso,m policy}no.
obyczajowyro.

-!U . . ,i!m,, ;uro -n-r-’ r-K-rTB. ...W.,R. --- - -

Poradnik dla rolników.

Przypomnienie prac i czynności gospodarskich
w marcu,

(Zakończenie).
W czasie roztopów należy obchodzić poła

i spuszczać zatrzymującą się wodę, Przy tej
czynności pilnie uważać, gdzie się woda zatrzy­
muje j w jakich kierunkach spływa w poszczegól­
nych częściach póL Ną podstawie tych spostrze­
żeń można będzie potem przeprowadzić w miej­
scach właściwych rowy i przegony.

Dachy uszkodzone przez wichry zimowe —

starannie ponaprawiać. Pozatem .należy popra­
wiać i grodzić pł°ty.

Jeżeli pogoda pozwala, pod koniec marca

zbierać kamienie na koniczynach, rozrzucać

kretowiska na łąkach i paśnikach.
W końcu marca u nas w zachodniej Polsce

często już rozpoczyna się siewy jare. W ka­
żdym razie łżjesze pola, jeżeli pogoda służy,
przechodzić broną lub włóką, żeby uchronić

rolę od wysuszenia. Pola zwięźlejsze, skoro tyl­
ko na tyle podeschną, że na nie wjechać można

i r°U się nie maże, należy również przejść
po razu broną łub włóką. Jest to pierwsza nie­
zmiernie ważna czynność uprawowa wiosenna,
której pod żadnym pozorem zaniedbywać ani

opóźniać nie wojno, gdyż w razie suchej wiosny,
zanim zasiewu dokonamy, rola może zbytnio
przeschnąć, a wówczas straty w plonie będą
nieuniknione, Na gruntach zwięźiejszyeh nie

spieszyć się zbytnio z siewami. W mokrą, wa­
żącą się rolę nigdy ziarna nie rzucać, bo uro­
dzaj zawiedzie.

Nagromadzone w ciągu zimy zmiotki, po-
skrobki z podwórza, nadgniłe słomsko i wszel­
kie odpadki należy pościa,gąć pa nową kupę
kompostową, Kompost stary, dojrzały, o ile

nie jest za mokro, wywozić, zależnie od prze­
znaczan’a na pastwiska lub łąkę j b. dokładnie

rozstrząsać. Nadmienić należy, że kompost
najbardziej nadaje się do nawożenia pastwisk,
gdzie jest poprostp nawozem niezastąpionym.
I dlatego kompost w pierwszym rzędzie na

pastwiska przeznaczać należy,
W końcu marca, o ile zamierzamy w któ-

rychś poletkach zasilić żyto, a pogoda pa to po­
zwala. należy rozs’ać nawó? azotowy,

w marcu też przed rozpoczęciem robót

wiosennych z wynrenieniem, co w którem po­
letku ma być siane, j!e jakiego nawozu zamie­
rza się zastosować w każdem polu, w jakiej ko­
lejności powinny być siewy prowadzone, jakie
uprawy zastosować w poszczególnych polach
it,p.

l, rucnu wydawniczego.
,,PRACA 1 OPIEKA SPOŁĘCZNA’’. Pod

powyższym tytułem ukazał się czwarty zeszyt
ro!ku XI (1931) kwąrtaln’ka, będącego organem
Ministerstwa Pracy i Opieki Społecznej. Na

treść zeszytu składają się artykuły: St. Szymo-
rowskiego: ,,Ochrona pracy robotników porto­
wych", dr- K- Dąbrowskiego: ,,Czynnik ludzki

w wypadkach przy pracy", J. Miedzińpkięjl
,,Praca łerm’natorów w warsztatach rzemieślni­
czych". Pozafem kronika krajowa i międzyna­
rodowa oraz dział ,,Z życja organizacyj", bibljo-
grafja i strzeszczenie francuskie artykułów.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

M. K, Kość. Jania. Wierzytelnpśei hipo­
teczne mają pierwszeństwo. Jeżeli Pan

zgłosił swoje pretensje do masy, na razie
więcej Pan zrobić nie może. Niewątpliwie
zostanie Pan niebawem wezwany.

Z. D, Adresu nie znamy. Radzimy przy
pobycie w Bydgoszczy zajść do Biblioteki

Miejskiej (Stary Rynek) i przekonać się o

oryginalności książki i jej wartości. Mamy
wątpliwości, czy posiadana przez Pana

książka jest istotnie podanego pochodze­
nia.

O. B, Niechże Pani przestanie nas zasy­
pywać gryzmołami, szumnie nazwaneroi

karykaturami, Obaw’iamy się, że ,,karjera"
Pani nie skończy się w Szkole Sztuk Pięk­
nych, ale w innym zakładzie, z sztuką nie

mającym nic wspólnego.
No. 100. Przed firmą tą osirzega!iśmy

dw’ukrotnie. Czy Pani nie sądzi, że firma

wqlałaby prace wykonać u siebie, zatrud­
niając siły za 5 zł dziennie, skoroby m°­
gła jeszcze pięć zł zarobić? Prośbę o prze­
słanie 2,50 zł uważamy za proste wyłudza­
nia pieniędzy.

K. D. l) Przy podanem brzmieniu kon­
traktu prąwo do odszkodowania za cały
czas od ’upływu ostatniego dnia czasokresu,
w którym właściciel zobowiązał się do od­
budowy zabudowań, aż do chwili wznie­
sienia budowli, jest bezsprzeczne. Wyso­
kość odszkodowania za}eży od wysokości
istotnych strat, które musiałby Pan wiaro-

godnie uzasadnić. Przechwałki właściciela

są humorystyczne. Sądy większych ,,pa­
nów" wzięły za rogi,

2) Termin przedawnienia w tym wypad­
ku 6 miesięcy.

M, Chojnice. Jeżeli między Panem o

,,Ruchem" istnieje stosunek najmu pracy,
zarządzenie Kasy Chorych jest bezpraw:ne.
Może Pan zarządzenie to zaczepić. Bliż­
szych informacyj udzieli Panu chętnie se-

krelarjat Ch. Z . Z . Chojnice, ul. Gdańska 11.

HUMOR ! SATYRA.
PASZTET.

- Czy ten pasztet jest naprawdę z sa­
mych kuropatw?

- Ni° mój drogi. Jest w nim też trochę
wołowiny.

— Tak, pół na pół; jeden wół, jedna ku

ropatwa,

PO KATASTROFIE SAMOCHODOWEJ.
— Człowiek, którego przejechałeś, twier­

dzi, że zauważył pumer twego auta.
— Ą jaki numer?
- Powiedział, że nr. 999.
- A to dobrze, bo ja mam numer 666,
- Pewnie stał właśnie na głowie, gdv

zauważył numer.

WIELKA MIŁOŚĆ,
On: -- Przyznaj się, kochanie, napewn°

zgodziłabyś się zostać wdową tego Paskar-

kjewicza, co pozostawił swej żonie okrągłe
5 miljonów złotych w spadku?

Opa: - Nie, - przeciwnie, pragnę zo­
stać wdow’ą tylko po tobie,..

Szan. Publiczności do łaskawej wiadomości,
że z dniem dzisiejszym

prze=g!em res§aursc?ę ,,Ostry R6g,ł
od p. Borowiaka, nl. Szczecińska 2.

Prowadzić będę nadal doborową kuohnię
j dobrze pielęgnowane napoje.
Dziś od g 181 w niedzielę Od g. 16 KONCERT.

Prosząc o łaskawe poparcie kreślę
z poważaniem

3310) Franciszek Greife.

Ogłoszenie o licytacji.
W poniedziałek 21 mar­

ca o godz. 10 przy ul. Po­
znańskiej 1 odbędzie się
licytacja od oferty nastę­
pujących przedmiotów.
66 wiader cynk., W k!g.
Sprężyn, 1 rolka drutu

kolczastego, 20 sztuk

Szpadli, 8 skrzyń gwoździ
różnych, 2"h paczek śrub
do drzewa. 30 paczek nitów

różnych. ’5 sztuk wideł
2 piły pałąk. i 20 k!g.
drutu. (5312

11 Urząd Skarbowy.

Sprawy
handlowe, sądowe, podat­
kowe, akcyzowe, hipotecz­
ne, spadkowe i adtnipi-
stracyme załatwia facho­
wo W. Kapturkiewicz
Marsz. Focha 17. (716

Pianina
pierwszorzędnej jak ści

poleca tanio ,5309

B. Sommerie(d
Fabryka Pianin

Bydgoszcz
ulica Śniadeckich 2.

Grudziailz. ul. GroWowa 2,
Poznań, Dl. 22 Grofinia li

Do Święconki

Tylko Wysoko Wartościowe!
przy najtańszych cenach

Koniaki, Winiaki gorzelni win francuskich

Za!. 1888 .

B. Kasprowicz
Csraśemo. (5291

Ł
CM

CZY PANI JUŻ WIADOMO,
ŻE ZADOWOLENIE Z UPRANEJ BIELIZNYf

DAJE JEDYNIE

MYDŁO

Tartaki parowe
Bydgoszcz

u!, Czartoryskiego 18
dostarcza (4586

deski różnego rodzaju do

budowy po cenach

konkurencyjnych.
Specjalność

1

Wykonuje
ra!ił sMt tewa

jak podlaai. ramy okien­
ne. drzwi, listwy lip. z ras,
terjałów własnych j do-

”tarczonyęh, 5317

Fabryka wyroiiów dzewyct)
’

stolarnia Mowa

A, Jaworski,
ulica Promenada 13.

Pianino
dobre, zagraniczna sprze,
dato, Ślą,ska 6, m. 3. (iSSG

Fo

w hotelach, czytelniach
kuracyjnych, księgar­
niach dworcowych itp.

należy żądać

Dziennik
Bydgoski.

Poszukujemy
wał 1500X60 mm,
tarcz napędowa iola-

zną 800X150X35 mm.

iarcz napędową żela­
zną 1K)OXI5oX75 mir.

tarcz napędową luźną.

Brada SehJ epei
Bydgoszcz

ul. GdsAsha nr. 140,
Tel. 306, Tel. 36i,

O (5008

BltoBiJfsiiilBljils!iJiitfl

Krowy

wysokodelne
rosłe i mleczne kupuje

Riaiaw 5305

Zafej Pist.jsliii.Ej

KocfiBrflwo pow. SlproM



Nr. 66. ,,DZIENNIK BYDGOSKI14, niedziela, dnia 20 marca 1932 r.
Str. M

Czy choroby płucne są uleczalne?
Przy astmie, katarze szczytów płuc, chronicznym kaszlu, flegmie, długetrwalem zachrypnięciu, winien czytać każdy broszurkę jg
pod powyższym tytułem. Autor p DR GUTTMANN, b. naczelny lenarz Finsenowskiego zakładu kuracyjnego, wskazuje w sposób
zupełnie dostępny drogi naturalne do usunięcia tych ciężkich cierpień. Każdy cierpiący otrzymuje takową na żądanie za darmo
i bez opłaty porta. Należy napisać pocztówkę (ofrankowaną 35 gr) z podaniem dokładnego adresu do:

PCJHinANN ,Jt Co. BERLIN S35. FlU^^el9łras9C^-35 a, 21474 g

MK

NAJLE^/ZA ZAPRAWA DOPODhOG

ODlWIEŻA ZNIZZCZONE POZADZKI, LiNOLEUM

i FARBUJE MOMENTALNIE BIAŁE PODŁOGI
NA MAHOŃ LUB ORZECH CIEMNY.

99 SANITAS 66

Zakład elektro - Becaniczo - kąpielowy
połpea po b. o sk’ch cenach:

DJaternije, Pantostttt-Unłversal. naświetlania lampą
kwarcową (yórswie słońce) lampą So!n:s; skrzenie elektr.
I Darowe, kąpiele czterokomorowe i t. n . elektryczne.
Wszełkieffo r cMaiu kąpiele m’neralnc: Igliwiowe, solan­
kowe, borowinowe, k waso-węglowe, siarkowe ł t. d.

a takie i kąpiele zwykłe. (1133
Nałryski, polewania, naslaoó w ki, masaże ręczne I elektr.
Zakład otwarty codziennie od g. do 8 w ecz bez prze-wy.

Bydgoszcz, ul. Gdańska 27, telefon 713.

Ufihwafa. W sprawie upadłościowej nad majątk-em
fiimy Gebr. Draeger w Bydgoszczy znosi się postępo­
wanie. gdyż termin końcowy się odbył i masa została
rozdzielona. Bydgoszcz, dnia 7 marca 1932 r.

^a21) Sąd Grodzki

saB’ZEągmusoCT%B.
W poniedziałek, dnia 21 marca 1932 r. o go­

dzinie i-tej sprzedawać będzie przy ul Fordońskiej
stary nr. 41, najwięcej dającemu za natychmiastową
zapłatą:

25 ra. 3 t?’,,ut różnej grubości.
Powyższe dykty można obejrzeć godzinę przed

licytacją.
Bydgoszcz, dnia 19 marca 1932 r.

5300j Mag"strat, Oddział Egzekucyjny

KASZEL mf,czy

Znączną ul^ przynoszą

oryginalna

PASTILLES VAfi.DA

W sprzedaży w aptekach
składach aptecznych-

5158

Dobrowolna licytacja.
W środę, dn’a 23 bm., o godz. 1 w południe

sprzedawać będziemy w naszym lokalu w Pruszczu
Sw., stacja Pruszcz - Pomorze, najwięcej dają­
cemu za gotówkę: (5217
biurka sosnowe, krzesła, regaty, wagi decym., wagę
holenderską, ro,wóz, piece te!., w:ajnik, pług i mne.

,.B?ttlmlli w SBwdf?osaEcaEąg’
Spółdzielnia Rolniczo - Handlowa z ogr. odpowiedz.

!Ma cos

zawsze się to przyda!

W każdym razie zaoszczędzi Pani

ładny grosz, biorąc Persilu stosowną

ilość, rozpuszczając go w zimnej
wodzie i gotując raz tylko, i to krótko.

Na Z’/ł do 3 wiader wody bierze się 1

paczkę Persilu! Persil to oszczędności

!flasze a

ceny świąteczne! y
Jedwab do prania.................................. 2,60
Jedwab Bembsrg...............................................2.7S
Bembsrg prima .......................................... 3,59
demberg ze srzałkg..........................................3,50
Bembergzfo.y.......................................... 4,50
Sembirg złoiy prmi ..........................................5.58
Rękawiczki imii. duńsk. ..................................1.75
Rskawicz,i imil. duńsk. z mank...............................1.91
Rękawiczki imii. duńsk. fanlaz. ....... 2,25
R?iawiczki imii. duńsk. dąży nnnkiot ..... 2,95

Ostatnio nowości w pulowerach
( bluzkach Jedwabnych (5228

%%om ffiofóc%ocfo!JSif(IĆosascB. ul. Tli?ostonta nr. IZ,

^^.wciaamHnmnnMr^aiMaMmManMmMwnignMnMnHnMMnKMiMMMBnMUBawii^_
’

Szanownym klientom podajemy nińiejszem i
do w’iadomość, iż zastępca nasz, p. Kowalski

Władysław Bydgoszcz, Dworcowa 77,
dla nas pracował i pracuie bez przerwy
i prosimy go nadal zaufaniem swoim darzyć.

Jednocześnie wyjaśniamy, iż bezpośrednie
inkas, składek przez nas, nastąpiło, za poprze-
dniem porozumieniem się z p. Kowalskim, wyłącz­
nie dla dobra ubezpieczonych i w celu potanienia
administracji. ,3232
Tow. Ubezpieczeń ,,Silesia" Sp. Akc. oddz. w Tornniuj

6162

na roczne Walne Zebranie
Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń Trzody Rzeźnej
które odbędzie się w śrolę, dnia 30 marca 1932 r.

popo!u -niu o go:lz. 5-tej. Zamknięcie rachunku
rocznego za lata 1930 i 1931 jest od dnia 6 lutego rb.
u naszego skarbnika, p. Hugona Oecka. przy ulicy
Sw. Trójcy nr. 12 d i wglądu wyłożone Sprzeciwy
przeciw zamknięciu rocznemu, jak również wnioski
na Walne Zebranie muszą być do dnia zti marca rb.
do rąk niżej podpisanego przewodniczącego wniesione.

Porządek obrad zostanie nas ym członkom przez
kolegę Frey’a za pokwitowaniem doręczony. (5194

( ) Carl Reeck
starszy mis:rz honorowy i przBWJd. T3W . Wzaj. DIiszp. Trzody Rzeźnej.

^\asna osa^ Udzielamy bezprocentowych pożyczek
na budowę i na spłatę hipoteki!

Potrzebny własny kapitał H1—15% od kwoty po­
życzkowej, który oszczędzić można w małych

ratach miesięcznych, amortyzacja 6-8 fn.
,.HACE(ŻE" Gdańsk. taaplatzZll.
Informacji udziela: S. Siehler. Bydgoszcz. Marsz. Focha 47
obok FaoryM Obuwia ,. Standard" nad starym Kanałem.

Prospekty na tyczenia bezpłatnie. (2278

KORZYSTNIE PRZEPROWADZKI WYKONUJE

DOSTARCZAMY (4320
niezależnie od syndykatu

S’APĘ DACHOWA, SMOŁĘ i t. d,
BRACIA SCHLIEPER

Fabryka Papy Dachowej i Destylacja Smoły
Hurtownia materjałdw budwlspych

Tel. 306 BYDGOSZCZ Tel. 361

Z .’o’ne 1 wymowne panie, władające dobrze pol­
skim i niemieckim potrzebne zaraz do rozpowszech­
niania znanego artykułu. Oferty z życiorysem i fo-
tojrafją nadsyłać do Dziennika Bydgoskiego pod
,,Wymowne 4. (5232

5292

t

W celu reklamy postanowiliśmy wysłać na zbliżające się święta
większą ilość kompletów po cena.h najniższych, gdyż

tęglliSO 2CB 15.-
wysyłamyt 1 parę spodni wizytpwych, tło czarne w modne paski,
odpowiednie do każdego garnituru lub gładkie gat. ,,Boston" (czarne
lub granat), 1 koszulę dzienną zefirową prasowaną z 2-ina kołnie­
rzykami w najnowszych wzorach, lub 1 koszulę dzienną sportową
wraz z kołnierzem I krawatem z jednego materjału, 1 p. ka’esonów
z cienkiego trykotu w dobrym gat, 1 krawat jedwabny w modnych
deseniach, 2 p. skarpetek cwerriowanych deseń f 1 zamszowy pasek
!ub 1 p. szelek męskich. Koszta przesyłki 2.50 płaci odbiorca.

Tąsjfifiso asoa 18.-
wysyłamy; 4 mtr. ,,Twedu" w białych punkcikach jedwabnych (kolor
w-g życzenia na modną damską suknię, 1 pu!lower damski jedwabny
we wszystkich kolorach i eleganckich deseniach, 1 kombinacja strojna
(hemhozeny) lub 1 koszulę damską z’haftem ,Toledo” we wszystkich
kolorach, 1 p. reform jedwabnych w d gatunku, ’l kompletny pasek
damski do pończoch (t. zw szelki) z 4-ma gumami, 1 p pończoch
jedwabnych (kołor w g żądania) i 3 chusteczki do nosa opa owe z

kolorowym hafcikiem Koszta przesyłki zł 2.50 płac odbiorca.

Wymienione kompie’y wysyłamy za zaliczką pocztową po otrzy­
maniu listownego zamówienia. Zaznaczamy, iż kupujący nic nie ry-
zyzuje, gd)ż o ile tow,r się nie podoba, przyjmujemy go zpowrotem
i pieniądze naty hmiast zw^ac-my. Zamówienia prostmy adresować,.

, Polska Oszczadnaść Włókiennicza" Łódź
skrz. poczt 237 P. K O. 68.793.

UWAGA! Na żądań e wysyłamy bezpłatnie cennik! na wszelkie
towary oraz na konfekcję męską. (5164

P. S. Do każdego kompletu dodajemy kupon premjowy.

Kto
do Gdańska je­
dz i e, niech nie za­
pomni zwiedzić znane

najtańsze źródło
zakupu (5161

aparatów, częśti,
cewek i t. p.

Przyborów

OffrarfBSfliE

Htsndegasse 62.

Wszelkie niemieckie marki!

fotfo fo!lii

stolarskie i gotową po­
dłogę oraz zdrowy budu­
lec we wszystkich rozmia
rach i podług zamówienia
dostarcza poniż?] cen kon-
tusrencyjnych (4644
Tartak Mariański

Edmund Machnikowski
Toruńska 93-95

Bydgoszcz, telefon 792.

Darmo!
Zajmujący cennik prezer­
watyw, brzytew, nożyków,
kosmetyki wysyła odwro­
tnie (5108
Perfumeria FEDERA,
Lwów, Sybs!uska 7z.

Hsnna |atB9,gospo-
r Kllllits darna, reli­
gijna, inteligentna, z do­
brego domu, posiadająca
15 tys. zł oraz wyprawę
4 pokojową, pragnie za­
poznać trzeźwego pana lat
40—45. Panowie urzędni­
cy z stałą egzystencją ze-

cheą złożyć swe oferty z

fotogr. do Dzień. Bydg.
pod ,,Wiosna". Wdowcy
niewjkluczeni. (517u

pod gwarancją prawdzi­
wy pszczelny, deserowy,
kuracyjny od najlepszych
pasiek wysyiam natych­
miast ku zupełnemu za­
dowoleniu 3 kg. 8,75 zł,
5 kg. 12.90 zł, lu kg. 23
zł, 2n kg 40 zł. Przes.
koleją3okg.50zl,6ikg.
90 zł, wraz z blaszan-
kami franko, za pobra­
niem.

Frida Rosenbaum
Podwołoczysska nr. 30

Małopolska. (-M 63

Przedzierżawimy

młyn’
wodno-parowy na bar­
dzo korzystnych warun­
kach. Przemiał 20 tonn
na dobę. Zgłoszenia do
Dz, Bydg. pod ,,Ue 20ł’.

Wielka niespodzianka w życiu ! 11
Wobec panującego w dziś e szyra czasie kryzysu

gospodarczego, każdy czytelnik może otrzymać zu­
pełnie bezpłatnie premje w pstaci materiału na u-

Pranie i kostiumy damskie, bieliznę damską i po­
ścielową, kołdry watowe, zegarki złote, damskie i
męskie, aparaty fotograficzne i inne wartościowe
rzeczy, jeżeli nadeśie prawidłowe rozwiązanie obok
umieszczonego zadania. (5l44
|^bbb|bb-Na’eźy kropki zastąpić ’iteraml tak,

aby o’f,ymać pięóJpiicn męsb. Piei w-

sze it. tych imion (wzdłuż) utworzą
nazw, rzeki nolsk. ?iieraa żadn. ryzy­
ka. N,epowodz. wyk ucz. Wraz z zada­
niem prosimy na poczt, podać dok!ąd,
anres, na co vV P.oi zyma szczegóły i

—-— 1 rieaportz. Posiad. duł,o Mstów rizięk.
,,Townr krajowy° Łódź, Skra,; oka poczt. 540, dział 9.

- ła-y - ła-
A-t

_

n-

- o—an

T-d _u -z
- n-rz-j

WspÓlBlSfcO

cichego lub czynnego z około 50000 do 100.000 zł, do w najnowszym
stylu urządzonej restauracji i jadłodajni (najwlęk ze p zedsiębiorstwo
fpj branży w mie scu) poszukuje się za^az do Gdańs!ka. Wielora­
kie zabezpieczenie hipoteczne, wysoki, e ,tały zysk i procenta Spiesz­
ne zgłoszenia z dowodem posiadanego kap;tału pod ,,Wielka egzy­
stencja" do Rudolf Mosse, Gdańsk - Dnnzig. (5165

SSaiSasfrcBtf na.
wyna}mie w drodze pisemnego przetargu (5207

loSfical
położony w domu przy uli ;y Gdańskiej 71.

Oferty z podaniem wysokości czynszu oraz ro­
dzaju przedsiębiorstwa, złożyć należy do czwartku
dnia 31 marca 1932 r. w biurze Wydziału Nierucho­
mości Miejskich przy ulicy Jana Kazimierza 5, II p.
pokój 5. Magistrat zastrzega sobie prawo swobodnego
wyboru oferenta wzgl. nieprzyjęcia żadnej oferty.

betnisko,Brzozie
(pow. Bydgoszcz) przy dużem jeziorze i lesie wraz z ob­
szerną plażą i kom piętnem urządzeniem na dogodnych
warunkach do wydzierżawienia. Zgłoszenia

Bydgoszcz, Promenada 77, Szatkowski, s
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CUKIERNIA R. STENZEL
poleca

na święta znakomite torty i pieczyws
wszelkiego rodzaju| - Ceny niskie.

Zamówienia uskutecznia sie również

poza dom po cenach najniższych.

Od 60 lot niedoścignione] jakości l korzystnych cen

7e/., 212, 2212 Gdańska 35

poleca na iw. etai

Jajka marcepanowa i czekoladowe
Torty Mazurki Sękaeza.

BYDGos,

qM4CKA ą
w’ ubiera się tylko

vr firmie

^alonJfapelussu
wł. 3 -

:Margt;m,slka. 9ńańsRa 7Z9
Zwiedzenie magazynu bez przymusu kupna.

Ceny znacznie zn1Son e. JB
Począwszy Jut: od O-Olu xt. ,jjjjgSg

Papier
W;§ykuły biurowe

i zabawki

dawn,ej uh Gdańska nr. I

. ^tl,rócić nwa?C na okt)a °

Podwale 15

poleca
na święta

kawą, herbatą,
kakao

jak wszelkie

l towary
JL kOlonjalne. J

a poleca tanio

wnajwłększymwyborze

ulica KoSćiefna 8
Hurt. Detal.

Telefon 681.

r Do placka
świątecznego

należy bana
Suczkomskiego

nowoczesnej palarni kawy
W. J. JPiicsAojBisAi

Bydgoszcz Dworcowa 56

Bi Jelefon fS4 4

Mą WdkąnMjiolecam^

^Polecam ^ąg|fcgc
lorcSfzi ^if

dnmsfie i

yrolisAi
nesesery, teki óo akt, portfele

portmonetki, fochy szkólcie i plecaki
po bajecznie nlebich eenaćh

JKusial
L 98yÓgoszcz, ul- (Długa 29
%. telefon 11-33

Najkorzystniej kupuje się

w firmie

W. Gónczerzewicz

Bydgoszcz, Gdańska 32.

’ Jaika ozóobne i ótaietkoiyę, zające,baranki, figuro czekoladowe
H wszelkiego roózaju. bombonierki i czekolaóy eoóziennie śiuieie.

P. T . Kupcom udzielamy wysokiego rabatu. Największa fabryka tej branży na Pomorzu

IMMTR B RTdR" MHratlO CUKRÓWgCZEKOlADW
JfflBwSMiyiSI BYDGOSZCZ, POZNAŃSKA 13. TEL .1670

Poznań, Gniezno, Inowrocław, Chełmno, Grudziądz, Chojnice, Tczew, Starogard i Gdynia, j
99 S/
PILJE

Telefon 107 BYDGOSZCZ Gdańska 51

Fflja: Dworcowa 41, telefon 1080

^adjoaparaty światowych firm

t./ar przybory radjowe po nsJnit szych cenach

Wody KoloBshle. Perfumy
w wielkim wyborze poleca:

DROGERJA POD GWIAZDA
Ignacy Kotlęga, ul. Dworcowa nr. 31

DROGERJA POD ANIOŁEM j
Szwederowo, Ks. Skorupki 5. S

we wielkim wyborze
znane w najlepszych

gatunkach poleca

Na wiosnę wszyscy w obuwiu

Zbożowy Rynek nr. 16
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Hafty-merełkl
tylko ręczne oraz mono

gramy wykonuję solidnie
i tanio ul. Długa 15, II pię­
tro. (4187

Akuszerka
przyjmuje zamów’ienia
udziela porad. Marszałka
Focha 26. (469

Sprzedam
lub wydzierżawię gospo­
darstwo 37-morgowe. zie­
mia I. i II, kl. z pełnym
żywym i martwym in­
wentarzem. Do ni’edawna
prowadzono oberżę którą
można nadal prowadzić.
Koncesja monopolowa za­
pew’niona. Gospodarstwo
Dołożone w Jabłowie ko­
lo Łabiszyna. Informacje:
Mielcuszny w Gnieźnie,
ul. 3 Maja 6. (5283

Nawoit
w Bydgoszczy! Prasowanie
garderoby na poczekaniu
Zatelef nuj 1188 lubnapisz
pocztówkę, odbieram’ i
przysyłam w dom tanio i
czysto. Jan Wilczewski
Sw. Tr-ójcy 30. (1691

Maszyny
do pisania nowe i używa­
ne najtaniej kupić można
w Ke-: r. firmy Skóra i
Ska., St. Kynek 21, I p
tel. 11-75. (5218

W Akumulatory”
Fachowe reperacje aku­
mulatorów radj owych
starterowych i ładownia,
po cenaęh konkurencyj­
nych. Plac Piastowski 13.

3255

Portrety
Płyty retuszuje tanio.
Sienkiewicza 35, m B. (3254

Szlifiernia
ostrzy brzytwy, nożyczki,
maszynki. Swrtalski, Po­
znańska 11. (5227

Zaoszczędza
ten. kto daje do prania
bieliznę. ,.Pralnia Poznań­
ska” Jezuicka 5. Wykonuje
pranie starannie, czysto,
tanio. 5185

Tłumaczenia
i odpisy na maszynie fran­
cuskie, angielskie, nie­
mieckie Piotrowska ul.
Cieszkowskiego 11, tele­
fon 2202. (5216

Place
budowlane przy Grunwal­
dzkiej i Chojnickiej poło­
żone sprzedaję za dogo­
dną spłatą. Fr. Peterson,
Okolę, tel. 87. (5236

Mereżkowanie
okrętkowanie i rysowanie
po zniżonycu cenach. Lin­
dner, Długa 64, I. piętro.

5259

Dlaczego (5244
pieniądze wyrzucać ze­
garki. biżuterja, obrączki
ślubne, reparacje pod
gw’arancją - najtaniej u

A. Majewskiego, Długa 5.

Obuwie (5238
własnego wyrobu pod
gw’arancją po cenach zna­
cznie_ zniż )nych można

nabyć w firmie Szczepan
Kot, Grunwaldzka 77.

Korzystnie
kilka domów od 5-60.000
zł jak również majątków
ziemskich od 5-3)0 mórg
na dogodnych warunkach
poleca Gburczyk, Jackow­
skiego 36, Bydgoszcz. (3280

Kamienica
2 składy 19 000, wpłaty
lOOOo. Now’akowski, Dwor­
cowa 70. (3260

Młyn
parowy na Pomorzu
sprzedam korzystnie. Suj­
kowski, Grudziądz, Mar­
szałka Focha 4." 5151

Dom
z 2 sklepami, mieszkanie

po4i5pokoi z14U/O
oprocentowaniem z powo­
du śmierci na sprzedaż.
Oferty pod ,,B. E.” (5271

Piekarnie
cukiernię w Bydgoszczy
sprzedam 2.600 zł. Oferty
pod ,.Korzystne 2.6,n"
Dzień. Bydg. 5251

KSesk
w dobrem położeniu za­
raz na sprzedaż. Of. fil
ja Dz. Bydg.,,Kioski (2243

Sprzedam
165 mórg z zabudowania­
mi, mocne inw’entarze pry­
watne. Cena 30 tys. wpła­
ty 5, reszta na lata. Ziem-
bicki, Bydgoszcz, Lubel­
ska 23. 5241

Dom
dwupiętrowy, skład wpła­
ty 20.000 . Dom dwupiętro­
wy. ogród wpłaty 15.000.
Kamienica trzypiętrowa
wpłaty 45.000 oraz wiele
innych poleca Agencja
Handlowa, Bydgoszcz, PI.
Piastowski 4. 3302

Dom
8 lokatorowy, warsztat
ślusarski i ogród sprze­
dam Nakło n. N,, Ogro­
dowa 48. (3242

Interes (5285
zaprowadzony sprzeda za

2,oo1 zł. Popławski. To­
ruń, Wielkie Garbary 14.

Gościniec
z koncesją w pełnym biegu
bez konkurencji, wpłaty
lOoOu. Wiadomość Agencja
Handlowa, Pi. Piastowski
nr. 4. 33u3

Sprzedam
dom bez lokatorów, sie­
dem pokoi, łazienka, elek­
tryczność. duży ogród.
Nowodworska 35. (3:S()

Piekarnię
dobrze prosperującą z wy­
robioną klientelą z przy-
należnem 3 pokojowem
mieszkaniem w centrum
miasta Gniezna sprzedam
zaraz bardzo korzystnie
Of. pod ,,Piekarnia-egzy­
stencja” do Dz. Bydg. (5281

Skład
rzeźnicki elegancko urzą­
dzony w centrum miasta
dobrze prosperujący za­
raz do sprzedania. Zgł.
do Filji Dz. Bydg. pod
,Rzeźnictwo’. (3309

Sprzedam
skład towarów krótkich
z powodu wyjazdu. Gar-
dik, Toruńska 1. (5265

Piekainię
piec patentowy, z mie­
szkaniem wśród miasta
oddam, potrzebne 40(6) zł.
Kuligowski, Bydgoszcz.
Gamma 3. (5252

Skład
z mieszkaniem sprzedam.
Grunwaldzka 43. 33u6

Kolonja,kę (5266
centrum Bydgoszczy za

5 000 korzystnie oddam.
Oferty ,Z. 5000” D. Bydg.

Warsztat
ślusarski i instalacyjny z

napędem elektrycznym w

większem mieście powiat
na sprzedaż. Of. pisemne
proszę nadesłać do Dzień.
Bydg. pod ,Warsztat".(5302

Plac
budowlany na sprzedaż
Ujejskiego 28. (5233

5 parceli
budowlanych blisko mia
sta bez długów sprzedam
korzystnie. Ks. !Skorup­
ki 99. (5242

Piekarnię
w Bydgoszczy w pełnym
biegu odstąpię z powodu
przejęcia własności. Adres
wskaże Dz. Bydg. (5239

Place
budowlane sprzeda bar­
dzo tanio przy zabudowa­
nej ulicy Arczykowski,
Bielicka 43. (3258

Jadalnie
kompletne lub pojedyn­
czo, nowe, modne, tanio
sprzedam. Wilczak, Mal-
borska 4, obejrzeć rów­
nież niedziela. (5220

,,Royal”
,,Ideał" przenośny ,,Adler”
maszyny do pisania sprze­
dam. Oferty do filji Dzień.
Bydg. pod ,,Tanio”. (3289

Aparat
radjowy, 5 lampko wy, naj
now’szy typ, okazyjnie na

sprzedaż. Lindner, Dłu
ga 64. (5225

Bufet
kredens nowy tanio sprze­
dam. Lubelska 19. (5253

Sklep
z urządzeniem nadający się
na sprzedaż owoców iwarzy-
wa, 5 kilowa waga, wózek
4 kołowy oddam tanio
Grunwaldzka 35. (5295

Korzystnie (3289
sprzedam dobrze utrzy­
maną powózkę wyjazdową.
Wiadomość Sienkiewicza
60, Szpecht, piekarnia.

Okazja.
Jadalki dobre wykonanie
4)0 zł sprzedam. Kujaw­
ska 75. 5249

290 (3256
dębowych krzeseł do ja­
dalki, najlepszy gatunek,
wielki wybór, bardzo
korzystnie na sprze­
daż. Obejrzeć składnica
C. Hartwig, Król. Jadw’igi.
Zapytać u Albrecht, Byd­
goszcz, Kościuszki 20.

Meble
używane różne, maszynę
do pisania ,.Adler’, ubra­
nia, obuw’ie, sprzedam
Sienkiewicza 40. (3297

Tanio (3301
sprzedam używ’aną sypial-
kę, gramofon szafkowy.
Cieszkowskiego l, tn. 2.

Jadalka
600, kuchnia 100, biurko
dębowe 95. Fredry 2. (5:84

Radioodbiornik

nowoczesny na prąd stały
sprzedam. Gdańska 141/7.

3277

Radioaparat
3 lampowy i patefon tanio
sprzedam. Kościuszki 21,
m. 3. 3287

Essex (53s4
w dobrym stanie tanio
sprzedam, jako dopłatę
przyjmę otwarty samo­
chód. Garaże Wizego.

Zegarki (5277
używane tanio, reperacje
50 proc, zniżone. Sw.

Trójcy 8. Jesiołowski.

Tanio
na sprzedaż sypialnia
mahoniowa i oużo innych
mebli antycznych, rów’­
nież sprzęty domowe. Po­
morska 32, skład. (8306

Pompy
snrzedaję tanio. Kopczyń­
ski, Gdańska 180. (5308

Radioaparat
korzystn e sprzeda Śnia­
deckich 19. m. 3 . (3285

Sprzedam
korzystnie 3 listy hipo­
teczne na pierwszem miej­
scu i3JOO0t, 3o OOo), (12 000,
Zgłoszenia Oddz. Dzien­
nika Bydgoskiego, Toruń
pod ,Hipoteka’. (5287

Okazja !

Urządzenie fabrykacji ram

rowerowych i przyborów,
piec ropowy (TauchlOtofen)
)zweisaparat Mullera, wier­
tarka do 20 mm., szleifbok
z tarczami, imadła, motor
elektr. 31/, P. S. 110 wolt,
transmisja” i narzedz’a.
Śniadeckich 63 m. 12 . (3272

Samochód
,Ford’ sprzedam w do­
brym stanie, adres Byd­
goszcz, Restauracja pod
,Lwem" Marszałka Focha
nr. 7. (3275

Karuzela (5307
nowa, tanio, byle zaraz

na sprzedaż. Biłicki, Su­
chary, poczta Nakło.

Na
sprzedaż urządzenie ko-
lonjalne. Krasińskiego 13,
m. 2. 3298

Dobermamn
na sprzedaż. Bocianowo
28, m. 2. (5228

Jadalkę
dębow’ą, fornier. yawona.
orzech Bengmacher sprze­
da stolarnia, Dr. E, War­
mińskiego 11, w podwó­
rzu. (5256

Kanarki
pierwszorzędna śpiewaki
białe, żółte i zielone na

sprzedaż i Akwarjum z

rybkami złoteini. I?ycer-
ska 5., m. 2. 33u4.

I(?""

Domek
z ogródkiem pobliskoścl
tramwaju kupię. Długa 49
II. piętro.

" 5214

Dom (5268
kupię wprost od gospo­
darza. Wpłacę do So.’i, ().
Oferty pod ,,80" do Dzień.

Kupię
okazyjnie płaską lub pe-
dałówkę. drukarnię. Ofer­
ty ,Pilne” do filji niniej­
szego. 3238

Kupię
dom w śródmieściu wprost
od gospodarza. Wpłacę
12-,5 tyś. Zgłoszenia do
Dzień, pod ,,A. 5j’. (5250

Kupię (3266
kuchnię westfalską więk­
szą w dobrym stanie Oferty
pod ,,Kuchnia" do filji
Dzień.

Lodówkę
większą, do rze utrzyma­
ną kupię. K . Kościerski,
Hotel ,Dom Polski" Wy­
rzysk. (5230

Kuplę
kloce lipowe suche lub
bale Łokietka 16, m. 5 . Jan
Szymczak. (5254

Natychmiast
kupię małe gospodarstw’o
w wsi kościelnej, możli
wie z składem kolonial­
nym. Zgł. do filji Dz. B .

pod ,W. K. Z.’ (5234

Konie
ciężkie lub jednego, wiek
6-i0 lat i-upi zaraz F-ma
Znicz, Grunwaldzka 29,
telefon 1330. (5278

Dobre zarobkowanie
w każdej miejscow’ości u-

możliwia Ciślak, Katowi­
ce, ulica Młyńska 15.

5148

; Biurową
młodszą siłę piszącą na ma­
szynie poszukuję. Zgł pod
,Nr. 858" do !)z,en. (5257

Posadę
otrzyma oso! a posiadają­
ca 500 zł. Of. filja Dzień.
,,200". 3308

Fryzjerka
pierw’szorzędna siła na­
tychmiast potrzebna Wi
śniewski, Chełmża, Cheł­
mińska 13. (5279

Fryzjera
męskiego poszukuje zaraz

,Salon de Club" Pomorska
róg Zduny. (3283

Kwiaciarka
i ekspedientka obeznane
w pólskiem i niem. od
1. IV . potrzebne. Zgłosz.
z podaniem żądanej pensji
przy wolnem utrzymaniu
do ogrodnictwa Karol
Krack, Wejherowo, Dą­
browskiego 2. (5298

Krawcy
krawczynio na kurtki
i spodnie. Herm. Fran-

kego 3. (5237

Pokojówka
uc,zciw’a osoba z porząd­
nej rodziny, znająca szy­
cie, potrzebna od 1. 4 .32.
Zgłosz. pod ,Pokojówka’
do ,Par", Bydgoszcz,
Dworcowa 54. (5293

Służąca
z samodzielnein gotowa­
niem do samotnego pana
potrzebna. Oferty pod
Gotowanie” do filji Dzień.

Bydg. 3294

Gospodyni (5303
kucharka i dziew’czyna
potrzebne zaraz Jub od
7. IV . Oferty Maj. Stążki,
p. Pruszcz Pomorski.

Uczeft (5261
biurow’y niżej 16 począt­
kujący potrzebny. Zgłosz.
4-5 Poznańska 9, in 6.

Ucznia (3299
biurowego przyjmie inży­
nier Kluck, Pomorska 42.

Potrzebna
! panienka do posyłek. Dłu­
ga64,I.p. (2560

Szewcy (3284
i podręoni potrzebni. Fa­
bryka obuwia, Dworcowa 81.

Bezdzietne (5267
małżeństwo poszukuje
1-2 pokojowego miesz

kania, pł”ci ł/, roku zgó-
ry.Of. ,,L.W.’ do Dz. Bydg.

KPOSADYPOSZUKUJĄ

Wdowa
w średnim wieku, rzetel
na, sumienna, znająca do
bre gotowanie i wsz,yst
kie prace domow’e pnszu
kuje od 15 kwietnia lut
1 maja posady do gospo
darstwa. Of pod ,,Rze.
teina’ do Dz. Bydg (521!

Duet
wolny. Oferty Dzi
Bydgoski, Toruń
,Duet’.

Stołowy
kauc.ja l.i)Oi) poszukuje po
sady lub bufet na rachu­
nek dobre świadectwa, m ej
scowośc obojętna. Of. pod
,Stołowy". (

Uczciwa
dziewczyna z wioski szu­
ka posady do wszelkich
prac domowych. Of. filja
Dz. Bydg. ,J. K. D.’ (329)

Techniczka
dentystyczna b egła w zlo­
cie, kauczu.ru, także opera
tywme poszukuje posady.
Uf. do Dzień. Toiuń, pod

8()0”. (5289

Mechanik
szofer z długo.etnią prak­
tyką, obeznany wszelkie­
mi reparacjami i typami
samochodów, poszukuje
stałej posady. Zgłosz. do
fil i Dzień. Bydg. Ko­
ścierzyna. 53ol

Kalkulator
z kilkunastoletnią prak
tyką w fabrykach i biu­
rach technicznych War­
szawskich p szuku’e po­
sady. Zgł. ,,Fabrykacja°
Dzień. Bydg. (5313

Panienka
ukońc-zona szkolą gosp po­
szukuje posaoy do wszyst
kiego. H Grzelakówna. Ma­
!jce, p. Kcynia. (5217

DZIERŻAWY

Poszukuje
dzierżawy wynajętego, ła­
dnego domu o ile moż­
liwe z wolnem mieszka­
niem o 3 wielkich poko­
jac-h dla starszego małż,-
W zamian ewentualnie
piękne 4-pokojow’e miesz­
kanie. Czynsz zapłacę za

d!u-szy czas zgóry. Do­
kładne i ferty pod ,,A. 66"
do Dzień. Bydg. (5273

Skład
mieszkaniem tanio do

w’ynajęcia. Mazurek, Nie­
golewskiego 2. (5264

Wydzierżawię
piekarnię z dużym ogro­
dem, do objęcia potrzeba
3 5t0 zł. Psuty, Nakło n.

N,, Ogrodowa. (5290

Skład
mieszkanie, ubikacja, na­
dająca się na warsztat lub
garaż. Promenada 9, wła­
ściciel. (5248

Dzierżawy (3281
200 mórg ziemi buraczanej
objęcie 10.000 zł, 55 mórg
Ziemi buraczanej objęcie
4 500 zł. Zgł. Bydgoszcz,
Jackowskiego 36, Gburczyk

Skład
do wynajęcia. 54 m2 duży,
nadaje się na piekarnię,
cukiernię lub na przed­
stawicielstwo większej fir­
my. Bydgoszcz. Gdańska
nr. 49, gospodarz. (3307

Centrum
wielki lokal suterenowy
oraz bandl. mieszk. 6 po­
koi parter zaraz oddam
Jagiellońska 7. (3278

U-tania
przyjmie J. Kalitowski
mistrz ślusarski, Gdań­
ska 43,

"

,(3290

Mieszkanie
3 lub 2 pokojowe z kuch­
nią i łazienką poszukuje
bezdzietne małżeństwo za­
raz lub od 1. maja Wa­
runki według umowy. Of.
do filii Dzień. Bydg. pod
,,Nr. 14228”. ,(4568.

Mieszkanie
2 lub 3 pokojow’e kuchnia
1. kwietnia pi szukuje sa­
motny rzemieślnik. Oferty
pod ,,Czynsz zgóry" do
Dzień. Bydg. 5269

Pożyczki
5 tys. lub więcej na J hlp.
poszukuję. Zgł. pod ,P”
do filji Dz. Bydg. (3293

Szukam
modnego mieszkania o 3
wielkich pokojach. Zna­
czna kwota czynszu zgó­
ry. Oferty d.,kł do Dz.
Bydg. pod ,,R. T". (5274

Mieszkanie (3252
3 pokojowe z wygodami
odstąpię. Także meble.
Aleje Mickiewicza 4, m. 6.

3 pokoje
biurowe i składnice do
wynajęcia na parterze.
Gdańska 73. 324,

Miefskanie
2 pokojow’e na Jachcicach
czynsz rok zgóry. Zgł.
Grodzka 2. (5262

Mieszkanie
frontowe 3 pokoje, kuch­
nia Gdańska 102, ni. 5
odstąpię za zw’rot remon­
tu. (5270

Oddam (3253
3 pokoje komfort., wska-
ze filja Dz. Bydg.

2 pokoje
z kuchnią do wynajęcia.
Kordeckiego 32. (5224

Mieszkanie
5 pokojowe z wygodami
słoneczne wydzierżawi od
1. 4. gospodarz. Pożądana
pożyczka 3-4 tys. Gdań­
ska 64. (3292

2 pokoje
z kuchnią na parterze do
wynajęcia. Gospodarz
Fajna 6. (53(1

Pokój
z kuchnią 15 zł. Matejki
nr. 4. 3395

Pokój
kuchnia do wydzierżawię-
nia. Orła 12. 5276

Dentyście (5299
lekarzowi lub na bura
4 pokoje i kuchenka ume­
blowane centrum Byd­
goszcz I piętro wyua mę.
Zgłosz. ,,Fortuna", Dzień.

2 pokoje
kuchnia wynajmę. Jachcice,
Średnia 55. (5294

Pożyczki
10.000 zł za gwarancją hi­
poteczną poszukuję. Łas­
kawe oferty pod ,,S 35"
do Dzień. Bydg. (5275

2000 zł

pożyczki poszukuję, gwa­
rancja, 2% mieś. ,F. J’.
,Dziennik Bydgoski"

Dworcowa. (5310

6.000-10.000 zł
są do pewnego i korzyst­
nego uloki wauia wzgl. u-

zycia. Of. do Dz. Bydg.
pod ,G. S,". (5:72

ulokują korzystnie swoje
kapitały przez nadanie

drobnego ogłoszenia
do,,Dziennika Bydgos1 iego".

Niniejszem
i zaszczyt zaprosić

wszystkich znajomych i
sympatyków na ,,Wielkie

ii bicie" połączone z

koncertem, któ^e odbę-
się 19 bm. o godz.

wieczorem. Kasyno,
Dolina 3. gospodarz. (5258

Reklamą
niZieminńskiej
ika 5, są obiady,

jarskie, mięsne,
e, wytworne, obfi-
iew’szystkiein gwa-
jnie zdrowe. Licz-
s ękowania za ku-
jete(yczną w’edług
ów’ lekarzy. (3264

Pokój (3265
próżny słoneczny front
centr., używ. łazienki,
utrzymanie 1. IV. do od­
dania. W iadomość filja
Dziennika.

Pokój (3261
umeblowany osobne wej
ście, używaniem kuchni,
Hetmańska 26, gospodyni.

Pokój
umeblowany. Pomorska
30,m3. (3267

Eleganckie
słoneczne 1 lub 2 pokoje
telefon, pianino. Kordec­
kiego (8, m. 4. (5263

Pokój
Jackowskiego 6a, dom nad
śluzą, m. 3 . (5253

Pokój
elegancki zaraz. Gdań­
ska 67, m. 12. (3274

Pokój
umeblowany z kuchenką.
Jachcice, Barska 15. (327i

Urzędt!icsce
elegancki tani pokój. Wy­
gody. Marcinkowskiego 9
m. 7. (3296

Pokój
z utrzymaniem. Gdańska
nr. 62, 111. (3271

Pokój
umebl. słoneczny, frontowy
łewtl. dla 2 osób) od 1 IV
dó wynajęcia. Konarskie­
go9,II.p. (32-8

Pokój
umebl. ładny czysty, także
używalność fortepianu.
Śniadeckich 46. m . 7. (3276

Pokój
umebl. Słowackiego 1. (3279

Informacyj (3 82
raw-ch wojskowych,

emerytalnych i inwal’idz­
kich udziela się Byd­
goszcz. Zduny 2, m. 6.

Ostrzeżenie!
Ostrzegam przed wyna­
jęciem mieszkania od
W. Lipińskiego, Gdańska
117. teraz i()ł, bez zezwo­
lenia gospodarza. Wła­
ściciel domu. (3268

Koncesjo
poszukuję. Adres filja
Dzień. (3286

Oddam (3263
dziecko 3 miesięczne na

własne. Zgłosz. filja Dz.
Bydg. pod ,.Chłopczyk".

Weksel
płatny 21. IV . 32 r wysta­
wiony przez Marję brud-
nicką, unieważniam. 5235

Pan
pozna panią cel wzajem­
na pomoc. Of. filja Dz.
Bydg. pou ,Pomoc”. (3273

Która
z pań poda swą życzliwą
rękę rozwiedzionemu i u-

dzieii pomocy materjalnoj
dla wspólnego dobra (34
lat) bez nałogjw, dobrego
charakteru, kupc jwi. Do­
chód miesięczny 2J 00 zł.
Zgłosz. możl. ’z fotogr.
pod ,,Życzliwa” filja Dzień.
Bydg 3295

Rzemieślnik
samodzielny, mistrz, po­
siadający’ własny warsztat
lat 38, obecnie w seperacji,
mi)ej powierzcl)own iśc,i,
szuka towarzyszki życia.
Dia rozszerzenia przedsię­
biorstwa gotówka, ewent.

własny dom pożądany.
Rzecz honorowa. Oferty

fotografią składać do
Dzień. Bydg., Toruń pod
,Rzemieślnik”. (5288
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Hipoteki1
reguluje z dobrym skut­
kiem w kraju i zagranicą

SŁ Banaszak,
obrońca prywatny
goszcz, ni. Cieszko’

go 4. Telefon 1304 I
letnia praktyka.

Doro
czteropiętrowy, nowocze

sny 30 000 dzierżawy, 250

tys. Nowoczesny trzypię,
tpowy 70 000. Dwupiętro­
wy centrum 8 500 dzier
żawy, 400o0. Szarek,Dwor
cowa 20, II piętro. (3190

R POLECENIA

Bilanse
sporządzam i rewiduję,
zakładam i prowadzę księ­
gi handlowe. W . Kaptur-
kiewicz. sąd. zaprz. rewi­
zor ksiąg handł., Marsz.
Focha 17, tel. 62. (445

Wózki
dziecięce poleca ,Fabryka
’U ó z k ó w Dziecięcych’.
3-go Maja 12. Reperacje.
Hurt. (4857

Administracje
domów, tłumaczenia, prze­
pisywania na maszynie za­
łatwia. Ul. Gdańska 34,
m. 4, teł. 2043 . 3233

Darmo dostawia się na

miejsce własnym samo­
chodem wszelkie komple­
tne urządzenia mieszka­
niowe: sypialnie, jadalnie,
gabinety, saloniki, kuch­
nie oraz wszelkie meble

wyściełane, zakupione w

znanej solidnej firmie

Ignacy Grajnert, Byd­
goszcz, Dworcowa 21.
Uwaga: Własne warszta­
ty, wielki w’ybór. Ceny
zniżone. Tel. 1921. (9574

Fortepiany
stroi naprawia Wicherek
Grodzka 8, róg Mosto­
wej. (5203

Zwycięża
ten, kto ubiera się w za­
kładzie krawieckim p. Ma-

linowskiego Chrobrego 7,
Telefon 2322, który wyko­
nuje pierwszorzędną gar­
derobę męską ? własnych

. i powierzonych materia­
łów po radykalnie zniżo­
nych cenach, (4i99

Ks’ążkę (408
lak przechodzić samemu

kurs gimnazjalny, poleca
Księgarnia Bydgoszcz,

Śniadeckich 46, Złoty 50

przesy łaćprzezP. K.O . 1825.

Radioamatorzy
baczność! Ładowania i

naprawa akumulatorów,
wieczne anodówki, (apa­
raty anodowe) tanio tylko
w Zakładach elektrotech­
nicznych, Śniadeckich 6’,
tel. Uu7. (20469

Radjo i (5208
Montaż tanich i selek­
tywnych aparatów, napra­
wa i porady fachowe.
Promenada nr. 29, m. 2 .

Baczność i
Kto majątek, gospodar­
stwo. młyn, fabrykę, dom

willę zechce kupić, sprze­
dać lub zamienić niech się
zgłosi z calem zaufaniem
do najpoważniejszej Agen­
tury Dóbr, wlaśc:: Westfa-
łewski, Dworcowa 39, tel.
nr. 698. (3248

K( seazEom

Gospodarstwo
80 mórg, budynki nowe,
ziemia buraczaną, żywy i

martwy inwentarz kom-
pięt, od Niemca, cena 22

tys., wpłata 15.00- reszta

10 lat. Strauss, Trzeme­
szno. 5135

Parcelacyjne
wyborowe tanie osady
sprzedaję. Pawelec, pleni­
potent majątków, Gru
dziądz, Grob!owa 11. (5150

Parcelę (5195
na °ielance odstąpi Biu­
ro ,,Emeryt". Mostow’a 3.

Parcelę
tanio sprzedam. Kościusz­
ki29,m.5. (3257 s

Dom
3 pok je i kuchnia chle­
wy. 2 i poł morga ziemi,
w tem 3 place budowla­
ne wartośc,i 2.500 zł. 20
minut od Starego rynku,
gotówką 8,500 zł, ulica
Glinki 25. (5173

Dom
- nowo wybudowany pię­
li trowy, korzystnie sprze-
- dam. Zgłosz. Oddział To-
I ruń pod ,Dom". (5i53

Dwupiętrowy
centrum, dochód 7.309, ce­
na 4Ó.( Ó0. Biuro ,,Eme­
ryt", Mostowa 3. (5197

Dom
handlowy przy rynku
w Bydgoszczy sprzedam.
Oferty do Dziennika pod
,Dogodne warunki’. (5180

Dom
2 morgi zietni sprzedam.
Milewski, Grzywna pow.
Toruń. (4889

Dom
kilkulokatorowy, ogród,
łąka i obszerny chlew
tanio sprzedam. Nakło.
Zanoteeie 5. (4962

Dom (5213
sprzedam 36.ouO, dochód
5.200 . Długa 49, II. piętro.

Kamienicę
ogród w Wejherowie za­
raz sprzedam. Ot do Dz.

Bydg. pod ,H. J.’. (62u4

Polecam (3247
poważnym reflektantom

majątki zjemskie celem

kupna lub zamiany na do­
my oraz domy, wille, wa-

run ki spłaty najkorzy­
stniejsze. Westfalewski,
Dworcowa 39, tel. 698.

120 (3249
domów oraz will natych­
miast bardzo okazyjnie
na sprzedaż. Westfofew-
ski, Dworcowa 39, tel. 698.

Kamienicę (5)89
rentowną 4 piętrową, pier­
wszorzędną, dzielnica cen­
trum Bydgoszczy, wszel­
ki komfort, winda, cen­
tralne ogrzewanie, wielo-"

pokojowe mieszkania,
sprzedam. Nab.y wcy wol­
ne mieszkanie. Zgł. Dz’en.
. Cynsze przedwojenne’.

Dom
na sprzedaż. Nowodwor­
ska t. (5209

Fryzjerski
zakład, przedmieście w

Bydgoszczy, 4 obsługi.
Egzystencja pewna ewen­
tualnie pokój z kuchnią
1.300 zł. Zgłoszenia pod
,Zakład’. 5188

Nowy
domek na sprzedaż. Piotr­
kowska 35, 5190

Rozlewnię
piw i fabrykę lemoniad
dobrze zaprowadzoną cen­
trum Gniezna, sprzedam
korzystnie. Ta!lk, Gnie­
zno, Chrobrego 35. (5165

Skład
kolonjaino-delikat duży
z mieszkaniem przy głó­
wnej ulicy, z powodu cho­
roby na sprzedaż. Adres
w filji Dzien. 3234

Kuźnię
i mieszkanie wydzierża­
wię. narzędzia, maszyner­
ię do wyrobu resorów,
zapędem motorowym ta­
nio sprzedam. Edmund

Kruger, Fabryka resorów
Kosowo, pocz. Nakło. (4989

Młyn
parowy w Czersku ulica

Starogardzka, zaraz ko-

rzystnie na sprzedaż. Suj­
kowski, Grudziądz, Marsz.
Focha 4. t035 :

Plac
budowlany odmierzony
sprzedam. Leszczyńskie?
go 35. (5092

Hotel
z restauracją z pełną kon- r

cesją, jedyną salą na miej- ,

scu. kolonjalka, śpichrz. j
zajazd, wszystko w peł- c

nym biegu - sprzedam .

za 50.001 zł, wpłaty 20 do
2’.(K)O, reszta za 15 lat. 1

Zgłosz. do Dzien. Bydg. 1

pod ,,Okazja B". (5?u6

Rower
męski dobry sprzeda ta­
nio Fredry 12, m. 8, (5111

Ces pcc’srs(wo
prywatne 7 mórg ziemi, l

morga łąki z żywym i

martwym Inwentarzem,
zabudowania dobre i ma­
sywną bez długu, blisko
miasta, cena 5.200 zł. Wiś­
niewska, Koronowo - Tu­
szyny, pow. Bydgoszcz.

5106

Dom
kupię centrum, dochodo­
wy, wprost od właściciela.
Cena do 80 wplata 60 tys.
Of. Dziennik Bydg. pod
,Rentowny’. 5082

Ubrania
spodnia, ozanki, bieliznę,
towary krótkie, najtaniej
sprzedaje Jezuicka 20,
Szubiński. 5083

Parcela
budowlaną kupię. Oferty
Dziennik Bydg. pod ,,Wa­
runki". (5183

W4ka
ostrego kupię. Adres
w Dzien. Bydg. (5198

Mistrz
ślusarski i kowalski w

obu zawodach dyplomo­
wany z prawem kucia ko­
ni, doświadczony w ma­
szynach i narzędziach
rolniczych i przemysł.,
dzielny i energiczny po­
szukuje posady na mają­
tek hib fabrykę. Łask,
of. pod ,,Energiczny" do
Dzien. Bydg. (52 U

Riwnica
duża do wynajęcia. Sien­
kiewicza 13, u portjera,
podwórze, (5202

Pokój (3228
umeblowany z używaniem
kuchni, łazienki, wynaj­
mę. Krakowska 6, m 3.

Jadalki
męskie pokoje, sypialki
tanio na sprzedaż. Lipo­
wa 12. (5042

Pokój
męski nowy, wóz ogrodo­
wy, sieczkarką korzystnie
na sprzedaż. Senatorska
nr. 61, grspodarz. (5122

gfKQ.a
Kto

udzieli Iekcyj na lutni?

Oferty do filji Dziennika

Bydg. pod ,,Z. B." (3237

Jadalnia
w stylu Gbippepdala bar­
dzo elegancka, nowa i je­
dna używana barokowa

okazyjnie, Oglądać także
w niedzielę. Silski, Ci­
cha 15. (3236

B’P
OS nu

-i

Szofer
otrzyma stałą posadę za

wyuożyczenie"m 500 zł. Of
Dzien. Bydg. ,1100". (5l8t

811 S) ’ąeiM
"??l’ ’?,l uąoojj "zsrapf -zip
eztds bu eiu}sTzioj( uiubp

topjzoj op eiąsueąjCieuiB
913.04

Rower (5199.
sprzedam. Bełzka 101. J

Adresowaniem
kopert zarobić możną 100
do 150 zł miesięcznie pra­
cą domową. Jan Klawczyń-
ski, Warszawa, skrytka
pocztowa 57i. 5155

Potrzebna
biuralistka. ,,Bławat"
Chwytowo 22. (5184

Pan coś zapomniał!
Od pewnego czasu nie widać Pańskiej
reklamy w dziale ogłoszeń Dziennika

Bydgoskiego. Wskutek tego odwiedza

Pana coraz mniej klientów. Konku­
rencja, która się dalej ogłasza, zdoby­
wa coraz więcej klientów, a zatem i

zyski ma więkśze. Prosimy okazać

kupującym, że Pański interes też istnie­
je i nadać jak przedtem ogłoszenie
do poczytnego Dziennika Bydgoskiego
a klientela znów przyjdzie,

Tanio
tragarze, rury kotły. kola

pasowe, wszelkie użytko­
we żelazo, Składnica sta­
rego żelaza, Mar sz. Focha
nr. 34. 5084

Fortepian
krótki, czarny, krzyżowy z

płytą metalową; pianino
koncertowe i gramofon
sprzedam okazyjnie.Gdań-
ka74,m.2. (3145

Kiełbasy
krakowskie, wiejska, kra-

jana, polędwicowa oraz

wszelkie inne wyroby
mięsne w najlepszym ga­
tunku poleca A. W. Ach­
tel, Gdańska 75, telefon
2281. (5144

Jaja (5o90
wylęgowe kur rasy. Leg-
horu’ po nioskach ponad
200 jaj rocznie po 30 gr
od 180—zoo po 20 groszy
sztuka, sprzedaje Antoni
Kula, Śliwice, Pomorze

Szynki
i kiełbasy świąteczne, ob-

Eity wypór, niskie ceny.
A. W. Achtel, Gdańska 75
telef. 2281 . (5145

Jaja
w’ylęgowe czystorasowych
heipnycb karmazynów
Rhode Islands) sprzedaję
jo 4u gn szy od sztuki,
)óźniej taniej. Jebram,
Przewodnik, pow. Świe-
sie n. W. (5178

Ssewc
wykwalifikowany w szy
ciu na Dub!ówce/Durchni-

tówce oraz Filcwendenah
mascbine zaraz poszuki­
wany Zgłoszenia z poda-
niem wieku i stanu kiero­
wać do fabr. obuwia W.
B. Bu-smana, Łódź, ulica

Ogrodowa nr. 9 . (5167

Dziewczyna (5182
do wszystkiego, możliwe
ze wsi. Zgłoszenia Po­
znańska 23, piekarnia.

Posługaczka
potrzebna. Antczakowa
Krakowska 3, II. (5191

Fryzjerka (5i86
potrzebna. Nakielska 46.

KPosADY
Kelnerów

kucharzy, bufetowych po­
leca Biuro Pośrednictwa

Pracy, Plac Piastowski 2,
tel. 11 -63 . (5358

Ranna
z lepszego domu pogzu-
kuje posady od l. kwietnia
iako gosposia albo wyrę
czycielka pani najchętniej
u jednej osoby lub dwóch.

Zgłoszenia do Dzien.Bydg.
pod .Gosposia’. 6206

Książkową
(żurnal amerykański), sa­
modzielna, rutynowana,
biegła korespondentka
wszechstronna znajomość
wszelkich prac biurowych
i sołeckich poszukuje po­
sady od 1. 4 . lub później.
Pierwszorzędne świadec­
twa referencje. Miejsco­
wość obojętna. Łaskawe

zgłoszenia Dzien. Bydg.
,,Z. K. S.’. (488J

Kucharz (5212
młodszy, znaiący zimny
ciepły bufet i dobrą ku­
chnię poszukuje posady.
Zgł. Inowrocław, Hotel

pod ,Lwem’ u portjera.

Kucharka (3262
starsza samodzielna przyj­
mie posadę na wsi lub
w mieście od 1. kwietnia.

Zgłosz. Filja Dzien. Bydg.
,Ą. W.’

Książkową
kasjerka z kiikuletn. prak­
tyką handlową, pisze
również na maszynie, szu­
ka posady za skrom nem

wynagrodzeniem. Świa­
dectwa pierwszorzędne.
Zgł. Dzien. Bydg. pod ,M.
R. 100". (366

Młynarz
były kierownik młyna
dobry fachowiec, pracując
na wodnych i motorowych
młynach, specjalista na

mot ry sgaco-gaz. i insta­
lacji elektrycznej podej­
muje wszelkie reparacje
przy motorach, poszukuje
posady zaraz iub późnią
jako kierownik lub za

pierwszego. Oferty filja
Dz-iennika Bydg. pod
,K. M. 27". (3229

UczeA .(5187
ogrodniczy. rok nauki po­
szukuje posady na mają­
tek lub do większego za­
kładu. Oferty ,,Ogrot nik".

UJ(J DZIERŻAWY J]f

Dzierżawy
mniejszego dom ku z 0-

grodem lub rolą poszu­
kuję, miejscowość oboję-
jna. Of. pod ,Domek’ do

fiiji Dz. Bydg. (3125

Dzierżawy
młyna wodnego, lub na

koks poszukuję. Oferty
do Dzien. Bydg. Toruń

pod ’Młyn’, 5152

Rzeżnictwe (4987
celem wydzierżawienia po­
szukuję. Wiśniewski

Chełmża, Toruńska 29.

Skład
wynajmę wprost od go­
spodarza, najlepszy punkt,
wyrobiona firma ikrót-

kiei.Gospodarz,Bydgoszcz
Długa 31. (3i99

Skład (32i 3
z mieszkaniem do wyna­
jęcia, ul. Pomorska 57.

Ogród
do wydzierżawienia Bo­
cianowo 28. (3245

Ogród
do wydzierżawienia Na­
kielska 58, part. 1. (5172

Piekarnia
skład z nuęszkaniem za­
raz do wydzierżawienia
mieś. 80 zł. Oferty pod
,80’ do Dzien. Bydg. (4931

KE5DJ
Kupie

mały dom lub wi!lkę za

gotówkę. Zgłosz. ,,M 2o"

filja". (3226

Werkmlstrs
z prawem szkolenia uczni
kilkuletnią praktyką spe­
cjalność kasy pancerne,
konstr. żel. budów!., spa­
wanie autog., fabr. mas .

poszukuje pośady. Miej­
scowość obojętna. Łask,
zgl. do Dzien. Bydg. pod.
,,Wcrkmistrz", (5097

Willa
u wylotu 2 głównych ulic

położona, składa ąca się z

4 pokoi i górnej ubikacji,
dużo.przynalezn ściatni i

ogr dem. zaraz do wy­
dzierżawienia lub na

sprzędaz. Reflektanei ze

chcą się zgł sic do r’r.
i fiessel,Dąbrowa p. Ci ełm -

no. (5081

Garaże (5201
względnie na składnice do
wyna"jęcia. Sienkiewicza
13 u portjera, podwórze.

Składnicę
warsztat murowane, wo­
da, światło, oddam. Pod
Blankami 20. 5215

R MIESZKANIA

Mieszkania (4460
4—5 pokojowego najchęt­
niej centrum poszukuję.
Łask, zgłoszenia do Dzien.

Bydg. pod ,Czynsz 120’.

Poszukuję
mieszkania 2 pokoje z ku­
chnią od 1. IV. iub pó­
źniej. Łaskawe oferty pod
,Dobre światło’ do Dz.

Bydg. (45:0

Małżeństwo
bezdzietne poszukuje mie­
szkania 2—3 pokoi z ku­
chnią wprost od gospo­
darza. Of. do adm. Dzien.

pod ,Dziennikarz’. (5094

2 pokoje
z kuchnią poszukuje od
l. IV. 32. płacę czynsz
podług ugody. Of. filja
Dzien. Bydg. pod ,,Urzę­
dnik kolej,". (3244

Mieszkania (5175
3 pokojowego z wygoda­
mi na piętrze wprost od

gospodarza poszukuję za­
raz za pożyczkę kilku ty­
sięcy złotych. Oferty do
Dziennika pod ,Wygody°

Mieszkania (3225
2 pokojowego poszukuję.
Filja Dzien. pod ,,4822".

Mieszkania
3 pokojowego z wygoda
mi na piętrze wprost od

gospodarza poszukuję za­
raz. Czynsz za rok zgó-
ry. Wiadomość do Dz.

Bydg. pod j,Wprost" (5174

6 pokoi
kąpielowy, słu bowy,front
Ił piętro wydzierżawi go­
spodarz. Wiad. Słowac­
kiego l, portjer. (5o33

4 pokoje
służbowy, logia, front, cał­
kowicie odremontowane

wydzierżawi gospodarz
Wiadomość Słowackiego 1

portjer. (5034

Mieszkanie (5171
nokój 2 kuchnią do wyna­
jęcia. Dr. Potockiego 8,
(dawniej Strzelecka 30).

3 pokojowe
mieszkanie z wszeikiemi

wygodami, przy Zamoj­
skiego położone, z koni-

plethem lub częściowem
umeblowaniem sprzedam
korzystnie. OL do fiiji
Dz. pod ,lOO’ (32 9

"’OK°" XI

Jeden (3292
iub dwa pokoje poszukuję
warunki do umowy. Of .

filja Dzien. pod ,,K. M"

Pokój
umebl., łazienka, obiady
warszawskie. Paderew­
skiego 12, m. 4 (3108

Pokój
tani. Długa 2211 ptr. (5193

Dwa
trzy pokoje przy Mosto­
wej. na biuro, skiad war­
sztat odstąpi Biuro ,E­
meryt’ Mostowa 3. (5196

3 pokoje
próżne, duże oddam Dłu­
ga39,m.5. (3246

Pokói
zaraz do wyuajęcia. Świe­
cka 7. ’ 3230

Pokój
dwuosobowy, osobne wej­
ście. utrzymaniem lub bez
Jasna 18, m 1. (5209

Pokój
wydzierżawię. 3 Maja 5,
na l. (3227

Dobrze
umeblowany pokój z oso

bnera wejściem do wyna­
jęcia. Jagiellońska 54. m .

2. (52(0

kss
Grubym (5147

nogom nadaje foremny
ksz.tałt Instytut Kosme­
tyczne - Światłoleczniczy
,,Cedib’, Słowackiego l,

Darmo
katalog płyt gramofono­
wych wysyłamy po nade­
słaniu znaczka pocztowe­
go. Ostatnie nowości. Ce­
ny niskie. ,,Polska Płyta",
Warszawa, Marszałkow­
ska 104. (4772

Czytajcie
,Świat Ogrodniczy’! Pre­
numeratę przyjmuje ka­
żda poczta. (3676

Z kapitałem
8-10.000 złotych w go­
tówce przystąpię do ucz­
ciwego przedsiębiorstwa,
handlu lub t. p. Of. pod
,,Dobra gwarancja" dó
Dzien. Bydg. (5179

Kapitałem
20000 zł. przyłączę się
czynnie do dobrze pros­
perującego przedsiębior­
stwa lub interesu. Oferty
pod ,Czynny’ do filji
Dzien. Bydg. (3259

Pełnomocnictwo
generalne udzielone w dn.
27 lutego 1932 r. p. Miecz.

Romaniszynowi unieważ­
niłem aktem rejentalnym
sporządzonym dn. 17-go
marca’ o czem podąję do

wiadomości publicznej.
Alfons Jan Szadkowski,
Bydgoszcz, ulica Płocka
nr, 12. (3198

gf POŻYCZKI^

Poszukuję
2.000 zł na zakup krów

dojnych, w zamian dam

dobry zastaw, procent
l pracę w gospodarstwie
rojnem. Of. pod ,Krowy’
do Dziennika. 5i77

4.000 sł
na pierwszą hipotekę po­
szukuję. Zgłosz. ,,4.’)()O"
fiija Dziennika. (3231

Wdowa
inteligentna, właścicielka
składu bławatów poszu­
kuje pana lat 40-45 z ma­
jątkiem lub wyższego u-

rzędnika w celu matry-
monjalnym. Oferty do filji
Dzien. pod ,K. lOO’. (3233

Panna
lat 22, brunetka z wy­
kształceniem, nosiada 20

tys. zł gotówki pragnie
wyjść zamwż za admini­
stratora majątku lub wyż­
szego urzędnika. Zgłosz.
do Dziennika Bydg. pod
nr ,22”. 5169

Która (5168
z pań zamożnych (wiek,
uroda itd obojętne i chcia-

łaby poznać w celu towa­
rzyskim mężczyznę nie­
brzydkiego, 32 lat. inteh
lecz bieonego kawalera.
Ożenek możliwy. Oferty
proszę skierować do Dziea.
Bydg. pod ,Samotny’.

Wielkopolanin
prawowitego charakteru,
posiada interes oraz re­
alność, zapozna osoię
miłą i gospodarną z od­
powiednim posagiem. Cel

matrymonjaluy. Oferty
pod ,,96". (5124

Blondynka
posiadająca mieszkanie
P1 śiubi kawalera urzędni­
ka luo sam--dz. rzemie
ślnika powyżej trzydzie­
stki. Oferty ,Krawcowa"
Dzien. Bydg, 5iif

Skład (325i
oddam w centrum. Her­
mana Frankego 1. Kucz­
kowski.

Pokój
umeblowany jeden lub
dwa. Grodzka 6, miesz­
kanie 11. (3240

Panna
lat 38, kat,, j osiad. 8 000
zł i wyprawę poszukuje
odpowiedniej partji. Of.

proszę pod .Brunetka la(
33" do I)z, Bydg. (5VM
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NA NADCHODZĄCE ŚWIĘTA WIELKANOCNE - NAJWIĘKSZY WYBÓR OBUWIA WIOSENNEGO
NIEODKŁADAJCIE ZAKUPÓW AŻ NA OSTATNIE DNIE PRZEDŚWIĄTECZNE. (5,M

PROSIMY ODWIEDZIĆ NAS JAK NAJWCZEŚNIEJ!
J" 1

Korzystnie kupuje się ty!ko i954

u specjalisty
Suche deski i bale dębowe, jesionowe, bukowe,
brzozowe, olszowe, lipowe, grabowe etc. poleca

specjalny handel drzewa liściastego
% Suligon)ski - (Bydgoszcz
ulica Chodkiewicza nr. 22 .

— ,Telefon nr. 12-64.

Zaprzysiężony rzeczoznawca drzewa,

Nadeszły
najnorosze

małerjały i modele.

5205

Jfallriiicfi
?iertDSzorzędna pracononia
kostjumóro i płaszczy na miarę
Bydgoszcz, Gdańska 30/154

TSelefon 1385.

Sprzedaż
ioroaróro

wełnianych ijedroabnych
po cenach

najdostępniejszych.

Gdańska 35 Tel.212i2212

tfiern)§zorzędna
l887§) SiGmies.

smacsme rtastKa
.. Specjalny interes zamawiań. ==s=

Osiedliłem się jako

ADWOKAT
S210) w Bydgoszczy
ulica Gdańska 19, I. p . Telef. 12-44

Dr. Kuziel Stanisław
b. pprokurator i sędzia Sądu Okręgowego w Bydgoszczy.

Na Wielkanoc
polecam (5247

wszelkie gatunki

wio owocowych
znakomitej jakości po zni­
żonych cenach.

Wilhelm Weiss
Wełniany Rynek 11.

Wytwórnia win.

llllifllllllllllllllilllllllllllll!ll!IIIIllllllillilllillllilllllllllllillllllllllll!llil!lllllllll!llllillillllllllllllll

speejfflSsBie %niione ceny
iiiiti!iEiiiiiiiiiiiiiiiiii!iiiiiiiiiiiiiiiiitiiniiiiiii]iiiiiiiii!iiiiiiiiiiiiiiiiii!iiłiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiinini

w niżej poóanych działach

Na WIELKANOC
polecam moje wyśmienite,
tBaziennle Świeże Bjroiij -

Specjalność: jajka wielka­
nocne, zajączki i baranki.

FI. PRZlBYŁS!fii
fabryka cukierków, marcepanów i czekolady
Gdańska 12, telefon 1398 (obok kina ,,Kristal”)

Cbrusy
do śn)ięcomfti

stale w wielkim wyborze
poleca

%iermszy Specjalny Magazyn Wypram
7. Źilaczydskl i Ska

SizjtS}j;ossn:s:, ulica Sdańsńa 1U
(gmach ćKotel poó Orłem).

(5229

H^ufrij Walizki

Oieteseri] dorobki

(Portfele, JekL

w-pz,elkieprzyborij Jo pocirdżp

KUPISZ NAJKORZYSTNIEJ

W/KŁADZIE FABRYCZNYM

Przefairtó szriząjsiiuscBwi!j.
W dniu 21 uiarca 32 r. sprzedam najwięcej dającemu za

3 lampy do lutowania, pompę z manometrem, manometr
do tlenu, rozmaite kurki do gazu i wody ea 20 szt., mano­
metr na parę, 40 gwintowników, komplet do gwintów,

piłkę do drzewa, 2 śwłdrv do wierceniabormaszynę. t pomp,
2 siekiery, nożyce do blachy, 2 obcęgi do rur i in ue drobne.

5315), Stęźycki, komornik sądowy.

?rew poleca swój
smaczny efoi!efó (18877

- rancĘf dziennie §WACŻC
hOostfrarra n, dom.

t?OaiCWCftlf jedw. do prania 2%O

,, jedw. lepszy gał. 2 .05

99 Bemberg t . . %.%o

ł.So

3Oo

,, jedw. flor.

,, file de cose

Jioszute męskie z kołnierz. -

,, ,, zefirowe . .

,, ,, popelinowe
Jftossulo męska

nocna z kol. przybraniem ....

Jiran)atij męskie
w pięknych deseniach..................

Jiolnierze męskie
twarde w różnych fasonach . .

-

:fselAi męskie gum. dobry gał.

tfłęAon’icsfżi damskie krem,
i kolor, imit. zamsz;

5Oo

T.So

S.So

%.T5

075

OS5

1.75

1.75

damskie krem.
_ _

fantaz..................................... 1.85

(fięfean)iczRi damskie krem.
_

z mank................................ 2.00

tftęfźezrric%fói męskie imit.
_

n-

zamsz, kolorowe ......... W.fr5

męskie krem. 2ło

(Koszule damskie z kloc. kor.

Jfosxule damskie dzień, z ko­
ronką i wstaw. . .........................

łfóoszule damskie nocne przy­
brane koronką..................

!KoszuBfói damskiebawet tryk,
białe......................... ... .................

JSIajćeczAI do podwlecz. w

różnych kolor. ..........

JioinAiTaocje damskie

baweł. trykotowe ........

tftamiezf?i trykot, bawełniane
długie rękawy ..........

BeDeTe
Teł, Sol i 17 BYDGOSZCZ Gdańska 15

f” \ ; -. .............. .

Qó lat 60 niedoścignionej jakości i korzystnych cen

t-Cel.: 212, 2212. ul. §bańska 35.

poldca na święta
’

.

yajfca. marceaanone czeńio!c’d(m’e de!ierone
własnego wyrobu — coóziennie świeże

. śh:twfcułi) nielfianaciie: ?zer,ft%t:ztzi. óriiotdeezłia i t. j,.
w rozmaitych wielkościach o różnych cenach

Siabfci, manabi, twtzj
^Uprasza się o wczesne zamówienia. (5280

Wyrzucać pieniędzy
nie można i dlatego należy dziś jeszcze
oddać do chemicznego czyszczenia tub
tarbowania garderobę wiosenną i tatową.

Chemicznie czyszczone u Proehstla - to jak nowe.

Ceny najniższe - Wy konanie najlepsze

JDr. f?reelhsrfef i

Filje Bydgoszcz: utita Gdańska m:. SU, S’
S^ywoietMnfta. 0U. §

HBirzEedeas°^ iRBeratOBnaascBwęg
Dnia 21 bm. sprzedawać będę najwięcej dają­

cemu za gotówkę przy ul. Wiatrakowej 21, II ptr.
o godz. 10: rad/e aparat 4 lantpkowy.
Przy ul. Dworcowej 54 w firmie Hartwig o godz. 12:

kanapo, 2 fotele.

53IG) Wałkiefwićz, kom. sąd. w Bydgoszczy.

Bacznie!
łem, dobre zabudowania i bez hi-,
polek natychmiast na snrzedaż
Cena 14 000 zi, wpłata 10 0(X) zł
Bliższych informacji udziela (5282

P. Biebelhauser
Więcbork (Pomorze).

Tanio, bo z własnej pra­
cowni eleganckie (3784

płaszcze, sukienki
i kapelusze damskie
gotowe, a także na miarę
wykonujemy po bardzo
niskich cenach,
Bydgoszcz, Długa 16.

Y.2o

1.75

3%o

1.75

1.75

2.5o

25o

(5218

Bezpłatnie. WPsycho-grafolog
Szyller Szkolnik
Warszawa, Żórawia 47
określa charakter, zdolności i prze­
znaczenie, wyszczególnia najważ­
niejsze fakty życia bezpła-nie
Napisz imię, rok i miesiąc uro­
dzenia. Niniejsze ogłoszenie i zło­
tych 1.- (znaczki pocztowe) na

koszty pocztowe i kancelaryjne
załączyć. (2342

Sekretarza
adwokackiego młod­
szego zaraz potrzebuję.
Zgłoszenia piśmienne z

odpisem świadectw. (5304
Adwokat Znaniecki

w Inowrocławiu
ulica Król. Jadwigi 30.

E

wszelkiego rodzaju
kupuje się

bardzo korzystnie
U (4226

w Bydgoszczy
ulica Gdańska 12

telefon 12 23
obok Hotelu pod Orłem

i
według ostaSniej

techniki

ortopedycznej
prakl. od 1895 r.

M. Kiciński

_ Bydgoszcz
ul. Pomorska 21.,

W sobotę, dnia 19 marca br. o g, 15-taj

OTWARCIE

LUNA-PARKU
w ogrodzie Patzera

Wstęp bezpłatny. D!a dzieci
i dorosłych różne niespo­
dzianki. Za mało pieniędzy
dużo radości i wesołości.

Atrakcje sensacyjne zjazdu zrze-

5086) szenia wystawców z całej Polski.

W niedzielę Luna-Park otwarty od 15-20

0 łaskawe przybycie prosi
Dyrekcja H,una.Parku.

Ceny ogłoszeń! 25 gi. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej strome 1,20 zł.
na dalszych stronach 1.00 zł. za milim. 1 łam,, szer. 67 mm. Drobne ogłoszeni? słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 °/c zniżki
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych BO% drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udzie?a się rabatu.

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25 % dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20 °/,,drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.

Konto czekowe: P. K . O . 203713 Poznań.

Wydr,wca, nakładem i czcionkami; Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. - Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy


